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Ceny premimsraty; 
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie .. . zł. 5* — 

z dostawą do domu . zł, 5«30
na prowincji

z przesyłką poczt . . z|. 5*30 
za granicą. . . . .  zł.  SKi©

Nusaer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji:

20 gr.
Słowo Polskie

wychodzi codziennie rano

Ceny ogloszeo:
Za l  wiersz milimetr. (67* eta. 
Szfir.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 4 0 , w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60 , po kronice gr. SO, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8 , 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10? 
matrymonjalne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 13, dla 
poszukujących pracy gr. 4 . 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50  proc. drożej.
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Cicho i głośno.
= 0 =

W śród finalnych, zasadniczo rege­
neracyjnych i rewanżowych celów, do 
jakich dąż ii powojenne Niemcy, otrzą­
snąwszy się z pesymizmu i W elt- 
schnierzu rozmaitych proroków zagła 

• dy w rodzaju Spenglera. są takie, o 
któjych mówi się głośno, i to w miarę 
potrzeby „prosto a z krzykiem**, albo 

' tylko półgębkiem i takie, o  których 
nie mówi się wcale.

Do- tych ostatnich należy sprawa 
odebrania Alzacji i Lotaryngii, oraz 
zemsta krwaw a na Francji za Marnę 
iedną i drugą, z a . haniebne zawiesze­
nie broni w listopadzie -1918. za pokój 
wersalski, za upadek Hohenzollernów, 
rozkawałkowane cesarstw o, zmarnowa 
ne kolonie, rozw iany-sen o W eltherr- 
s cli aft. Tylko czasem jakiś zbyt nie­
cierpliwy juiikier a la hr, W esta rp 
wspomni coś o tern mimochodem, na- 
ogól jednak obowiązuje w tym zakre­
sie zainicjowana przez Stresemanna i 
w Locarno przypieczętowana ' polityka 
milczenia, zamaskowanej rezygnacji,' 
udanej przyjaźni i fałszyw ej serdecz­
ności.

Do tych ceiów natomiast, o których 
mówi się mniej lub w ięcej, głośno, 
często eon brio e fupęo, a czasem na­
wet w prost furiosó.' należą: ewakuacja 
Naclrenji, rozbiór Polski, nazywany 
eufemistycznie rCwńzją granic w scho­
dnich i w reszcie głośny Anschluss, 
wcielenie Austrji do Niemiec.

Te postulaty wysuwa stale na czoło 
swych dążeń bieżąca polityka zagra­
niczna Niemiec, przyczem oczyw iście 
— zależnie od okoliczności —  niektóre 
z nich zmatowił je się i w cień odsuwa 
dla tem szybszego osiągnięcia tych, 
które są aktualniejsze i łatw iejsze do 
zrealizowania.

Najgłośniej mówi polityka .niemiecka' 
i w publicystyce i w enuncjacjach 
dyplomatycznych o. konieczności przed 
terminowej ewakuacji Nadrenii. To 
jest —  głosi/się —  jedyna przeszkoda, 
uniemożliwiająca' nawiązanie prawdzi­
wie przyjacielskiej współpracy z Fran 
cją, rozpoczęcie na serio gospodarczej 
regeneracji Europy i ostateczne zabli­
źnienie ran wojennych. W  duchu zaś 
myśli się: to się stać musi, bo jak 
długo nasze żeńskie przyczółki mo­
stowe są W  rękach wrogów, jesteśm y 
sk ręp o w a n i, nic możemy energicznie 
dążyć ani do rewizji, granic wscho­
dnich ani do Anschlussu.

Aby sobie dla tej sprawy chwilowo 
najważniejszej zjednać m ocarstwa, a 
zwłaszcza W iochy, musiały się Niem­
cy w yrzec narazie oficjalnie gospodar 
;zegp chociażby ■ tylko zjednoczenia z 
Austrią, Za to nieoficjalnie, „dla po­
krzepienia serc1* urządzono sobie ol­
brzymią demonstracje anschluss ową w 
.Wiedniu, gdzie pod pretekstem uro­
czystości na cześć Schuberta sto kil­
kadziesiąt tysięcy śpiewaków masze­
rowało ulicami-, śpiew ając: „W acht
ani Rhein*4, „Heil dir im Siegeskranz** 
i ..Deutsehland, Deutschland ueber al­
bę''*, a prezydent Reichstagu Loebe 
zapewnił w  swej mowie, że połączę*- 
nie Niemiec i Austrji musi niebawem 
nastąpić, bo niema siły ludzkiej, k to- 
raby nie dopuściła do tego, czego chce 
łO-miljonowy naród. A jednak była 
taka siła: W W ersalu...

Oo P . T . Pren um erato rów !
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc lipiec. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  scŁ 3 0  g r .

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie d o  nas d o  1 0 - g o  s i e r p n i a  w  d n iu  t y m  w s t r z y -

Pod komendą Niemców w Brukseli
o b ra d o w a ł b ęd zie icongras li. M iędzynarodówki-

iTeitinnctn o j iu's/e«b. kcrespohMciftp.)

Warszawa. 30 lipca. (G) „Kurjsr 
W arszaw ski “ donosi z Paryżu : W  nie 
dzielę 5 sierpnia o tw arty ' będzie w 
Brukseli trzeci kongres II-giej między 
nar o dawki socjalistycznej. Na porząd­
ku dziennym znajdują się sprawy, do­
ty czące v najw ażniejszych zagiadaie^ 
europejskich, jak stośunek socjalistów  
do Ligi Narodów, traktaty  pokojowe, 
zagadihienie rozbrojenia i'p o lity k i ko- 
loojahiej; a  zatem spraw y, budzące 
zainteresowanie w całym świecie. Do

Brukseli zgłosiły przyjazd delegacje 
60 krajów . -Socjaliści niem ieccy w y sy ­
łają 40 delegatów, nic licząc personalia- 
technicznego. Obrady toczyć się będą 
w gorącej atm osferze, ponieważ nie 
w szyscy człopkowie II-giej m iędzy­
narodówki zgodzą się na program a- 
nałogiczny do tego, jaki niedawno n- 
chwaUli socjaliści francuscy na swoim 
kongresie. Istnieje przypuszczenie, że 
program niemiecki uzyska jednak wię- 
szość.

Wyjazd Stresemanna do Paryża
zadecydowany.

P aryż. 30 -lipca. (AW) W obec tego, 
że ostatni konflikt francusko^niemiec- 
ki jest już zupełnie załatw iony i że 
F rancją  spełniła żądanie Niemiec w y­
dania oskarżonych swego czasu przez 
sąd w ojskow y w Nad ren j i obyw ateli 
niemieckich, przyjazdow i Stresem an­
na do P aryża nic już nie stój na. prze­
szkodzie. Stresem ann przybyw a do

W ipianie strategicznym Niemiec, dp 
tyczącym  zrabowania zachodnich pro- 
wincy.j Polski, ważną rolę taktyczną 
odgrywa pozycja litewska, jako ta be­
czka prochu, w którą, przy na darzonej 
sposobności będzie można, rzucić iskrę 
wielkiego pożaru wojennego. To też 
jeśli prasa polska słusznie zajmuje się 
tak często -i wyczerpująco sporem pol­
sko-litewskim, . to nie ze względu na 
.mikroskopijną Litwę- j jej operetkowe" 
g o  premiera, ale . ze. względu na po­
tężnych reżyserów, którzy ciągną za 
sznurek biedne, obałamucone marione­
tki litewskie.

Z ich t o . poduszczenia p. W aldema- 
ras wrzeszczy wciąż jak opętany: „ja 
chcę W iliia“. Ale dla Niemców aktual­
niejszą - jest- narazić sprawa Nadrenji, 
niż’ wojna z Polską, przeto, aby nie 
ściągnąć na siebie . zarzutu mącenia 
poko-ju, ..wypadło' im udać, że wspól­
nie z iiinemi mocarstwami uspokajają 
rozkrzyczanego premiera Litw y.

Zbliża- się teraz chwila, kiedy i Pol 
ska będzie musiała przemówić głośno 
—  narazie - na terenie Ligi Narodów. 
Początek już zrobiono. Jest nim rze-

P aryża 25 sierpnia w tow arzystw ie 
podseikretarza stanu Schuberfha i rad­
cy  maniisterjolimego Gaussa. Z P aryża 
Stresem ann . udaje się, po podpisaniu 
paktu Kehoga, do Genewy. P ow rót 
jego do Berlina jest projektow any na 
około połowę września.

czowa, spokojna, ale bardzo stano­
w cza nota Polski do Ligi, Narodów z 
27 bm., będąca odpowiedzią na kłam­
liwą denuncjację litewską na temat 
rzekomych manewrów armii' polskiej 
w pobliżu „iinji dem arkacyjnej", jak 
p. W aldemaras raczy  nazyw ać grani­
cę polsko-litewską. Na uwagę zasłu­
guje zwłaszcza końcowy ustęp tej no­
ty : „Rząd polski... protestuje jak naj­
energiczniej przeciw ko' metodom sto­
sowanym przez rząd litewski. . który 
stara się w  przededniu' zgromadzenia 
Ligi 'Narodów stw orzyć atmosferę nie 
pewności i uchylić się od odpowie­
dzialności wobec światowej opinji pu" 
blicznej za niepowodzenie rokowań z 
Polską, której rząd litewski nie zdoła 
z siebie zrzucić**.'

Polska, postępując bardzo rozumnie, 
zachowywała się dotąd' wobec pro- 
w okacy j litewskich .-bardzo cicho. Ale 
teraz czas przemówić głośno:, tak gło­
śno, aby w szyscy członkowie Ligi 
Narodów usłyszeli i zrozumieli, że c i­
chym suflerem głośnych k rzy k ó w .li­
tewskich jest p. Stresemann.

Z DNIJl
DODATKOWA UMOWA HANDLO- 
. WA Z CZECH O SŁO W A C JA . 

Praga. 30 iipca. (PA T);' Jak  donoszą- 
„Narodni Lrsty‘‘, rząd. czechosłowacki 
ustalił z rządem polskim, że dodatko­
we umowy do traktatu handlowego, 
zaw artego między Polską i Czechosło­
wacją. wejdą w życie z dn. 1 sierpnia 
b. r. Natomiast prowizoryczny terrnin 
rokowań handlowych pomiędzy Cze­
chosłow acją i Jugosław ią zostanie 
przesunięty z października na okres 
dalszy a to ze względu na wewnętrzną 
sytuacje polityczną w Jugosław ii.

ZATARG O PŁA CE W  GÓRNI­
C TW IE.

W arszaw a. 30 lipca. (PA T.) Dnia 30 
bm, zastępca ministra pracy i opieki 
społecznej dyr. Szubartowicz odbyf 
konferencję z przedstaw icielam i, prze­
mysłu Zagłębia _ Dąbrowskiego, Kra­
kowskiego i G. Śląska w sprawie pod­
wyżki zarobków w górnictwie.

MIN. M ORACZEW SKI O B JĄ Ł  FUN­
K C JE  ZA STĘPC Y  P R EM JER A .

(Telefonem od naszego korespondenta)
' W arszaw a. 30 lipca. (G) Jutro w po 
ludnie p. min. spraw wewn. Skład- 
kows-ki przekaże w prezydium Rady 
ministrów obowiązki zastępcy prem ję­
ta ministrów] robót publicznych p. 
inż Moraczewskiernu. Minister Skład­
ko wski wyjeżdża do Paryża.

k a ta stro fa  lo tn icza .
(Telefonem od nas^ąjo korespondenta:). 
Warszawa. 30 lipca. (G) Z Kalisza 

donoszą: Dziś w majątku Zbiersk, po­
wiatu kaliskiego, wydarzyła się kata­
strofa lotnicza. O godz. 6 wieczorem 
lądowała, eskadra samolotów, składa­
jąca się z 37 aparatów. Podczas lądo­
wania jeden z aparatów „Potez“ ude­
rzył gwałtownie o ziemię. Pilot do­
wódca eskadry kapitan Jezierczak . i 
obserwator kapral Szmelder ponieśli 
śm ierć na miejscu. Samolot uległ zni­
szczeniu.

POŻYCZKI BUDOW LANE,
W arszaw a. 30 lipca. (AW ) W edług

w ykazów , przedstawionych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Bank 
w ypłacił w czasie od roku 1924 do 1 
lipca 1928 tytułem, pożyczek budowla­
nych kwotę ponad 220 maij. zł. 4la 690 
obiektów. Z sumy tej przypada na 
W arszaw ę 136 miilj. zł., na Lw ów  — 
18,5 mili. zł., ma Poznań — 13,630.000 
milj. zł., Kraków^ — 11,5'm ili.'z ł.. Łódź 
—  18,5 milj, zł., Gdynię —  6,800.000 
milj. zł.. Rów ne — 1 i pół milj, zł., W 11 
no —  2,200.000 milj, zł.

WŁAMANIE DO SADU- 
Lublin. 30 Iipca. (AW) Pom iędzy go 

\ dzin-ą 2 a 4 nad ranem nieznani zło­
czyńcy włamali się .do gmachu Sądu 
okręgow ego w Kielcach i w dziale hi­
potecznym tego sądu porozrzucali pa 
pieiry oraz akta. Następnie złoczyńcy 
wdarli się do kancelarii rejenta Skal­
skiego, gdzie pow yryw ali w ierzchy 
od stolików a następnie porozrzucali 
znajdujące się w nich akta, poczem 
rozpruli kasę ogniotrw ałą j zabrali c a ­
łą , za wart ość gotówki t. i. 3000 zł. oraz 
ca ły  szereg papier ów w artościow ych.



INCYDENT GRANICZNY G RECKO - 
BU ŁGA RSKI.

Wiedeń. 30 lipca. (PA T.) Dzienniki 
donoszą.. z Aten, że .pewien żołnierz 
grecki zastrzelił na terytorium grę- 
ckiem w przebiegu kłótni strażnika 
granicznego bułgarskiego. Rząd gre­
cki w yraził w  Sofii ubolewanie z po­
wodu tego wypadku.

BELA  KUHN W YJEŻD ŻA  NA U RLO P 
Wiedeń. 30 lipca.. (P A T .) W edług 

doniesień dzienników Bela Kubn. j>o 
powrocie do Rosji ma rozpocząć ur­
lop, który, spędzi na. Kaukazie. Przed-? 
•tem jednak wyjedzie on na kilka .dni 
do Moskwy, celem odwiedzenia rodzi 
iiy oraz zdania władzom sowieckim 
sprawozdania ze swej działalności pro. 
pagandystyeznej na terenie Austrii.

ZDERZENIE SIĘ  PO C IĄ G Ó W  KO- 
L E JI  P O W IET R Z N E J.

N. Jork . 30 lipca. (PA T.) Nastąpiło 
ću zderzenie dwóch pociągów:, kolej! 
powietrznej, przyczem 50 osób odnió- 
słe rany, z czego 3 śmiertelne..

POŻAR KINOTEATRU W IĘZIENNE- 
GO.

Hasto#, 30 lipca. (PA T.) W  czasie 
przedstawienia, odbyw ającego się w- 
kinoteatrze w więzieniu państwowem 
wybuchł pożar od rzuconej nieostro­
żnie zapałki. Dwóch więźniów uległo 
•zwęgleniu, 21 zostało ciężko poparzo-

• uycji. . .
A RESZTO W AN IE DYGNITARZY 

SO W IEC KIC H  W  SZTO KH O LM IE. 
Stockholm. 30 lipca. (AW) Korespo.il 

dent Rosyj. A. T. donosi, że zostali 
tam aresztow ani A leksandrów  i jego 
współpracownik Michajłow. Go je s t 
przyczyną ich aresztow ania, dotych- 
•czas niewiadomo* • .

PRASA O RZĄDZIE KO ROSZECA. 
Białogród. 30 lipca. (PA T) P rasa

W yraża -się przychylnie o utworzeniu, 
rządu Koroszeca, w skład k tó reg o . 
wchodzą.''.-przedstawiciele 4 , iia jsiM ej- 
szy ch ; grup parlam entarnych, obejniu- 
lacych 2/3 ogólnej liczby deputowa­
nych w obecnym parlamencie. B^ ien- 
niki podkreślają, że połow ę portfeli 
piastują osobistości z nowych prowin- 
cyi, a szczególnie tak w ażne portfele, 
jak spraw ■ wew nętrznych, finansów, 
robót publicznych i reform agrarnych.

ZAMACH BO M BO W Y  NA POCIĄG.
P aryż. 30 lipca. (PA T) „L‘Matui“ do 

nosi z Buenos Aires, że bandyci w  
przypuszczeniu, iż w jednym z pocią­
gów pasażerskich znajduje się trans­

p o rt pieniędzy, rzucili na ten pociąg 
b o m b ę ,, której wybuch zniszczył, sze­
reg  w agonów . 5 osób zostało zabi­
tych. wiele odniosło rany.

R E P R E S JE  W O BE C  KOM UNISTÓW
c h i ń s k i c h .

Szanghaj. 30 lipca. (A,W) W  Iian- 
Czóu aresztow ano dwóch przywód­
ców. komunistycznych. Obaj oni zósta- j 
Ii rozstrzelani. W  Swafou w ciągu o- 
statnich .dwóch tygodni aresztow ano 
108 komunistów. z pośród których roz 
'strzelano natychm iast 68. A resztow a­
ni oskarżeni są o spiskowanie' przeciw" 
■obecnemu rządowi chińskiemu.

SEN SA CJA  W  ŚW IEC IE  BANKIER- 
SKIM.

Bruksela. 30 lipca. .(AW) W  prasie
tutejszej ukazały się wiadomości o a- 
resztowaniu dyrektora jednego z w ię­
kszych banków. D yrektor ten miał 
zdefraudować poważne su m y.-sięgają­
ce w ysokości kilku niiljonów. franków. 
Aresztowanie „wywołało w śród  sfer 
finansowych ogromną sensację. Pisma 
idę podają nazwiska poszkodowanego, 
bk i-nazw y b an k u .,

AUTOM OBILIZACJA ANGLJf.
'.cudy u. 30 lipca. (AW) W edług o- 
:n ch  danych statystycznych liczba 
.mobilów i m otocyklów w  Anglii

• :>sła w ciągu ostatniego roku o 153 
i. sR cy  r w  chwili obecnej Osiągnęła 
1.009.00CLt j s l

SE  OW O P O ’ cA 'lb u Nr. -10  z dn:a 1 sierpnia 1928.

JCItó© „LEW”, Dziś wtorek 31/VII. br. PREMIERA.
Jeden z najwspanialszych filmów produkcji n M STR O -G Q LD W Y N *M A Y ER M.

sensacyjny p /t .  „Niebezpieczna d zie w c zyn a ” .
W głównej  -----------  “ “ —  —  • ■ ----------------       -

roli: KONSTANCJA TALMAD6E i C0N W A YTARLE
- P o n a d t o  d d s K o n a t a  K o m e d j a  % a K t o w a . 7636

na
(Telefonem od naszego kor&soondemą.)

• W arszaw a. .30 Lipca; (G) Donoszą z- 
Buenos Aires: Senator Molinari za\yia. 
do mil władze o zamachu na prezy­
denta Argentyny.-

Londyn. 30 lipca. (AW ) Z Havanny ' 1 dział w spisku.

donoszą, iż 'p o lic ja  • w ykryła spisek na 
życie : prezydenta republiki Kuby. W  
Santiago aresztow any Został w yższy 
urzędnik' Gońzalos. podejrzany ó vt*

pożar
(Telefonem od uaszego korespondenta).

Warszawa. 30 lipca. (G) Donoszą z 
Konstantynopola: W czoraj w południe 
wybuchł tutaj olbrzymi pożar, który 
objął całą dzielnicę miasta. T ak w iel­

kiej katastrofy nie pamięta Konstan­
tynopol od roku 1918. Bliższe szczegó­
ły nieznane.

Klęska pożarów na Ukrainie.
n.elefoncm. oci naszego korespondenta.)

. M oskwa. 3 0  Lipca. (G) „Prawda** po' 
daje, że na Ukrainie sow ieckiej szerzy 
Się klęska pożarów. W  okręgu Dnie* 
proi»etrow śkim  zanotowano w ciągu

m iesiąca 370 wypadków pożaru. W ła ­
dze sow ieckie w yznaczyły  premie za 
w ykrycie podpalaozy.

« B 0 S 9

Tituiescu zgłosił dymisję.
Bukareszt. 30 upca. (AW): Min-. T i- j -Argetoiatio. Tituiescu zgądzi się- z i -  

. tulescu definitywnie złożył , swoją' dy- ! pewne po odbyciu. 3-m iesięcznego ur-'. 
misję. Pełnienie obowiązków ministra Jop u . zająć stanowisko posła Rumunii 
obejmie początkow o Bratiam i, n a s t ę - ! w  Londynie, 
pnie możliwe iż m in ister ' rolmotwa l ' = 3 = 0 =

Lotnicy Kalina i Szałas
wystartowali do wielkiego lotu okrężnego.

(Telefonem od naszego korespondenta). - r?

Krestinternu . (W łościańskiej Między- 
narodówkf Komunistycznej) g łos za­
brał b. poseł na Sejm  Rzpltej DąbaU 
Stw ierdził on, iż niektóro partię .komu 
nisłyczne zbyt  .mąt© zw racają uwagi 
na rozwój propagandy komu/nistycz- 
nej na wsi. M ówca domaga się urza- 

' dżenią w -M oskw ie specjalnego zjazdu, 
w którym uczestniczyliby przedstaw i­
ciele najw iększych party j komunisty­
cznych dla ułożenia sposobów silniej­
szej infiltracji komunizmu. -- na : teren 
wiejski. Zapobiegłoby to- tęż tenden­
cjom . niektórych . działaczy komunisty­
cznych do dalszej likwidacji działał- 

, naści.- kom unistycznej wśród chłopów.
, M oskwa. 30 lipca. (AW ) Przedsta­
w icielka w iększości P . K. kom unisty,, 
óznej partii Polski K ostrzew a w prze* 
mówięniu _ na plenum kongresu dowo­
dziła konieczności- wzmocnienia kam -, 
panji ag itacy jn e j w  P olsce ; kierow anej 

- przeciwko jakim kolw iek wcijnoup ■ 
Mówczyni- 'tw ierdziła, iż .faszystów *" 
śkae rządy w P olsce  opierają -swą po­
litykę. o  agresję przeciwko S S S R . 
Przechodzą^ do. spraw w ewnętrzno— 
partyjnych kom unistycznej partii P o l­
ski. Kostrzew a stwierdziła, że proble­
my  ̂ taktyki wyborczej- w yw ołały  w 
K. P . P ; w alkę frakcyjną: która po win 
na być likwidowaną---na drodze współ- 

: pracy obu ' odłamów.

KATASTROFALNY WYĘĘW AMU- 
. RU.

Moskwą. 30 lipca. (A W ). Pow ódź 
rzeki - Amur przybiera rozm iary równa 
ją ć e . się wielkiej katastrofie zeszłoro­
cznej. Ąmur w ylał tak silnie, że sze­
rokość jego na niektórych odcinkach 
dochodzi: do 2 . kim. M iejscow ość Zeja 
ca ła  zajaną woda. -Woda W Amurze 
oraz w: dopływie Zeja przybiera w  
dalszym ciągu.

Warszawa, 30 lipca. (G) Dziś o go-, 
dżinie 5 rano. z minutami w ystarto­
wali z Dęblina do lotu Okrężnego D ę­
blin —  Bagdad r -  Kair —  W arszaw a 
porucznicy Kalina i Szałas oraz me­
chanik sierżant, Stefan Klosinek. T rasa 
iotu . wynosi S.000 . Khii.

Warszawa. 30 lipca. (PA T.) Polska 
, Agencja Telegraficzna upoważniona 
została do stwierdzenia) że poruczni­
cy lotnicy Kalina i Szałas, którzy WY- 
startow ali dziś raiio z Dęblina, odbę­
dą lot do. Bagdądu i z powrotem.

SS5<3}SSS'

Władze skarbowe skonfiskowały
w Warszawie 40.000 kg. cennych futer.

(Telefonem od naszego . korespondenta,)

W arszaw a. 30 Lipca. (G) Funkcjona 
rjusze straży- granicznej przeprowa­
dzili w ciągu ostatnich' dni w składach 
futer w W arszaw ie rewizje. W  11 wy 
padkaęh wyniku rewizji, składy futer 
opieczętowano, w 10 zaś wypadkach 
zakwestionowany towar zabrano i

przewieziono futra do składu urzędu 
celnego względnie do magazynu strąf 
ży granicznej. Zakwestionowano ogó­
łem około 40.000 kg. różnych futer 
wartości przybliżonej około 10 milj, 
zł. W  wielu w ypadkach-w ykryto fal-, 
szywe świadectwa celne.

Moskiewska dyskusja nad
komunizmem.

M oskwa. 30 lipca. (AW ). W  czasie 
w czorajszych obrad plenarnych YL 
kongresu kominternu z ramienia ko­
munistycznej . partii polskiej przema­
wiał Leszczyński (Leński). W ystąpił 
on z ostrą krytyka polityki w iększo­
ści G. K. komunistów polskich, który 
dopuścił się szeregu ciężkich błędów, 
przedewszystkiem w zakresie „mylne] 
oceny“ dążeń polskiego kapitalizmu do 
ekspanzji w zakresie niedostatecznego 
brania pod uwagę agresyw nych ten- 
dencyj polskiego faszyzmu w stosunku 
do Sow ietów ". Po zatem w iększość 
C. K. koittuniśtyężnei partii polskiej 
dopuściła sie złamania dyscypliny w 
stosunku do Kominternu przy rozw ia- 
zywjauiu wrąrszaw&kięgo komitetu par­

tii komunistycznei oraz centralnego ko 
mitetu polskiego Komsomółu. Pow yż­
sze represje organizacyjne przedsię­
wzięte były przez władze p olskiej par­
tii komunistycznej bez porozumienia 
z IKKI. Przem ów ienie Leszczyńskiego 
uważanego za przyw ódcę opozycji - w 
łonie komunistycznej partii polskiej, o - 
słania ostrożność sporów*, których te­
renem od dłu ższego 'czasu .jest K. P . P . 
C haraktery styczny jest ustęp przemó­
wienia Leszczyńskiego, w  który im 
zw raca sie on p rzeciw  polityce w ię­
kszości C. K. Komunistyczne!] partii 
polskiej, która niedostatecznie zw alcza 
ła ■ szowinizm ukraiński komunistyczne) 
partji zachodniej Ukrainy.

M oskwa, 30 lipca. (AW ) Z ramienia

POŻAR PEN SJO N A TU  W JA KEM * 
CZtL

Stanisław ów . lipóa: (AW ) W cżo* 
Tl/ąj % gÓdzinie; ;9 ;w iećżorćm  w' Jarem * 
} :czu spłonął doszczętnie pensjonat .,Ha 

,nus“, znajdujący się obok dworca. 
Podczas pożaru pow stała panika z te ­
go powodu, ze obok tego pensjonatu 

...znajdowały się składy, hafty-' i benzy­
ny. Na szczęście pożar zlokalizowano 
około północy. Pensjonat „Hanus“ nie 

. był jeszcze zamieszkany, gdyż budo­
wą ..jego została dopiero ukończoną. 
W  pensjonacie tym znajdow ała się" 

..też sala teatralna, w ydzierżaw iona 
przez p. Birnbaum a. w której miał od­
być się w łaśnie w^^stęp; tancerki G re- 
mo; P ensjonat spłonął; doszczętnie 
w raz- ze znajdującym się w parterze 
sklepem i składem kilimów glinian- ■ 
skićh. Oprócz w łaściciela pensjonatu 
i dzierżaw cy sali. teatralnej nikt nie 
poniósł straty . Podczas akcji ratow ni­
cze j nikt nie doznał szwanku;- ,

'i 1 —1 ■»! 11 1...... ” — 1 1......  *  " 1 111 *

POGODA WE WTOREK.
Warszawa. 30 lipca. (TeL wł.) 

Komunikat Instytutu Meteor, w War­
szawie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 31 bm.: D ość pogodnie 
i pogodnie,. ciepło, słabe w iatry połuR 
dniowb-zachodnie.

NADESŁANE.
(2Ja tę rubrykę Redakcja uie odpowiada.)

elik sir, Prostek, i sasta diztjiiw
pod nazwą

T Y M E N T O L
..Centralnego Laboratorium Chemicznego'!, 

w Warszawie.
uznane przez pp. lekarzy-dentystów, 
zalecają się tem, że z a p o b i e g a j ą  
tworzeniu się kamienia na zębach i 

chronią je od zapśucia:
Sprzedają je apteki, składy apteczne 

i perfumerie. n6135
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SPR A W A  EW A K U A CJI NADRENJL

Paryż,' 29 lipy a (PA T) Sprawa ewa 
kiiacji; Nądmnji jest w. dalszym ciągu 
omawiana przez cała . prasę paryska. 
Rady kakiy,*Quo-tidienne44 potępia: stano ̂  
wiskd., pewnego odłamu partii socjąld- 
s ty c z n e j; domagającego się wycofania 
wojsk ■■ francuskich z Nadrenii bez .żad­
nych zastrzeżeń. .,Victoiren“ módyfiku 
iei nieco poprzednie sw e. stanowisko, na 
legając©/lia bezwzględne przeprowa­
dzenie; ew akuacje Nadrenii i proponuje 
zażądać1-' od N iem iec. zgody na pewne­
go rodzaju Locarno. wschodnie uznają­
ce  w drodze specjalnego układu obe­
cne g ran ice 'P o lsk i z korytarzem  do-: 
morskim. «

ROKOWANIA HANDLOWE N1EMIE* 
C K O -L IT EW SK iE  PRZERW A N E.

Cl elefopem od na&^go korespondenta). :

Warajpa w a,; 2 9 : lip ca . (6 )  Dzienniki 
brlińskie • podają.' że - rokowania handlo­
we niemiecko-litewskie, które rzekomo 
były już ukończope tak. ze podpisanie 
berlińskie: podają, ź rokowania handlo- 
czono n ar czas nieograniczony, Nasta- 
piło to rzekomo t  powodu tego. . ze 
rząd litewski zalety 'je st obecnie zatar 
gjem z Polska i toczącym i się w tej 
kwestii rokowaniami handlowemi.

POINCARE ’ W YJEŻD ŻA  NA , URLOP,

Paryż. *29.; lip ca. (A W ) Prem ier P o ­
incare po rąz pierw szy od chwili obję 
oia rządów przed dwoma jeszcze la ­
ty  rozpocznie 'urlop w ypoczynkowy, 
W  dniu 3 sierpnia Poincare wyjeżdża 
do Cłiampiginy pod Bar ie Duc. gdzie 
m a ; niewielka posiadłość ziemską, P o ­
incare nie będzie jednak w ypoczyw ał 
całkow icie, zabiera, bowiem z sobąuna 
terja ły  : do ’ -opracowania niektórych 
działów' budżetowych do preliminarza 
na rok 1929: •

■, BUDŻET- Z S S R / -W .R . I928'39;V ' !

M oskw y  '29. lipca: ' ( A W.) Komisa­
riat -ludowy, ' finansów ukończył prące 
nad: ■ preliminarzem 'budżetowym' S i Ś. 
S ;  R. na rok 1928/29. Prelim inarz . za­
wiera . .pew ną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkam i p  w y n o si; 8,967:000.000. 
rubli złotych. Prelim inarz ten' jest 'nie­
ma 1' o' .1:5 proc, w yższy od pr elimiń a - 
rza za rok 1927/28/ ..

N A JW IĘK SZY P R 0W O K A T D R  BOD 
SŻE W IC K I' ROZ STRZELA N Y PRZEZ) 

G. P. U.
Berlin. 39 lipca. (AW ,) „'ćociaiisticze 

skii W iestnik“ podaje z Moskwy, iż 
słynny prow okator- bolszew icki Jaku - 
s-zew został •rozstrzelany przez G. P . 
U., która nie mogła wiecei korzystać 
z Mego usług pc> .'zd^mąskowaniu^g© -w 
rosyjskiej prasie em igracyjnej. Aleksan 
der 1 akusżeW, znany również, pod przy 
brań&m nazwiskiem  ■ Fiodorow a. był naj 
słynniejszym  prowokatorem politycz­
nym 'Okręsif ;.te.wolucyjnego w- Rosji.

O LBRZYM I WYBUCH -WULKANU,

: iHaSijllą, 29 lipca. - (PA T.) ; W ulkan. 
•Mayon . w znowił' dżjś rano sw ą dzia­
łalność : w yrzuca ją ć ' strumienie law y 
•na w ysokość-kilkuset stóp. W : zwią­
zku- z tenr.odczjjto.. w całej. oko licy  
gwałtowne wstrząśnienia. Obecny w y 
buch .wulkauir ma być w swych skut­
kach najdotkliw szy' od; roku 1900, W  
odległości około 500 , stóp; pod; da­
wnym kraterem  w ytw orzył; się nowy, 
który w yrzuca: lawę w' kierunku sta ­
cji' kolejow ej' libomg. Mieszkańcy niia 
sta uciekli w  popłochu.

• W r z a w a .  29. lipca/, (A W )' W  :. nie- i 
.dzidę; - odbędzie się pasiedzenie JPre- 
żydjum Zjednoczeń::: Prą cy Miast i ;
W si,. pod przewodu/ • ; . ,t i \' posła Ma - 
rjana , Zyndram -Koi,/ resk ieg o . . '— • 
Przedmiotem obrad Lędzie . ostateczne

ustalenie projektu konstytucji- o p ra- 
.cow an ęgp  przez komisję. P raw d o p o ­
dobnie projekt ten będzie złożony do 
-prezydium Srupy parlam entarnej B. B . 
W . R., k tó re z b ie r z e 1 się w  dniach .naj- } 
bliższych. /

/ W arszaw a/ 29 lipca. '.(AW) Porpiiiio' I 
obniżenia się w ostatnich tygodniach I 
cen żyta z 50 zł. za. .100 kg. na 40 zł., j 
ą w, niektórych, dzielnicach państwa na j 
w et d o ,38 zł. —  cena chleba Pozostała S 
prawie bez zmiany. —  Na ten anormal- j 
nv i w ielce krzyw dzący objaw  zw ró- \ 
c ii uwagę p. Minister spraw w e w nętrz; 
j. polecił dostarczyć sobie dokładnych :

danych. W  wyniku ankiety p. Minister 
w ydał polecenie wszystkim w ojew o­
dom bezwzłocznego' i osobistego zain­
teresow ania się cenami chleba. stosując 
w razie potrzeby jak ńaisurow iei;roz­
porządzenie o ich normowaniu. — C e­
ny chleba maja być zniżone w stosun­
ku do spadku cen żyta w danej^ dziel­
nicy.

lork. 29 lipca, .(AW )' W  i t ą ?  
nie W aszyngton, za.paliło się. zboże na 
ptniu,. dzięki panującej od dłuższego 
czasu suszy. Pożar- ,-rozszerzył;, się •

szybko • obejmując obszar przeszło 
1000 klm. kw. Próby zlokalizowania 
pożaru dotąd nie dały rezultatu. . O- 

. gień . trawi coraz nowe tereny.

Londyn, 29 lipca, (AW.) Naczelna 
organizacja ' angielskiego przemysłu j 
włókienniczego .uchwaliła ' lokaut w szy j 
stkich robotników z dhiem' 11 sierpnia., | 
Zatarg wybuchł, na tem tle, że w łaścL  . 
cielę, przędzalmi. powołując sie na nie 1

pomyślną konjunkturę. zażądali od ro­
botników zgody na pewną redukcję, 
płac i na przedłużenie dnia robocze­
go. :Robotnicy - odrzucili t.e .żądanią. 
Z powodu lokautu, utraci , prace pół 
miliona robotników.

URLOP MIN. SKŁADKO W SKIEGO,

, , W arszawa. 29 lipca. (AW.) . Mini- 
: ;er ;SkładkOwski w yjeżdża we w io­
sek 31- hm. do P ąryża na 4 tygodnio­
wy urlop w ypoczynkowy. Zastępow ać. 
y.> będzie podsekretarz stanu M. S . 
W.cw n. p. Kar oezyóski.

■ Oslqfl 39-. lipca. (AW  ) Członkowie 
ekspedycji gen. Nobilego, któfży w y­
jechali na okręcie „Gitta di .Miłanó“ 
pozostawili członka., ekspedycji; Marią 
ho w  Narvik. S ta n -jeg o  zdrowia jest 
tąk^dalece poważny,-, -iż musiano go 
odw ieść do szpdtąią. Nad zdrowiem, je 
go czuwa ■ spec j alinie -przydziel ony le - 
ką.rz. .

Sztokholm, 29 lipca. (PA T;) Podróż 
lotników w łoskich przez , S zw ecję  od 
g ran icy ' szw edzko-norw eskiej do .Mai 
m o e .. na ' dystansie p k o łó . 2500. Mm- 

. wym3.ga-jąca; około ■ 53, godzin,. urzeazła 
w śród całkow itego , sprdsoju.. bez naj­
mniejszych wypadków. Zgromadzone

t na .niektórych stacjach celem . powdta- 
■ m i  ■ Sizwedzkich czlonków : akęji; ratp^ 

| w niczej tłumy publiczności okazały 
swą sympatię również w obec W ło ­
ch ó w .. Na. jednej, ze: stacji jakaś-m ała;

. dziewczynka ..ofiarowała kw iaty geno 
rafowi Ńobilemu, który  dziękował je j 

. x wiidocznem wzruszeniem.
Sztokholm. 29 lipca. (PA T.) Dzisiaj

rano przybyli fu członkow ie; szwedz­
kiej ekspedycji ratunkowej w r a z 'z k a -  
pitanem Lundborgiem i Tom bergicui, 
powitani oficjalnie, .przez ministra o- 
brony, narodowej, licznych oficeróy* i 
rozentuzjazmowane tłumy. !

Dokoła sprawy
P aryż, 29 lipca./(PAT.)' Ostatnie, wy 

stąpienie W oldemarasa : proponując© 
Polsce, zwołanie- powej konferencji w 
Królewcu przy jednoczesnem- w y sła ­
niu skargi do Ligi rNaro4ów -wy wołało 
w p.rasie: w czorajszej - ■ szereg artyku­
łów,;; '

,,Temps“ oświadcza: dla ; każdego,
kto uważnie śłedzjl ewolucję w. kwe­
stii polsko - litewsjriej od chwili decy­
zji- R ady Ligi Narodów -w' grudniu ro­
ku-.zeszłego, oczy wistem jest, że obec­
na : inicjatywa rząd,u .kowieńskiego no­
si charakter podwójnego • mąnewru 
m ającego 1 na celu' wprowadzenie w 
błąd w sprawie .'. odpowiedzialności, 
którą rząd ten ponosi’ za: hiepoWodze- 
nie dotychczasow yćh konforencyj i 
przypisywanie Polsce msynnei;' agre­
syw nych dementowanych ; kilkakro­
tnie' przez miaimdajne' czynniki w W ar 
sza wie. Kroki poczynione w  Kownie 
przez Anglię. • Francję / Niemcy dowo 
dzą, . że taktyka. W ołdem arasa nie 
wprowsadziła nikogo ;w błąd.
• ,>Journal de D ebąts“. zaznaczą, że 
prawdziwym - celem ..rządu kowieńskie 
go jest przeszkodzenie/o .ile to możli­
we, by sprawa polskodT-w sbą" n:e fi­

gurowała na porządku dziennym przy 
sżłej sesd. R a d y , Ligi Narodów, z óba- 
w y, by tąktx-ka litewska nie była zbyt 
jaskraw ię zdemaskowana- .

Socjalistyczny ypopuli&ire" oświad­
cza, że w^szyscy m ąją dość Woldiema- 
rasa, który swem ^achowąniem unie­
możliwił rokowania 'Polśk-i • .z li tw a . 
Rada Ligi - Na rodów powinna skorzy­
stać z okazji, danej przez samego 
W ołdem arasa prze-z ostatnią, jego skar 
gę przeciwko rzekomemu niebezpie­
czeństwu grożącemu Litw ie - ze strony 
Polski i po krótkiej ankiecie powie­
dzieć całą prawdę opinii'.świata, w y ­
dając ostateczny w yrok n a  W ołdem a­
rasa.

.,Figaro“ zamieszcza . w yczerpujący 
artykuł'-Stefana Aubas pt, ..W oldema- 
ras wobec traktatu w ersalskiego4/ Au 
tor stwierdza, że nie trzeb a 'b y ło  zer­
wania rokowań dla ustalenia złej w o­
li W ołdem arasa, k tó ra " w ystępuje na. 
każdym kroku.' Opin.ja europejska o- 
czekuje od Ligi Narodów stanow cze­
go wystąpienia. Jeżeli' Liga Narodów 
będzie ulegała, i noże' nastąpić chwila, 
gdy żadne lekarstw o nie będzie ihż ; 
skuterz-ne. • “ :•

Londyn 29 lipcą. (AW.) R ólski p o  
seł ’yw L ondynie. ogłosił urzędowo ^
dzisiejszych: dziennikach, szereg •incŷ  
dentów, spowodowanych przez li te w- • 
skie bandy graniczne. Z w racając-uw a 
gę lopinji publicznej' W ielkiej Brytanii 
na zamordowanie dwóch żołnierzy 
polskich, poseł ; stwierdza,- że potwo­
rz y ły ,s ię  tolerowane i popierane przez 
rząd litew ski-bandy ochotnicze; pod 
nazwą „Żelazny ''W ilk" o-.charakterze 
wojskowym' wp, w szystkich,' więly 
szych litewskich m iejscow ościach po»- 
granic.zn.ych. 5 tąkićh band w ojsko­
wych. „Żelaznego ''W ilka'/ posuwając 
się w kierunku ' granicy polskiej, pod 
Muśiiikami dokonąlo morderstwa, na 
cyw ilnych obyw atelach polskich. De­
klaracja , polskiego posła w yw ołała 
wielkie . wrażenie. Dzienniki, londyń-r 
skde zajmuja się oficjąlnem komunika­
tem. .ministra Skirmunta i podkreślają, 
że rstan rzeczy,- jąki obecnie istnieje, 
n ie : może być dalej utrzymany. Kon­
serw atyw ny „Morning.: P ost44 wzywa 
cyw ilizow aną , dyplomację, ażeby 
w płynęła na „upartych44 lit wmów i za 
prowadziła porządek w stosunkach 
wschodnio europejskich. •

•Kowno, 29 lipcą. (AW.) Po zdener- 
wówaniu n astąp iłop ew n eo d p rężen ie , 
Że Polska prawdopodóbnię nie w ycia 
gitiie- ostatecznych konsekw encji: Z ■ po­
stępowania rządu litewskiego, lecz zi­
gnoruje w ystąpienie W ołdem arasa.

Paryż, 29 lipca, (AW.) Dzienniki d o- 
noszą, że konferencja mimstrów- spr. 
sa.gr. ■ w ; związku z podpisaniem' paktu 
przeciwwojeńnego załatwi Ssie' ostate­
cznie z wybrykam i W ołdem arasa, Po- 
zątem ma. być omawiana kw estja dłu 
gów międzysojuszniczych i - sprawa 
chińska.- . . ' .

U PA ŁY W  HIS2PANJT,

Madryt,.'.-29 .lipca. (AW) Według ■ do­
niesień z prowincji. -na terytorium, c a ­
łe j niemal fiiszpan.ji panują niesłycha* 
ne ;upały. AV niektórych • okolicach po­
łudniowej, Hiszpanii temperatura . do­
chodziła do 60 stopni C.

P , PA GIÓ RKOW SKI W E LW O W IE,

Lwów. 23 lipcą. (AW ,)1*: Dowiaduje­
my się, że bawił we Lwowie', onegda: 
p. Paciorkow ski. dyrektor dep. polity­
cznego ,mini9tr. spraw wewn- dla omó 
w ienia; z p . ' w ojew odą Gołuchowskim 
spraw, 'dotyczących swego resortu.

PRZYPA D K O W E WYŁADOW ANIE 
NA TER Y T O R JU M  NIEMIECKIEM ;

I UCIECZKA.
(Teleionem od. naszego korespondenta).
■W arszawa,. 29 lipca. (Q) ■ Z Berlina 

donoszą: W  . Pile na ‘.placu ćw i­
czebnym .wylądował •. przypadkowo 
polski samolot/. Gdy pilot dowiedział 
się że znajduje się ha terytorium nie- 
mieckiem, zdołał-''jeszcze w ystartow ać 
przed, zjawieniem się włądż niemiec-* 
kich. Pilot leciał z W arszaw y do P o­
znania i wskutek uszkodzenia busoli 
zmylił drogę.

PREZYDENT W RADOMIU,
om. 29 lipca: (AW) .; Dnia 7-g.u 

sierpnia . przyjeżdża do Radomia w y ­
toczeniu św ity ' p. Prezydent Ignacy 
M ościck i• celem d-Okonanią u roczyste­
go otw arcia fabryki nawozów szt>^- 
nych „Superofoęfat“ oraż  ■ dokona nij  
oględzin inw estycyj miejskich.

INSPEKCJA GARNIZONÓW ŚLĄ­
SKICH.

Katowice. 29 iipca. (AW/) Nocy u- 
biegłej przybyli do Katowic generale 
w ie Burhardt-Bukacki i Dąb-Biernac* 
ki z , ramienia ge<p. btspetetb.ra/Li sil 
zbrojnych celem praęprowa/lwnfó In- 
spe.kc.ft gŁ-roizaplÓw



Przegląd prasy.
SŁOWIAŃSKA. EUROPA 

CENTRALNA.

W  ..„Kurierze .W arszawskim" czy­
tam y:

„Zjazd śpiewacki w Wiedniu, któ­
ry zmienit się w wielka manifesta­
c ję  na rzecz „AnsęblussV\ dowiódł, 
że idea Europy centralnej nie daje 
spać Niemcom. Nie udało się pod­
czas wojny i przez wojnę, może uda 
się podczas pokoju, innemi drogami 
i innemi sposobami osiągnąć ten 
sam cel, to znaczy stw orzyć w środ­
ku Europy taki kompleks ziem, bez 
pośrednio lub pośrednio związanych 
z Rzeszą, któryby objąt dyktaturę 
gospodarczą, a w ślad za tem dykta­
turę polityczną nad osłabionym i 
zdezorganizowanym kontynentem 

europejskim.
,.Anschlnss“ jest tylko jednem z 

posunięć w  tym kierunku. Ku temu 
samemu zmierzają „paneuropejczy- 
cy ‘V zasłaniając swój plan istotny 
ideologią amerykańską, w myśl któ­
rej Europa środkowa miałaby przy­
brać postać Stanów Zjednoczonych. 
O czywiście, w tych „Stanach14 role 
naczelną odgryw ałyby Niemcy, jako 
najlepiej zorganizowane gospodar­

czo i politycznie, będące już obe­
cnie w stanie pełnej regeneracji.

Jakże, wobec tych, aż nadto, prze­
źroczystych planów i zamiarów, za­
chow ać sie mają inne narody, któ­
rym bynajmniej nie uśmiecha się 
przewaga niem iecka? Które, przeci­
wnie, chciałyby tym planom i za­
miarom dać przeciwwagę, gwaran* 
tującą im byt niezależny i możność 
swobodnego dążenia do realizowa­
nia swoich, na dalszą metę zakreślo 
nych ideałów. Do narodów takich na 
leżą przedewszystkiem Polacy, Cze 
chosłow acy i Jugosłowianie, którzy 
w  odpowiedzi na manifestację wie­
deńską powinni corychlej urządzić 
swój „zjazd śpiewacki** i przypo­
mnieć sobie na nim starą melodię 
idei jagiellońskiej, która w istocie 
swojej była ideą „Europy central­
nej**.

Do urzeczywistnienia tej idei po­
w stałe do nowego życia po wojnie 
państwa zachodmo-słowiańskie Po­
wołane są w tym samym stopniu, 
co Niemcy i Austrja, z tą tylko ró­
żnicą, że idea ta w świeci© sło­
wiańskim jest znacznie starsza* niż 
w świacie germańskim, sięga bo­
wiem XV. wieku.

W  genialnej koncentracji Zbignie­
wa Oleśnickiego, pogłębionej i roz-

e
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KAMIL GIŻYCKI. *)

Singapore.
(Ciąg dalszy.)

W krótce płynął już Porthos wzdłuż 
brzegów Singapore, m igoczący cli ty - 
eoącgnemi św iatełkam i lamo i reflek­
torów. Parna głucha noc podzwrotni­
kowa rozpostarła ciemną zasłono nad 
wodą i: lądem, tylko szeregi iskrzą­
cych pływaków w skazyw ały drogę. 
Nawigacja po cieśninie Malajskiei na­
leży do jednej % najtrudniejszych, a to 
s powodu ogromnej ilości maleńkich 
wysepek, i gęsto rozmieszczonych raf, 
wszędzie przeto po  brzegach widnieją 
silne latarnie morskie, a w miejscach 
najniebezpieczniejszych ciagna sie sze 
regj ostrzegaw czych sygnałów , umo­
cowanych do dużych bań żelaznych, 
kotwicami przytwierdzonych do dna 

. morskiego.
Nagle na horyzoncie zajaśniało ty ­

siące błyszczących gwiazdek, tw orząc 
ogromna świetlna plamę na tle kirem 
ciemności spowitego lądu. —  to Ma* 
iakka przecudno miasto półwyspu Ma* 
lajskieso. w dzięczyła sie do przepły­
w ającego statku jakby ch cąc w yna­
grodzić za trudy podróży, lub ostrzec, 
że w tem w łaśnie miejscu najbardziej 
trzeba uważać, bo cieśnina tak  sie

winiętej w następstwie przez Jagieł 
lonidów, zasiadających na tronach 
polskim, czeskim i węgierskim, ja ­
sno zarysował się plan takiego po­
rozumienia międzynarodowego, któ­
re dą.oby handlowi połączenie pół­
nocnego Bałtyku z południowemu 
ciepłemi morzami. Dążenie do Adrja 
tyku, Morza Śródziemnego i Morza 
Czarnego było aż nadto uzasadnio- 
nem dążeniem ówczesnej mądrej po 
lityki polskiej. Gdyby doszło ono do 

.skutku św iat miałby inną postać. Alę 
dążenie to załamało się. Kossowe 
Pole, W arna, Mochacz kładły przed 
niemi kolejne zapory, a wpływy, 
jakie w yw ierało na mocarstwową 
politykę Polski wieku XVI. z jednej 
strony cesarstwo niemieckie, z. dru­
giej Rzym —■ zapory te utrwalały. 

W  wieku XVII. stanęły już na porząd­
ku dziennym inne sprawy. Polskę 
pochłonęły w ojny szwedzkie 1 koza 
ckie, które zmusiły ją do zrezygno­
wania ze swoich aspiracji „środko­
wo - europejskich4*. Pom yślniejsze 
dla te; koncepcji warunki stworzyło 
jeszcze na krótko zw ycięstw o S o ­
bieskiego pod Wiedniem, ale, jak 
wiadomo, nie było ono wyzyskane. 
A potem przyszedł już wiek XVIII., 
wiek upadku państwa polskiego i 
jego zbrodniczych rozbiorów.

HiStorja ma jednak to do siebie, 
że nic w niej nie ginie, że nie roz­
wiązane przez narody i państwa za­
gadnienia trwają stuleciami i w yła­
niają się zawsze, ilekroć trafią na 
swoje koniunktury.

Tak wyłania s-ę dzisiaj przed na­
mi zmartwychwstała wraz ze zmar­
twychwstaniem  państwa polskiego 
idea jagiellońska, mówiąc współcze­
snym językiem politycznym idea sio 
wiańskiej „Europy centralne!44, powo 
łanej do tego, aby przeciwstawić się 
przewadze niemieckiej, a  tem sa 
mem zabezpieczyć Europie pokój.

Idea ta jest w łaściw ie najzupeł­
niej dojrzała. Zarówno w Polsce, jak 
w Czechach, wśród Słowaków i Ju ­
gosłowian. jest bardzo wielu ludzi, 
którzy pragną jej urzeczywistnienia 
i widzą w niej konieczność dziejową. 
W szędzie w momencie właściwym 
opowiedzą się za nią masy, bo jeżeli 
pomiędzy państwami zachodnio- 
słowiańsklenń są jeszcze dzisiaj ja ­
kieś sprawy niewyrównane, to są to 
sprawy drobne w stosunku do w iel­
kich zadań, oczekujących te pań­
stwa i narody w najbliższej przy­
szłości,

*  • *

W  „Dniu Polskim " czytam y:
Na rzecz Anschlussu działają ra­

czej koniunktury przejściowe, —  a
mmmmmmmwssmmsmm ■■ mm.... w  - u - jg s jjg

zw ęża, iż z przeciwnej strony dokła­
dnie widać łunę latarni morskich, roz­
mieszczonych ńa płaskich, błotnistych 
brzegach Sumatry.

Gd*y tylko świt rozjaśnił ciemności, 
ujrzeliśmy z Prawej strony długi, sza­
ry  paś ładu, Potem dosyć w yraźnie 
brzegi wzdłuż których okręt 00suwał 
sie ąż do południa.

W reszcie tuż przed nami ukazały 
sie gęsta zielenią lasów pokryte brze­
gi w yspy, —  wpłynęliśmy w w ąska 
cieśninę odgradzająca wyspę PenanS 
od Półwyspu Malawskiego. a wkrótce 
potem zobaczyliśm y ogromna latarnie 
morską i czerw one gm achy zabudo­
wań portosjych. Okręt przepłynął 
wzdłuż czarnych -skalistych- brzegów, 
za któremd lśniły w słońcu wachlarzo­
wa te czuby palm, i wprowadzony zrę 
cznie przez 'pilota., zarzucił kotwice w 
porcie Penangu. P o  chwili spuszczono 
trapy i ostra falanga pasażerów ru­
szyła na lad.

Byliśm y na Pulo - Fenang — na>- 
pięknieszei ponoć wyspie na kuli ziem 
skiej.

PU LO  -PEN A N G.

Miasto Eenang jest wedle orzecze­
nia Anglików „Perłą W schodu4*,

Nazwa ta je s t  naprawdę trafna, bo 
trudno przedstawić sobie piękniejszy I 
bardziej rozkoszny zakątek na ziemi. 
—  ja  jednak nazwę te zastosowałbym

„oŁOWO POLSKIE** Nr.

: w pierwszym rzędzie nieustalona sy 
tuącia polityczna w Europie środko­
wej. Dążenia irredentystyczne W ę­
gier są w tej części, które utrzymu­
ją w pogotowiu państwa M ałej En- 
tenty i pcha Austrję w objęcia Nie­
miec. P . Benesz, którego cechą g łó ­
wną —  i zaletą —  jest realizm poli­
tyczny, wybornie sobie zdaje spra­
w ę z tego stanu rzeczy. Dąży on 
do wciągnięcia Austrii w orbitę Ma-» 
łe j Ententy, co uważa za najlepsze 
lekarstw o na. chorobę Anschlusśu. 
P . Bauer, wybitny przywódca socja 
Hstyczny austriacki, oświadczył w 
swoim czasię, że projekt unii austro- 
niemieękiej „ jest utopią**, Istotnie 

przemawiają za tem rozwiązaniem 
raczej czynniki przem ijające i intere 
sy poszczególnych grup, niż racja  
stanu państwowa obu krajów . Tak 
w ięc zamożne sfery W iednia chę­
tnie w ysw obodziłyby się z pod ty­
ranii socjalistycznego burmistrza. Ka 
tolicy niemieccy liczą na wzmocnie­
nie swych szeregów przez siedmio- 
miljonową fąlangę katolików austria­
ckich i na uzyskanie dla swej partji 
decydującego wpływu w rządzie 
Rzeszy. Nacjonalistom, choć oba­
wiają się tej ewentualności, uśmie­
cha się perspektywa potężnych Nie­
miec w ydłużających się ku B ałk a­
nom i Adriatykowi. W reszcie prze­
mysł austriacki, który, aby żyć, 
musi eksportować 70 proc. sw ej pro­
dukcji, oczekuje od Anschlusśu no­
wych rynków zbyt (i. Złudna to na­
dzieja, gdyż Austrja i Niemcy pod 
względem gospodarczym nie dopeł- . 
niają się wzajemnie i raczej tej pier­
w szej grozi w razie otw arcia gra­
nic. celnych, zalew wytw orów  nie- 
mieckich.

PRAGA UMYSCOWA W  POLSCE.

W  „Epoce44 czytam y:
W ielokrotnie już poruszaliśmy na 

łam ach naszego pisma zagadnienie 
pracy  um ysłowej, je j ochronę-i u- 
stosunkowanie sie do tego zagadnie 
ni a społeczeństw a i c'zynuikó\v rzą­
dowych. Pow oływ aliśm y się na 
treść a,rt. 102 Konstytucji z ' dn. 17. 
m arca 1931 r., który w pięknych 
słow ach ujmuje ocenę znaczenia 
pracy i stwierdza, iż ma ona „pozo­
staw ać pod szczególną ochroną pań 
stw a“. Niestety, pomimo w szystko 
to,, co pośw ięca tej sprawie prasa, 
pomimo w ysiłków  związków za w o 
dowych pracowników umysłowych, 
trzeba z ubolewaniem stwierdzić, 
$ę praca umysłową i inteligencja . 
pracująca roe tylko nie pozostaje 
pod szczególna ' opieką, ale wogóle

310 z dnia. 1 sierpnia 1928.

do Penangu europejskiego —  malajski 
bowiem przedstawia się w ręcz prze* 
ciwnie.

Penang europejski dzieli się jakgdy- 
by na dwie części: pierwsza, bliżej za­
toki to dzielnica adm inistracyjna i han­
dlowa, druga, to zbiór prześlicznie po* 
łożonych will, ow ych zacisznych ..ho* 
me“ angielskich.

Europejska dzielnica handlowa ł  ad­
ministracyjna składa się z szeregu 
wspaniałych budowli, estetycznych 
pod względem- architektonicznym, roz 
mieszczonych wzdłuż kilku szerokich, 
czystych, nadzw yczajnie starannie u- 
trzymanych ulic i placów ozdobionych 
alejami cienistych drzew i szeregiem 
kw iecistych klombów. Tuż od ogrom ­
nego gmachu administracji portowej, 
prowadzi wygodna i szeroka droga 
wzdłuż brzegu wyspy. Jestbo jakby 
corso, zdzie w ieczoram i mkna setki au
totmobili, w ioząc Europejczyków  ża­
dnych odpoczynku wśród palmowych 
aleji i przepięknego widoku morza bi 
jacego nieustannie taranem grzyw ia- 
stych fal w  skaliste brzegi.

Porthos przybył do Penangu w nie­
dzielę* w szystkie sklepy europejskie 
by ły  zamknięte, nie mogłem w iec od­
być zw yczajnej przechadzki po ma­
gazynach* w celu zapoznania się z ja ­
kością towarów, W  każdym jednak j 
portyku większego domu. zaczepiali

opieka ta je s t niezmiernie nikła, !0f* 
graniczona, bardzo mało odczuwal­
na.

R zecz zrozumiałą, że przedewszy 
stkiem  ̂za taki stan rzeczy ponoszą 
odpowiedzialność . nadmiernie roz* 
proszkowane organizacje pracow ni 
cze, ich zbytnia słabość, brak zro* 
zumienia wśród masy konieczności 
jednoczenia się,, zbyt w ybujałe in­
dywidualności jednostek, ich ambi­
cje  osobiste, karierow iczostw o, cza 
sami itp.

Z drugiej jednak strony czynniki 
które mogłyby i powinny przyczy­
niać się do postawienia zagadnienia 
pracy um ysłow ej na należytym , od­
powiednim dla te j spraw y pozio­
mie, nie okazują należytego zrozu* 
mienia, nie doceniają je j w agj j do­
niosłości dlą państwa. Jako jednym 
z przykładem takiego ustosunkowa 
nia się do pracy um ysłow ej może 
służyć np. „Statystyka Pracy*4, 
kwartalnik, w ydaw any przez głó­
wny urząd statystyczny R. P . Je s t 
to wydawnictwo: doskonale redago­
wane, zaw ierające cenne ciekaw e 
artykuły, bardzo bogaty m aterjał 
statystyczny, z którego dane czer­
pią pisma zagraniczne, jak np. „In­
formation Sociales“. organ między* 
narodowego biura pracy. Niestety 
w wydaw nictw ie tem prawie w calę 
nie znajdujemy danych, dotyczą­
cych  pracy um ysłowej. C ały  obfity 
m aterjał dotyczy pracy  fizycznej. 
Czasem jedynie można znaleźć ja ­
kąś luźną uwagę o pracy umysło­
wej. Tak  np. w bardzo interesują­
cym  artykule p. B . Balukiew icza 
(zeszyt 3 z ' 15 bm.). traktującym  ob­
szernie o rynku pracy i analizują­
cym  go szczegółow o w stosunku, 
prawie w yłącznie, do pracy fizycz­
nej, znajdujemy jedynie krótka] 

*wżmi.ankę, dotycząca pracy umysło 
Wej: „Również obecny poziom płaę 
pracowników  państwow ych, któ­
rych w ysokość reguluje ogólny po­
ziom płac pracowniczych, jest zna­
cznie poniżej realnych płac w są­
siednich państwach zachodnich, a 
dotychczasow e podwyżki tych płac 
nie w yrów nały ich do poziomu z 
pierwszej połowy 1925 r. W skaźnik 
płac urzędniczych przy podstawię 
Pierwsza połowa 1925 r. *** 100, wy 
nosił na początku br. 94“.

Popieraj przemysł rodzimy | 
A dasz pracę bezrobotnym, I

podróżnych Indus! ofiarujący sie ze 
zmiana Pieniędzy na m o je .  lub zdzie­
rający niesłychane wprost sumy zą 
marną tandetę, m ająca być jakoby 
m iejscowym wyrobem.

Mieszkania Europejczyków, to par­
terow e łub jednopiętrowe wille scho­
wane w ogrodach, w śród rozłoży­
stych rąwaneli i palm. Niektóre dorn- 
ki przysłonięte są prawie zupełnie 
splotami dziwnie b a r tn y c h  bluszczy, i 
powoji, n w ogródkach pociętych sta­
rannie wyszutrowanomi drożynami, 
wznoszą się wśród gęstej zieleni, mi­
niaturowe chińskie altanki: czasem
Awodotrysk bije perlistym strumieniem, 

w okół betonowego basenu orzecha- 
zają się pawie lśniąc bogactwem u-

pierzenla, a wśród wysokich traw 
przebiegają złociste bażanty.

C ałość tej dzielnicy: to  ogromny
zaw sze zielony park. zaciszny, chro­
niony gęstwina drzew od pyłu ulicz­
nego i silniejszych podmuchów w ia­
tru od morza.

W ygodna, twardo ubita droga pro­
wadzi od m iasta-oarku do dzielnicy 
Pułaskiej znajdującej sie w  dosyć 
sporem oddaleniu

(C. d. o.)

and&jcs
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JP  " le ż  ' sy m p aty czn e .w yw ody • j a r g u - j  mych nacjonalistów -spotkały się z liaj- | prasa francuska — z  pobłażliwa iro*
"-..MnęiWy* organu junkrów i niapopraw -,' surowszą odprawą. jaka tnO-gła im dać • nją. W .

O Ś W IE T L E N IU .

C zęść p rasy  niemieckiej, ultra,pra^ 
wicowego odcienia, zajrnuje się co pe­
wien cz a s- prześwietlanie ni ■ problema­
tu zbliżenia franko-oiem ieokiego. Pirze

• świetianie to jest jednak bardzo jed- 
■ no stronne .i interesujące raczej tylko, 
jako odbicie określonych prądów i pog 
hożnych życzeń, panujących w ciąż je ­
szcze w obozie polityków nie mogą^ 
cych do dzisiaj zapomnieć o dawnych 
dobrych czasach wiilhel-mińskiego 
bluffu i mocnych słów ek o żelaznej

- pięści niemieckiej. .W  tych diniach 'u -  
kazał się w  junkierskiej ..Kreuzztg,“ 
..symptomatyczny artykuł o możliwo­
ściach zbliżenia między F ran cją  k 
Niemcami. Artykuł ten zdradza nie-

• wątpliwie niemiłe w- danej chwili u Ozu 
oie osamotnienia i pewinei izolacji po­
litycznej Niemiec, które, by zatuszo­
w ać, autor tern silniej i jaskraw iej dii.r 
blu.je tonem ’ przesadnej Schaden freu-i 
de pod adresem trzecich, oraz w ym a­
lowaniem obrazu sytuacji politycznej, 
w czarnych barwach. P rasa paryska,, 
kt-óira zw róciła uwagę na manewry' 
,,Kreuzzi.tgd‘, skomentowała jej wypad 
bardzo ironiiczinie. Zawsze te same. 
maniery i chęć imponowania silnemi 
gestam i44, :zanważa „RadicaF4, n ic tra ­
ktując zresztą zbyt serjo fanfaronady-- 
dziemniika monarchistów i odwetow­
ców  pruskich.

„Gzy zbliżenie franko-niemieckle 
jest m ożliw e? — zadaje na w stępie 
pytanie „Kreuz.z.tg“. Dla nas kw est j a ' 
ta przedstawia, sio ni? pod kątem mo­
żliwości, lecz raczej z  punktu widze­
nia celow ości. Dokąd zaprowadziłaby 
nas en ten, ta. z F ra n c ja ?  Czy znalazły­
by się państwa, któreby musiały stra ­
cić na fakcie kol labo racji fr a nko-mie­
rnie ck le j?  Gzy istnieją takie, państwu, 
czy jest w ich in te rosie nie dopuścić 
do poirozumiethia między . F rancja  a' 
nami? Możemy na to odpo-wiedizieć 
twierdząco. Państw a takie są, a .w  
pierwszym ich rzędzie znajduje siię; 
Anglia. Na jakie ‘ niebezpieczeństwa 
naraziłaby Angliję ententa frank o-nie­
m iecka? W ynikiem  jej m usiałaby być 
izolacja Anglji. Ekspansja Francji, po 
zlikwidowaniu kw estji nadreńskiej, 
m usiałaby bezwzględnie i w  każdym 
razie skierow ać się w  stronę Morza 
Śródziemnego. Czy to będzie chodziło' 

-Frapcji o A zję Mniejszą, czy o In do chi 
ny_A bisynię.. Marokko, czy  o Pacyfik  
i Chiny, zawsze i wszędzie spotka się 
ona z oporem od strony Anglji. W szę­
dzie pochód Francji skrzyżuje s;ię" z 
wpływami Anglii ■ na morzu . Śródziem. 
nem. A tutaj?

„Obecnie, choć Niemcy nie są je s z - ' 
c z e d o ś ć  silne, sytuacja angło-francu-' 
ska. nad'm orzem  Śródziemmem nie na­
leży do najprzyjem niejszych dla Ain 
glji. Sojusznikiem je j są  W łochy. Tak, 
ale sojusz ten niema w ielkiej w arto ­
ści. W łochy szachuje Francja przy po­
m ocy Jugosław ii, zaś - w razie zbliże­
nia iraiiko-niem ieckiego presja na W ło 
c h y  byłaby _jdszcze silniejsza i decy­
dująca. łFiszipanji można Wo.góle nie. 
liczyć; W  razie w ięc konfliktu, o' ile 
'ententa frank o-niemiecka istniałaby 
już. Anglia nie mogłaby liczyć na sn:k- 
cesy 44.

A to jest właśnie najw ażniejszy 5- 
najistotniejszy czynnik w ewentualnej 

, kollabioracji franko-nienńeckiej. Ale i 
tu „Kreżztg?" przybiera ton' ultyma- 
tyw ny: „Dla Niemiec kolia bor acja '1 ta ­
ka miałaby, w artość tylko w ów czas, 
gdyby ci, którzy by ją mieli z naszej 
Strony zawirzeć. postawili jasne;.i o t-, 
w arte warunki Francji, gdyby o t r z y - . 
mali, z P aryża ja s n ą . i 1 szczerą odpo­
wiedź. Jeśli? odpowiedź-•' ta. będzi.e od­
mowna; zm artw ienie': nie po ;  naszej 
koniecznie będzie stronie. My mamy. 
wolny w ybór przed sobą i wolna dro- 
gęA. -

„Kreuzztg.44 grozi, grozi i Anglji i 
Francji. Upraszcza prżytem  sobie za-, 
danie, redukując całą kwestie porozu­
mienia do korzystnej sprzedaży usług 
Niemiec.-lei albo tam tej stronie. T o

(W yiviad z dobrze poinformowana osobistością ze świata politycznego).

' W arszawa.- 30 lipca. ‘ 
Premier' litewski W oldeinaras iest w 

op resji?iJego  bezwzględny upór. unie­
możliwiający nawiązanie normalnych 
stosunków pokojowych Pomiędzy Pol­
ską a Litw ą — w yw ołuje nieprzychyl­
ne wrażenie w całym  świecie oolityćz 
nym —  i spowodował już demonstra­
cyjną interw encję w Kownie głównych 
m ocarstw  zachodnio-europejskich. —  
Nawet rząd niemiecki uważał za stoso­
w ne wystąpić w Kownie z radami o 
zmianę dotychczasowego stanu rzeczy.
— chcąc widocznie w ten sposób przy 
najmniej na zewnątrz, zaakcentować, 
żei NTęmc.y; nie popierają bynajm niej po~ 
lityki W ołdem arasa i że wszelkie wia­
domości o tern, jakoby opór Wołdema* 
fasa znajdował główne oparcie w Ber* 
linie, sa przynajmniej w chwili obecne! 
nieuzasadnione. —  Premier, litewski 
znalazł sie zatem w położeniu niezbyt

. wygodnem. Ale nawet i w  takiej sytu- 
•,ac.ii nfe chce. W oldem aras stracić tupe- 
. tu i wpadł na nowy. niepospolity kon­

cept. —  Oto zredagował obszerna no­
tę i w ysłał do Ligi Narodów oskarże­
nie, zarzucające Polsce, żc przygotowu 
j ę ' n,a' terenie W ileńszczyzny.., wielkie, 
■manewry w ojskow e. — Gdyby nic to, 
..że niestety cała sprawa jest dość po­
ważna. —  nota 'W ołd em arasa siać by 
sie mogła doskonałym żartem kani-ku- 
kularnym. —  Niestety jednak . takimi 
środkami chce W oldemaras psuć. w dal
szyni ciągu m ożność.osiągnięcia porożu 
mienia pomiędzy Polska a Litwą,

Chcąc otrzym ać dokładne informa­
cje . jakie stanow isko’ zajm ie'Polska wo 
bec tych ■ostatnich wystąpień premiera 
litewskiego, zw rócił się W a s z 'K o r e s -■ • 
Pondent do dobrze poinformowanych 
kół dyplomatycznych, które o  .nastro­
jach ;w kołach rządow ych, udzieliły mu 
następujących w yjaśnień:

—  Ostatnią notą premiera litewskie- 
s,kiego W ołdem arasa.traktow ać należy: 
jako próbę, której celem jest w yzyski-' 
wanie najmniejszego pretekstu dla uza 
sądnienia nieustępliwości L itw y wobec 
Polski. —- Donoszenie bowiem Lidze na 
rodów, że wojska, polskie prowadza we 

. W ileńszczyźnie na obszarach, gdzie za 
zwyozai wojska . te ''sa stacjonowane, 
ćw iczenia wojskow o — nie można za, 
nic innego uważać, jak tylko za próbę 
w yw ołania' w kołach zagranicznych 
fałszyw ych nastrojów, • któreby nie obu 
cżalną politykę' szowinistów litewskicli 
mogły iisprawiędliwić, Niestety rząd 
polski poczynił ze sw.ej strony w szy­
stko, ażeby te. pro pa g an d y s ty c z n e cele 
roboty W ołdemarasa' należycie w ko­
łach zagranicznyćh w yjaśnić. —  1 tak- 
przedstawiciele dyplomatyczni' Polski 
zarówno przy Lidze Narodów, jak i 
też w  poszczególnych stolicach eufooei 
skich otrzymali, polecenie złożenia w y­
jaśnień. które alarmy litewskie w naie- 
żytem stawiają świetle. Zawiadomi­
li w ięc przedstawiciele Polski mo­
carstw a zagraniczne, że ze strony Pol' 
skj nie ma mowy o jakiejkolwiek akcji 
w ojskow ej, skierowanej przeciwko L i­
twie, — obecne zaś akcje w ojskow e, 
prowadzone na W ileńszczyźnie,'—  kto 
re sta ły  się powodem noty W aldemara 
sa, — sa normalneiiii. corocznemi dzia­
łaniami ćwiczebnemi. — Po za tern 
przedstawiciel Polski.. . zwrócił u w a­
gę'm o carstw  zagranicznych na nastę­
pujące' okoliczności: Dowodem, że P ol­
ska iest wobec L itw y naw skróś poko-jo 
wo usposobioną-, jest chociażby ton fakt
—  że nikt inny, jak' tylko Polska, zapco 
panowała Litwie- zaw arcie traktatu, 
gwarantującego p o k ó j.—  i nikt miny, 
ja k  tylko Litwa Propozycję tę przez 
wysunięcie żądań, naruszających ca - | 
lość ' granic Polski, o d rz u c iła .'—  Oto j 
zatem fakty, które świadczyć mogą? że j 

'nie- Polskę Posądzać należy o ągresyw - j 
ne zamiary w obec Litw y, — że przeci­

wnie Litwini ze sw ej ' strony czynią 
w szystko, by w organizacjach sw ych 
podtrzymać nastrój wojenny przeciw ­
ko Polsce. —  jak tego dowodzą prze­

m ów ienia wygłoszone przez litew skie­
go ministra wojny na zjeździe litew ­
skich organizacji wojskowych. T e  'in­
form acje złożone przez dyplomatów, 
polskich za granicą należycie :sprawę 
w yjaśniają. —  toteż liczyć należy się 
z tern, że i obecna próba W oldem ara- 
sa wprowadzenia zamętu na terenie 
międzynarodowym spali na .p an ew ce , 
odsłoni jeszcze wydatniei w łaściw e o- 
bliczc polityków kowieńskich, unierno* 
żłiw-iającyoh; celow o; akcje porozumie­
nia pomiędzy Polską a Litw ą44.

—  Jakie będzie dąjsze stanowisko 
Polski w obec L itw y? —  zapytałem.

Polska ciągle jeszcze na razie cze­
ka opamiętania się Litwinów; —  Z koń 
cem sierpnia —  a w iec niedługo przeć i 
posiedzeniem jesiennem ■ Pady Gigi Na- I 
rodów —  odbyć..maia się w Królew cu f 
dalsze rokowania delegaci? polskiej z li­
tewską, ; zainicjow ane na skutek zale­
ceń. R a d y . Ligi. —  ' Polska' przystąpi 
clo tych dalszych pertaraktacji z  dalsza- 
dobrą wola i jeśli Litwini zechcą w re­

szcie zrozumieć beznadziejność dalsze­
go ich uporu —  osiągnięcie porozumie­
nia stanę sie’ rzeczą niewątpliwa. — 
Jeśli, jednak w Królewcu Litwini nie 

.zmienia dotyciiczasowyclih swych mc-, 
tod, nać wczas . nie pozostanie Polsce 

.nic innego, iak przedłożyć Radzie Ligi 
materiał faktyczny i zażadać od Rady 
Ligi zdecydowanych wystąpień. —  A 
że wystąpienia te przyjść beda miisib- 

•ły. nieulega 'najmniejszej w-atpliwości. 
Trudno bcwiem sobie wyobrazić, by w 
dobie, gdy w całe  i Europie nasiennie 
stabilizacja pokojowa —  na wschód - 
nich granicach Polski tolerowany by i 
stan rzeczy, k lófy  bezpieczeństwu po­
koju zagraża ffiw wysokim stopniu, Poi 
ska zatem czekać będzie dalszego prze 
biegu spraw ze spokojem r z dalsza — 
na razie — ■ dobra w-ole. — Tylko od 
Litwinów zależy,, czy to stanowisko 
Polski ulegnie kiedykolwiek zmianie.

Z wyjaśnień tych. w ynika,'że rzad 
polski przy palmie sie istotnie toczą­
cym się wypadkom z pełną rozwaga — 
i najbardziej nawet nieobliczalne ha­
sła propagandystyczne Litwinów — 
nie wyprowadza politycznych kół pol­
skich z,e spokoju. • W i. — Le.s,

Rzucoj:e w swoinr czasie przez zna­
nego anglofoba, prezydenta - miasta' 
Chicago, Tompsona, hasło . zwalczania 
wszystkiego, co angielskie, przy ró* 
wnoczesnem po-pieranm akcji na rzecz 
wybudowania potężnej floty amery­
kańskiej, iest dla przeciętnego Anglika 

-Ozemś zupełnie niezrozumiałem. P rze­
ciętny Anglik odnosi się do Ameryka­

nów z życzliw ością jaknajw iększą, 
traktując ich zawsze, jako. swych do­
brych przyjaciół, a  n ie , jako ludzi ob­
cych. Pod tym samym kątem  widze­
nia prowadzona była. już od pół stule­
cia polityka angielska,. która .skwapli­
wie starała się zawsze unikać wszyst 
kiego, co mogłoby w yw ołać wojnę 
między Aiiglją a Ameryką.

A jednak anglofobja w Ameryce ist­
nieje i rozwija się w dalszym ciągu. 
D laczego? Liczni Anglicy twierdzą, że 
am erykańskie szkoły, historyczne za­
sługują. na bezwzględną' naganę, >gdyż 
książki ich nie mają z prawdziwą histo" 
rją nic w spółd.eg o .',W . rzeczyw istości 
mamy tu do /czynienia z ' propagandą 
polityczną, poto tylko napisaną,- by 
dowieść światu, że ■ Amerykanie za­
wsze mieli rację, a Anglicy zawsze się 
mylili, że zatem do Anglików trzeba 
się zawsze odnosić ;; pęwną dozą. po­
dejrzliwości.

Świadomość istnienia spoistości ra­
sowej obserw ow ać można w śró d  licz­
nych zamorskich Anglików nigdy jej je 
duak nie było między ofiarami irlaudz 
kiego kodeksu karnego, między robo­
tnikami z przędzalń wełny, którzy wy 
emigrowali do Ameryki z Ulsteru, 
oraz między zwolennikami Cromwella. 
którzy Anglję opuścili w czasach re­
stauracji. A wiemy też, że ostatecznie 
pewien admirał, amerykański gotów 
był w alczyć przeciwko Anglji równie, 
chętnie jak przeciw Niemcom, może na 
wet: jeszcze^ chętniej, gdyż wobec 
Niemców rodacy je g o 'n ie  żywią o- 
wych fatalnych uczuć „starego gnie­
wu44. Dla ludu angielskiego jest to 
wszystko w najwyższym stopniu .nie­
zrozumiałe. W  Anglji nigdy nie było 
gniewu wobec Ameryki,.. Społeczeń­
stwo angielskie dzieli ludność całego 
świata na trzy kategorie: na. Anglików 
Amerykanów i cudzoziemców. Amcry 
kanie klasyfikacji tej nie uznają. Dla 
nich istnieje podział inny, a mianowi­
cie n a : dobrych ..Amerykanów;- franću -. 
skich sojuszników, z walk reW olucyj-'

. uych, podłych .Angli’C»w i zwariowa­
nych cudzoziemców. Thompson; ucho­
dzić może śmiało za przedstawiciela 
wielkiej części am erykańskiej, opinji 
publicznej, posiadającej swych repre­
zentantów w wyższych sferach ame­
rykańskich, które zbierają się na przy­
kład w salonach prezydenta, miasta 
Chicago. A iudziom tym nie ; chodzi 
tylko o to, by z Chicag© : usunięto 
wszystko, co angielskie, lecz pragną 
oni - całkowicie ' uniezależnić ^ię od 

1 Anglji i unikać wszelkiej współpracy 
ze zwariowanymi ■ Eitropeiczykomi tak 
długo, dopóki 'c i  ostatni nie przyjmą 
bez zastrzeżeń ideji amerykańskich.

Wspomnienia o wojnach narodów z 
biegiem czasu- zacierają się, Czterdzie 
ści lat starczyło, by z nieprzyjaciół z 
pod Walerie© stali się sojusznicy na 
Krymie; pochodzący z wojny świato­
wej antagonizm an g ielsk o '- niemiecki 
jawnie się', osłabia,' ustępując, m jejsęa po 
wszechnym dążeniom pokojowym. Aj 
tym czasem  wspomnienia' o i-dawiaycli 
wojnach domowych i religijnych ży ją 
wr dalszym, ciągu w umysłach społe­
czeństw. Irlandia nie , zapomniała 
wciąż jeszcze o bitwie pod Boyon, w 
szkockich górach żyją nadal wspo­
mnienia o bitwie pod Culloden. Nic 
w ięc .dziwnego w tern mierna. . że; w 
Bostonie obchodzi się uroczyście rocz­
nicę Bunkers liillu, że w dniu 4 lipca 
mówcy „nie szczędzą ostrych słów na 
potępienie zwolenników .urijoąizmu i 
.przeciwników’ homerulu, lub- separacji. 
Zjawisko .to należy sobie w ytłum aczyć 
oko-licznością, iż chodzi tu 'o kwestie 
nfe. rhiędzynarc^łowe,. lecz w ew nętrz­
ne narodu angielskiego. , Ręwolucja 
amerykańska była właściwie . angiel­
ską wojiią domową, odgryw ającą się 
w Ameryce. Pod żadnym w zględem  
nie była to wojna międzynarodowa. 
Sura wy, które pozostawały ? nią w 
związku, były przedmiotem dyskusji 
zarówno w Anglji, jak i w. Ameryce. 
Rozbieżność poglądów na. śpirąwy- go­
spodarcze, socjalne, religijne’ i polity­
czne, jakie kontrowersja ta \yywołała, 
istnieją wciąż jeszcze na obu w ybrze­
żach. Atlantyku. Oba narody mają 
swych konserwatystów, swych -libera­
łów i socajlistów, a dyferencje mię­
dzy katolikami i protestantami w dal­
szym ciągu m ącą spokój w życiu rell- 
gijnem obu narodów.

Sir Grahąm Ś P 5ger.
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Kultura v  Kondensatom.
(Korespondencja własna).

Berno Morawskie- w lipcu br.
W ystaw a bernieńska daie możność 

poznania kultury w spółczesnej w  kon­
densatorze. Potężne wysiłki woli i e- 
ntergśi ludzkiej tia nieznacznej względ­
nie przestrzeni skoncentrowały to, co 
■w życiu rozrzucone jest ną przestrze­
niach olbrzymich, jako też to w szyst­
ko, co pow stając dopiero, wlewa się 
do burzliwej rzeki życia.

Patrzym y na zdobycze w spółczes­
nej kultury, jakgdyby przez lornetkę, 
w szystko widzimy w miniaturze, w 
modelach...

Widzimy, że kultura współczesna da 
ży do komfortu, a zaiazem  do prakty­
cznego upraszczania we wszystkich 
dziedzinach życia.

T ak nąprzykład w głównym pawilo­
nie w ystaw y bernieńskiej szkoły prze 
myślowe w ystaw iły modele nowego 
umeblowania pokojów. Modele te 
wskaż u ia. że współczesna kultura ży­
ciowa dąży do racjonalizacji mieszkań, 
'do jak największego w yzyskania ścian 
i wgłębień, aby uzupełnić mieszkanie 
ja k  największa ilością powietrza i świa 
tła. Ta sama równa linia prosta domi­
nują w sztuce i architekturze. Nowy 
dom, dom wybudowany w myśli w y­
magań architektury współczesnej, jest 
budynkiem o surowym, praktycznie- 
skąpym froncie. Rysunek nowej opra­
wy książek, nowych deseni na m ater­
iach ,nowych modeli umeblowania do­
mowego —  w szystko tó przesiąknięte 
jest ta sama, ideią: ideja racjonalizacji 
i uproszczenie, o ile nie przeczy to w y 
maganiom estetyki i n:e szkodzi kom­
fortom i.

W  głównym pawilonie W ystaw y 
Kultury W spółczesnej w  Bernie umie­
szczono wszystko, co daje w ystaw ie 
fundament ideologiczny.

Gdy pawilon ten zapełniono ekspo­
natami. zadane pytanie: Ozy można 
w ystawiać, naukę?

O rganizatorzy w ystaw y bernieńskiej 
dali na to pytanie odpowiedź twierdzą­
cą.

Nauka, — .nie tylko w suchych w y­
kresach, nie tylko w postaci m artwych
rządów książek, lecz i w  p ra k ty c e
nej demontracii. jest przedmiotem zwie­
dzania na w ystaw ie w Bernie M oraw - 
skiem.

W . głównym pawilonie mamy moż­
ność zapoznania sie na orzykład z 
„prawem i państwem*', widzimy tu na 
Szeregu wzorów, ilustrowanych cy fra­

mi. iak rozpowszechnione sa przestęp­
stwa, i taki w pływ  wywiera na cz ło ­
wieka kara.

W  głównym pawilonie w ystaw y ber 
nieóskiei zapoznajemy się w dalszym 
ciągu z wynikami w yższego w yk ształ­
cenia (praco studentów szkół w yż­
szych), w ykształcenia zawodowego, 
rolniczego, z wynikami naukowej orga­
nizacji pracy, ze zdobyczami nauki w 
dziedzinie m edycyny, geologii, m eteo­
rologii i geodezji, z najnowszemi suk­
cesami na polu wyzyskiwania bogactw  
naturalnych itp.

Rotunda głównego pawilonu w ysta­
wowego. która sama przez się stanowi 
niezwykle ciekaw y eksponat w spółcze 
snej nauki budowlanej, poświęcona jest 
ekspozycji państwowości czeskosło- 
w ackie j: rozwojowi zagranicznych sto 
sunków Czechosłow acji, administracji

■m w łWTT. T r y

wewnętrznej ('parlament, senat), przed­
stawieniu w formie dostępnej gratlic ©- 
raz terytorialnych rozmiarów pań­
stwa.

System atyczność ekspozycyj uła 
twia w wysokim stopniu zwiedzenie 
w ystaw y. Metodę unaocznienia zasto­
sowano na w ystaw ie bernieńskiej w 
całe j pełni.

Pozostałe pawilony na W ystaw ie 
Kultury W spółczesnej sa nie tylko uzh 
pełnieniem pawilonu głównego. Sa  one 
jak gdyby promieniami, idacemi z tego 
samego słońca. System  i z góry szcze-. 
gółowo obm yślony schem at odgryw a­
ły  przy urządzaniu w ystaw y bernień­
skiej doniosła bardzo role.

Dlatego też ta oryginalna „rewia." 
kutlury w spółczesnej tak znakomicie 
się udała.

„Sekta nawróconych Magdalen*.
Ciemne zaułki Leningradu po dziś 

dzień kryją w sobie w iele tajem niczo­
ści. Istnieją tam w dalszym ciągu loże 
wolnomularskie, rozwijają się stare i po 
w&taja nowe sekty religijne.

Je s t  rzeczą chrakaterystyczna, żc 
miasto, które dało R osji Rasputina, za­
chowało. pomimo rewolucji i zaszłej w 
związku z nią ogólnej zmiany nastro­
jów wśród* ludności, tradycję „rastw- 
tińską‘\

Leniugradzka „Krasnala G azetą" . u- 
chyliła w tych dniach w dłuższym fel­
ietonie zasłonę, okryw aiąca tajemnicze, 
życie sekciarzy leningradzkich. daiac 
swym czytelnikom obraz działalności 
,m ałego Rasputina", t. j. naczelnika 
„sektv naw róconych M agdalen". B o ry ­
sa. Bielskiego.

„ Jest w karczm ach taka dziwna go­
dzina, —  pisze ‘,Krasnaje G azeta" —  
kiedy promienie wschodzącego słońca 
przedostają się już przez okna, a lam­
py, w iszące pod brudnym sufitem, zga­
snąć jeszcze nie zdążyły".

O tei porze zjaw ia sio. zazw yczaj w 
rozm aitych szynkach leningradzkich 
młody człow iek w kamizelce, naciągnię 
te j n;a „rubaszkę". z długiemi włosami 
i w butach z cholewami. Jeg o  przyj­
ście nikogo nie zadziwia. Młodzieniec 
siada do stoliku, w yciąga z kieszeni e- 
wangejjuni I z całym  spokojem przyste 
puje do naw racania obecnych w kar­
czm ie prostytutek. Zbierają się dooko­
ła niego „gwiazdy nocnych spelunek", 
marki ©tanki taniej m iłości, w słuchując 
s ic  w  jego słow a o miłości i łagodno­
ści. ■ . .. .

W  tym samym jednak czasie, kiedy 
usta tajemniczego młodzieńca w yssep- 
tui pobożne słowa testamentu, .iego o- 

. czy  dziwnie jakoś i podstępnie mruga­
ją. Rozczulone prostytutki płacza rze- 
wnemi łzami, okazując przy słuchaniu 
słów. św iętych głęboka skruchę. — 
Następnie, dając sw ym  słuchaczom roż 
grzeszenie, młodzieniec opuszcza lokal, 
zabierając z soba' jedna z ponętniej­
szych' dziewic i udaje s ic  wraz z ula. 
do.... separowanego gabinetu.

Pan ten jest założycielem  i głowa 
„sekty nawróconych magdalenek", sek 
ty byłych i obecnych prostytutek. L i­
czy  on zaledwie lat 22, jest synem ze­
słańca syberyjskiego, a nazwisko lego 
brzmi B o ry s Bielski. W  czasach, kiedy 
w Rosji, pap o w ał t: zw. komunizm w o 
jenny Bielski, w ychow yw ał sic w kolo­
nii „Krasnaja Zwiezda" w Leningra­
dzie, gdzie, zetknął się z głośnym pro­
rokiem Nikaforem. W krótce stał się
jego najwierniejszym  uczniem i w yzna­
w ca jego fantastycznych teoryj. — 
Chcąc Nikanorowi imponować sw a w ie 
dza. Bielski, będąc Svówczas ucznićm 
szkoły średniej, czytał bardzo wiele 
książek) naukowych i rozszerzał swe o - 
gólne wiadomości dość wielostronnie.

Nie będąc z natury człowiekiem głu­
pim, B orys Bielski, rychło przyszedł 
do wniosku, że, ćh ćac zdobyć sławrę. 
powinien przedew szystkiem  pozyskać 
sobie względy kobiet. Dlatego też za­
czai on odrazu szerzyć swa „naukę" 
wyłącznie wśród k ob iet Na ulięy W iel 
kiej G rebieckiej w Leningradzie odby­
w ały  się regularne zebrania, w których

mogły brać udział tylko przedstawi­
cielki płci pięknej. Dla mężczyzn w stęp 
na w ykłady młodego „proroka" był su 
raw o wzbroniony. Jedynym  m ężczy­
zna, cieszącym  się zaufaniem Bielskie< 
go, był jego „eunuch", stary żołnierz 
W arnawa-Diliżansow.

W ieść o młodym „proroku" szybko 
szerzyła się wśród upadłych kobiet Le 
ningradu. • ; ..........

Sekta ; Bielskiego zaczęła się . szybko 
rozwiijać, przedstaw iając przytenr pod 
względem swego składu ciekaw y bar­
dzo i barw ny obraz. B y ła  w iec tu zna­
na prostytutka przedmiejska. W oroiii- 
na, pochodząca z głośnej spelunki „Stop 
Sigfnał", dalej' żałosna W aria Kseno- 
fontów, któna pod wpływem ..proroka*' 
szczerze opłakiwało swój grzeszny los. 
była tu w reszcie stara: prostytutka „sta 
rego reżymu". Anna Ker ner. Ale B ie l­
skiego ; nie. zadowolEo- powodzenie 
wśród prostytutek. Jeg o  am bicje szły 
znacznie dalej, a  dlatego „prorok" w d a 
gał umiejętnie do sw ej sekty robotnice 
fabryczne, zbliżając się przytem . ostro 
żnie, ale system atycznie do . organizo­
wanych komsomołek, tej ary sto k raci 
Rosji współczesnej.

Dopóki władze nie zlikwidowały 
ryginalnej sekty, życie Bielskiego -pły­
nęło bez Trosk i kłopotów. W ierne „sio 
stry " oddawały mu prawie sw e .ęałt# 
zarobki, kupowały mu Ciastka i czeko­
ladę. szyły  mu jedwabne koszule, kra­
dły dla „proroka" flaszki z winem i  li­
kierami. Nic w ięc dziwnego,- że w  o -  
sta-tnich' czasach „mały Rasputin" znrie 
nil ■ swój- wygląd nie do* poznania. P o ­
darta kamizelka ustap.ila m iejsca w y- 
twornemu garniturowi, a buty z chole­
wami eleganckim lakierkom. W  .pię­
knym kapeluszu i z  laska z  monogra­
mem paradował „prorok" po ulicach 
peryferii leningradzkich, wzbudzając po 
dziw 1 Szacunek nielada, w śród „nawró 
eony eh m agdalenek". Alę czujne Oko 
Stróży moralności sow ieckiej spostrze­
gło zaszła w wyglądzie ‘ Bielskiego - 
zmianę. Przeprowadzono obserw acje 
„proroka" i „sektę magdalanek"_zlikwi 
dowaiio.

OLIW Y i SM ARY
do MASZYN poleca najtaniej

Ludwik Hoszowskie
Lw6w, Akademicka $. — Tala(. 5?s .«

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY LODOWEJ.

I
NOELLF ROGER.

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofjji Skolimowskiej. 

(ęiag dalszy), 

II.

TEN. KTÓRY WIDZI.
Nie omieszkałem atoli pogodzić się z fą dzi­

wną. podróżą.
Lord Cl aren ce zaproponował zatrzymanie 

się w Berlinie. A gdy w Muzeum ftir V6lkerkuu- 
de, ujrzałem statuy greckie, przywiezione z Tar- 
fanu, freski ze scenami z życia Buddy o kolorycie 
tak świeżym, że Degasa mógł przyprawić o zaz­
drość a które doktorowi Lecoq udało się wyjąć 
ze ścian..świątyni zasypanej piaskami, obudził się 
mój zach w y t. Oblicze Buddy, nadnaturalnej wiel­
kości, ukazujące się w regularnych odstępach, 
pełne i młode, z przymknietemi oczami, zagłę­
bione w wewnętrznej kontemplacji, prześladowa­
ło mnie i we śnie. Gdybyż i nam udało się coś od­
kryć! Wydobyć z przepaści wieków jakąś nie­
śmiertelną postać, spojrzenia* uśmiechy, ciało 
wieczyście żywe, zaśnięte na przeciąg wieków, 
powrócić je zachwytom ludzkości!

Clarence pochyla się nad witrynami, chro- 
macemi Piękne pergaminy, pracowicie ułożone

w całość, niektóre ozdobione miniaturami. Nie 
przestawał studiować ich przez trzy dni.

— Znalazłeś może jaką wskazówkę? — spy­
tałem zaintrygowany napięciem jego rysów.

— To są modły i święte formułki — odrzekł. 
— Manuskrypty rytualne.

— Cała bibijoteka! — szepnąłem.
— Podług budysfów Nepalu, oryginalny 

zbiór pism świętych, .dochodzi w komplecie db 
S4.000 tomów.

* * *

Wyruszyliśmy • nareszcie. Mniejsza o szcze­
góły... Konstantynopol, przeprawa przez Morze 
Czarne, Batum, Tyflis, góry Kaukazu, błękitne 
wody Kaspijskiego morza, wylądowanie w Kra- 
snowodzku, i nieskończoność drogi koleją. Merw, 
Buchara, Samarkanda, Kotiand. Z Andidżatiu wy­
ruszyliśmy. podwodami, zaś z Orsz konno, dla 
przebycia przełęczy Kindżabaja, blisko 4000 m. 
wysokiej. Kamienie, odpryski skał. osypiska, za­
marła góra w rozkładzie. Clarence powitał chiń­
ską granicę zaintonowaniem narodowego, an­
gielskiego hymnu.

Automobile oczekiwały nas w Kaszgarze. 
Tak nam było pilno do dalszej jazdy, że zdążyli­
śmy objąć zaledwie wzrokiem bielone, stożkowa­
te domy, utulone w obręb szerokiego, zębatego 
muru, jakby szukając w nim schronienia od upal­
nego słońca.

Droga wiła się początkowo w ślad niedba­
łych zakrętów rzeki, wzdłuż brzegów której, 
okalając posłusznie jej wygięcia, biegły dwie 
smugi zieleni, monotonnej zieleni, w. którą topo­

le, olchy, tamarisy, wplatały srebrzyste tony 
swego listowia, urywając się na granicy piaśków. 
Za wątłą firanką drzew, wiszącą tu umyślnie, dla 
ochrony naszych oczu — jak twierdzi Clarence. 
otacza nas pustka. Droga wznosi się ku północy, 
płaszczyzna staje się bardziej ponura, Ujrzeliśmy 
wybiegła ku nam pustynię. Teraz, gdy stracili­
śmy. nikłą ochronę ówego rąbka zieleni, nacierała 
na nas zwycięsko. Zagmatwanie jednakich wydm 
i jednakich płaskowzgórzy. Fale kurzawy, ciska­
ne wichurą w oczy. Wrażenie bezkresnego za­
głębiania się w pustkowie. Lecz. mniejsza o  tę 
śmierć ziemi. Zdarzało się niekiedy, że Clarence 
zabawiał się ze swym ;boyem, chłopcem szesna­
stoletnim, bardzo mu oddanym, który nam świad­
czył tysiączne usługi* Dunkan bawił się jak mło­
dzieniaszek wszelkiemi przygodami podróży, Za­
chwycał się nazwami studzien: Uzum Bułat 
„Źródło winogradu" w opustoszałej krainie, gdzie 
jak okiem sięgnąć, ciągnęły się kamienne pola... 
Dunkan! cóż za towarzysz! Żyjąc z nim razem, 
w ustawicznem sam na sam, odczuwałem pełnię 
życia, jak nigdy od czasów studenckich moich 
wycieczek. Oświadczyłem mu to kiedyś. Wów> 
czas, jak zawsze gdy jest wzruszonym, angiel­
skie słowa wybiegły mu na usta:

— Splendid! is it not, my dear fellow! (Wspa­
niałe, nieprawdaż, drogi przyjacielu!)

A potem, szepnął w dal, z oczami utkwione- 
mi w przestrzeń:

— I oni szukaia szczęścia, po drogach i na
pustyniach... ,

(C. d. n.)
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Zachód 19-18

TEATR WIELKI.
Wtorek 31 lipca „Rigoletto" Verdiego.
broda 1 sierpnia ..Trubadur" Ver-diego.
Czwartek 2 sierpnia „Wesołe Kumoszki 

z Windsoru" Nicolaia-

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 31 lipc-a „Oui Pro 0uo.“

. SS50*S5
KINOTEATRY.

Apollo; „Harry Peel, Niebezpieczna gra, 
Nad brzegami Gangesu" -  ' '

t© w : „Niebezpieczna dziew czyna".
Chim era: „Rewia - nad' Rewiam i", 

nadto dwie komedie.
Pałac©; Eddie & Thee w nowym re­

pertuarze Indje ;,Janet Gąynor szuka, 
p osad y"

CEE0CS

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. W Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, 
W lokalu przy ul. Dzięduszyckich 1 O. 
Hahn, H. Streng ;i szttika -prymitywów.

«hs0=55
~  Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj niegrańa 

od dłuższego czasu, efektowna opera Vei> 
dięgo, „Rigoletto" z gościnnym występem 
p Sydonii Rotow-skiej, wybornej przedsta­
wicielki partji Gildy. Partię tytułowa od­
twarza p. ■ Krugłowski. -w innych partiach 
pp„- Green-Skazowa, Hińglerówiia, Okoń­
ska. Szym-onowi.cz, Zopoth i m, — Jutro 
Verdiego „Trubadur", pojutrze opera ko­
miczna" Nicolaia „Wesołe Kumoszki z Wind 
soru". '

SES0SSJ
—■ „Qui Pro QuO". Dziś ostatnie poże­

gnalne -przedstawienie tęgo sympatycznego 
teatru. Dana- będzie .rewia “Jak ty to ro­
bisz" urozmaicona nallepszemi numerami 
poprzednich programów. Ordonówna, Zi- 
mińska- Jarossy, Dymsza, • Krukowski, La- 
wlński i inni- na .żądanie publiczności Wy* 
kónaja szereg" naddatków’. Poz-atem arty­
ści. przygotowali . specjalne niespodzianki, 
któremi -żegnać będą publiczność.. Dzisiej­
sze pożegnalne 'ostatnie przedstawienie 
wzbudziło wielkie . zainteresowanie i ,;za-po- 
wiada się wielce senzacyjnie."

=530 =
Otwarcie lotów gołębi pocztowych.

Lwowskie1 -Towarzystw o -I1'0dowrcT.v gołę­
bi ■ pocztowych zaprasza wszystkich iniło- 
śn-ikówH hodowców na uroczyste otwarcie 
lotów ćwiczsiin VA'h nil o dych gołębi ;oczto 
wych. która <Ą odbędzie \v niedzielę, dn. 
5 sierrnia o godz, ló-tej przed poluluien; 
w Slriiowr, obok lotniska.. Dojazd autobu 
sami- W razie niepogody otwarcia odbę* 
dzic.Tę w niedzielę. ur»*a 12 sierpnia.

—rf Sanitarno-bigienrczne wysefef lenie le­
karzy. We wrześniu roku bież. Państwo­
wa Szkoła Higieny (Chocimska 24) rozpo­
czyna trZ-eei kurs Higieny publicznej dla 
leka rzy*kandydatów; -do państwowej i sa­
morządowej Służby Zdrowia/ Kurs trwać 
będzie dziewięć miesięcy.
■■"'-C- Ostre strzelanie w Zaoiarstynowie. 

Ppdaje się do publicznej wiadomości, żs 
w następujących dniach miesiąca , sierpnia 
odbędzie "się ostre strzelanie na strzelnicy 
wojskowej w; Zamarsty nowie: 1, 2, 6, £. 
Pas niebezpieczeństwa obsadzony będzie 
'wojskowymi posterunkami ochronnymi, do 
których zarządzeń, przechodnie winni się 
stosować., Nieprzestrzeganie tych zarzą­
dzeń narazić nióże na niebezpieczeństwo 
życia

• 3 5 0 5 S

w Now© stanowiska autobusów.
Od kilku • dni autobusom, kursującym  
między Lwowem a przyległem ! miej* 
«Co wo ś c ia m iw y z n a c zano śląuow iska 
atą .Placu Strzeleckim . Nie wschodzimy 
w  kwestię, z czyjego się to stało za­
rządzenia ; -'tyle-'pewna, że to zarządzę 
bic jest najfórtiiriniejsze. ' P lac S trze­
lecki leży na zboczu od ' centralnych 
części Lw-owa. a co gorsza, nie ma 
w-y godniej szych połączeń tram w ajo­
w ych; od najbliższych siacy i tram w a­
ju. z jednej czy drugiej strony, trzeba 
odbyć długą pielgrzymkę, żeby sie do­
stać ną P lac Strzelecki. W  świecie 
'cywilizowanym' rzeczy Takie urządza­
ne byw ają pod kątem patrzenia w y ­
gody publiczności; tutaj Ja k  gdyby u- 
nyślnie wyszukano m iejsce, utrudnia* 
ace jej wstęp do autobusów. Jeżeli 
organom, regulującym ruch autobuso­
wy wydało sie nieodpow tóhiem  d#0-

przy ul.
OSTATECZNY WYROK WCZORAJSZEJ KOMISJI.

Zapowiedziane- przez nas posiedzę, 
nie komisji dziesięciu fachow ców  z ło ­
na W ojew ództw a i Magistratu lwow­
skiego w spraw ie „Teatru Nowości", 
odbyło si© w czoraj przed południem 
w  Starostw ie gro dekiem.

W ypełniła je rzeczow a dyskusja, o* 
parta na oględzinach kom isyjnych 
przed tygodniem. Zbiorowa opinia 
dziesięciu fachow ców  wypadła druzgo 
■cąco dla zwolenników utrzymania 
miejskich imprez teatralnych - we wspo 
mnianyin gmachu.

Z dotychczasow ych opinii m agistra­
ckich fachow ców  najdalej idąca orze* 
ka. że w,prawdzie o prowadzeniu tea­
tru w „Nowościach" nie powinno być 
zasadniczo mowy, to jednak .z uwagi 
■na straty , ja-kieby ponieśli dzierżawcy, 
możnaby przez poczynienie pewnych 
kosztownych przeróbek poprawić na 
rok fatalny stan nrządzeń gmachu. 
W czorajsza opLnja . przedstawicieli Ma 
gistra-tu i W ojew ództw a możliwość u- 
życia. gmachu „Nowości" na przedsię­
biorstwo teatralne zupełnie w ykluczy- 
ła. ■

Termin dzierżawy tego gmachu koń

czy  się dnia I września br. Nawet gdy 
by wysuwano z przeciwne i strony 
argument, że umowę należało w cze­
śniej przed tym terminem wypowie­
dzieć, w ygra niewątpliwie sprawę 
M agistrat, bo przecież nic może b yć  
mowy o użytkowaniu gmachu, jeżeli 
nie ma widoków uzyskania licencji na 
to użytkowanie.

Perso-nal ' aktorski ucieszyć może 
tylko wiadomość, że nie będzie nara­
żony na m ęczarnie, pracując w okrop­
nej pod względem hygieny i bezpie- 
czeńw a budzie.

Trapić się będzie tylko spółka B a r- 
wińsk i i Zaremba, którą nie podpisaw­
szy jeszcze umowy dzierżaw nej o te ­
atr, już zakrzątnęła się około zaanga­
żowania. zespołu operetkowego dla. 
„Nowości". Żadne argumenty tej spół 
ki nie mogą jednak uciszyć Wymowy 
tylu fachowych komisyj, które jed n o ­
myślnie stw ierdziły, że tea.tr w „No­
w ościach" grozi poważnie bezpietzeń- 
stwu publiczności, a dla. aktorów  j per 
sonalu technicznego stw arza najokro­
pniejsze warunki codziennej pracy.
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M a '
Przedsiębiorcy, utrzymujący' pod- 

mieijsMe i dalekobieżne linie autobuso­
we. łączące Lw ów  z prowincją, do­
czekali się najlepszych czasów . Linja 
autobusowa jest dziś. u nas doskona­
łym interesem ; dalekobieżny autobus 
przewozi w tygodniu przeciętnie oko­
ło. 300 pasażerów, co daje przedsię­
biorcy  średni obrót tygodniowy około 
1500 zł. T ę skrom nie. zresztą obliczone 
cy fry  dadzą się obliczyć na podstawie 
t. zw. „książek jazd y" w prow adzo­
nych przez w ładze. C y fry  rzeczyw i­
ste ■ są niewątpliwie większe.

W  każdym razie w idać z tego. żę,. 
jak. w  żąduem . innem przedsiębior­
stwie, włożony kapitał am ortyzuje się 
przedsiębiorcy autobusowemu już po 
kilku m iesiącach. Nic dziwnego, że no­
we linje rosną, jak  grzyby -po deszczu, 
że tygodniowo przybyw a we Lwowie 
4—5 nowych woizÓAW Ja k  potrzebo­
w ał Lw ów  tego rodzaju komunikacji, 
dowodzi, że tegoroczne ogromne oży­
wienie ruchu zawdzięczają przedsię­
biorcy. którzy w zeszłym roku byli 
bliscy bankructwa, tak njekosztow nej 
mowacj-i.' jak  zwiększeni© liczby przy­
stanków.

Mimo w szystko jednak nie da je dziś 
żadna pryw atna lwowska liii ja  auto­
busowa swemu pasażerowi ■ niętylko 
niezbędnych wygód,: ale naw et gw a­
rancji, że zapowiedziany autobus w o- 
góle odejdzie. M agistrat otrzymuje 
m nóstwo skarg: na odległym n. P. od 
środka miasta .przystanku autobus o-

iwomskiefi omnibusów.
wyni gromadzą się podróżni z ciężkim 
bagażem ; w reszcie przybyw a m aszy­
na; przedsiębiorca jednak zorientował 
się, że liczba pasażerów, jest mu za 
mała, że w danym dniu znacznie lep­
sza jest koniunktura na jakiejś innej 
linji. Niema dziś siły . któraby nie po­
zwoliła przedsiębiorcy zostaw iać kil­
kudziesięciu pasażerów  z tobołkami i 
bagażem na bruku, a zmienić od razu 
stały kierunek jazdy, na inny, w da­
nym dniu korzystniejszy.

Niekrępowani żadnemi ograniczenia 
mi koncesji, przyjm ują też do swoich 
.wozów tak nadmierną ilość pasaże- 
rów, że grozi to ogromnem niebezpie­
czeństw em  jadącym . M ały wóz, obli­
czony na 14 osób. bierze niejednokro­
tnie 30 i w ięcej podróżnych.

C ały  ten nieporządek i brak kontro­
li nad przedsiębiorcam i, zaobserw o­
w any i w innych m iastach Polski, do­
maga się. uporządkowania. M inister­
stw o przemysłu i handlu zw róciło się 
między innymi do lw ow skiej Izby 
przem ysłowo-handlow ej <•> opinie, co 
do sposobu poprawy położenia. Opi­
nia w iększości delegatów władz 1 
przedstaw icieli Izby poszła w kierun­
ku ustanowienia koncesji na linje au­
tobusowe.

Nasuwa to wprawdzie konieczność 
długiego czekania na ustawę, ale za­
łatw i sprawę gruntownie. UtJvorzy 
się szereg linji autobusowych, o  sta ­
łych  kierunkach i stałych rozkładach 
jazdy.

tychczasow e m iejsce postoju znacz­
niejszej części autobusów na zbiegu 
ul. Hetmańskiej i Placu M ariackiego, 
a nie ma innego. stosownego miejsca 
na postój wszystkich autobusów, mo­
żna je rozdzielić na kilka punktów w 
u iie jśc ie ,. byleby tylko odpowiednich. 
Tak n. p. autobus winnicki miał do nie 
dawna stanowisko przy ul. Bourlarda, 
skąd zabierał publiczność bez Jakieg o­
kolwiek tamowania ruchu i t. p. Co- 
kolwiekbądż w tej sprawie zarządzą 
powołane organy, tyle pewna, że win­
ny cofnąć zarządzenie ostat.niee i umie 
ścić stanowiska w .miejscu, czy  m iej­
scach centralnych miasta, w każdym 
razie z możliwością bezpośredniej ko- 
munikaćji tram wajow ej.

—  Kurs dla pisarzy gmin wiejskich
otwiera W ydział samorządowy we 
Lwowie (pi. Smolki 3) w dniu 6 w rze­
śnia br. P rzy jęci mogą być kandydaci 
z  ukończonym 18-tym rokiem życia i

r.ajnmiej 4-tą klasą szkoły powszech­
nej. Podania o przyjęcie mają być wino 
szone na ręce właściwego W ydziału 
powiatowego najpóźniej do 14 sier­
pnia br. Bliższych informacji „udziela 
każdy W ydział powiatowy w Mało* 
Polsce.

— Dr. Aleksander Dom aszcwicz po-
wrócił w dniu wczorajszym z letnich 
wywczasów.

—  Odpust w Winnikach. D yrekcja 
koieji państwowych we Lwowie do­
nosi: Z  powodu odpustu w Winnikach 
kursować będą we. śro d ę. 15 sierpnia 
l lJ38 pomiędzy Lwow em -Łyczakowem  
i Winnikami, oprócz pociągów normal 
nycli, przewidzianych w ściennym roz 
kładzie jazdy, ważnym od 15 maja br. 
następujące pociągi dodatkowe: Ł y ­
czaków odjazd S‘25, Winniki odjazd 
y(25, Łyczaków  odjazd 10‘35, Winniki 
odjazd 1TOO, Łyczaków  odjazd 16T5, 
Winniki odjazd 16‘40. Winniki przy­
jazd 8‘41, Łyczaków  przyjazd 9‘45,

Winniki przyjazd -10‘51, Łyczaków  
pr-gyjazd IV 20, Winniki przyjazd 16‘31 
Łyczaków  przyjazd 17*00. Z pocią­
gów tych' korzystać mogą w szyscy 
podróżni bez ograniczeń za normalna 
opłatą cen biletów.

—  Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie oznajmia, iż z dniem 1 sier­
pnia br. wprowadza się nowa relacje 
telefoniczną Nadworna— Wiedeń. : O* 
p'ata za trzyminutową zwykłą roz­
mowę w tej relacji wynosi 5 fr. 50 ct:' 
w. złotych polskich według każdorazo­
wego kursu.

3S0S3S
—  Z cóli szpitalnej. Do tutejszego 

szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj z Kutkorza niejakiego Karola 
Kota, liczącego 24 lat, ciężko poranio­
nego nożem w plecy przez nieznane­
go napastnika na festynie w Bezbru- 
dęcli.

—  Tatalne następstwa skoku z po­
ciągu. W  dniu wczorajszym około go­
dziny ó-tej rano z pociągu osobowego- 
nr. 244 na przestrzeni koło rampy na 
ul. Żółkiewskiej wyskoczył tak nie­
szczęśliwie Michał Senyk. liczący 20 
Ut, iż koła parowozu ucięły mu obie 
nogi. Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło go w stanie nieprzytomnym do 
szpitala powszechnego.

— Znaczne włamanie mieszkaniowa 
Nieznany sprawca włamał sie wczo­
rajszej nocy do mieszkania Jana Mi- 
kera, architekty, przy ul. bocznej Pi­
jarów ł. 9, poczem skradł srebrną za­
stawę stołową, garderobę i bieliznę 
wartości około 6000 zł. Sprawca do­
stał się do wnętrza mieszkania po w y  
tłoczeniu szyby w oknie. .

— Kogo wczoraj aresztowano? Za 
czarna, policyjną bramę dostali się w  
dniu w czorajszym : M aciej Domaradz­
ki, liczący 48 lat, aresztow any za kra­
dzież garderoby wartości 600 zł., Ar­
tur. B r and, pozostający bez m iejsca 
zamieszkania i zajęcia za kradzież, 
Bronisław a Grodnicka, zamieszkała 
luzy ul. Teatyńskiej 1. 3 za kradzież 
znaczniejszej gotówki z kieszeni Fili­
pa Bagińskiego w czasie pobytu na 
cmentarzu stryjskim.

— Złodzieje grasują w tramwajach. 
Nieznany kieszonkowiec skradł wczo- 
raj w wozie tram wajowym  linii „pier­
w szej" na szkodę Bernarda Schalla 
portfel', zaw ierający 360 zł.

□  ZAKOPANE. Napad rabunkowy. Na
drodze obok Bereźnicy p. kałuskiego 
obok Bereźnicy  powiatu ka łuski ego 
napadli 3 nieznani spraw cy na gospo­
darką- w Bereźnicy Franciszka Bere.- 
żnickiego. jid e n  z nich chw ycił swą 
Ofiarę za gardło a dwaj inni powalili 
ją  na ziemię, przeszukali w szystkie 
k ieszen ie ;, zrabowali książeczkę z 
banknotem 20 zlotowym  oraz węksel, 
poczem korzystając z ciem ności zbie- 
głi. Narządzono energiczny pościg zn 
zbrodniarzami.

Podobnie na drodze Chodorów-Kni* 
himcze napddło w nocy enedgaj w 
nocy dwróch niewyśledzonych narazie 
bandytów na kupca, z Sąsow ą powiatu 
żłoczowskiego Abrahama Rejssa i pod 
zagrożeniem rewolweru zrabowali 
13 t sztuk chusteczek na głowę, zega­
rek niklowy z łańcuszkiem. 20 złotych 
w -gotówce, tytonierkę, ząpaniczkó i 
juchtowe- buciki, które zdjęto mu z 
nóg. • ‘

Bestjalskió zgwałcenie. Przed kil­
koma dniami znalazł jeden z kopnych 
posterunkowych w nocy obok rzeźni 
miejskiej w Stanisław ow ie na łące 
broczącą w kałuży krwi Annę Ł. D o­
chodzenia wykazały, że w czasie prze 
cliadzki około 7 wieczorem, napadli na 
nią. trzej osobnicy i pobiwszy ja . do 
krwi, kiedy straciła panowanie nad 
sobą i siły, dopuścili się na niej ohyd­
nego gwałtu. Nieszczęśliwa ofiara be­
stialskiej chuci opryszków całow ała 
napastników po rękach, broniąc s:ę 
przed hańbą, lecz zabiegi jej i usiło­
wania okazały się daremnemi. Trójkę 
zwyrodniałych zbrodniarzy osadzono 
w więzieniu sądowem.

D STANISŁAWÓW. Niesłychany 
barbaryzm. Na plac budowy u wylotw 
ul. Słow ackiego i Króla Jana zajechał, 
onegdaj Berisch Zweifler a gdy wóz
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m gnzą^ . w . miękkiiei. ziemi., i .korne.- nie. 
mogły ruszyć z miejsca, w ówczas po­
czął je  smagać; bezlitośnie, a gdy i to 
nie pomogło, zapalał w iechcie słomy 
i piekł mmi biedne zwierzęta w obe­
cności kierownika budowy Michała 
hirycaka, Nieludzki ten i barbarzyński 
proceder ponawiał ów woźnica trzy- 
kr-Ginie. i .dopiero zaprzestał go wobec 
energicznej postaw y kilku przecho­
dniów. Oburzenie w yw ołało zachowa 
nic się kierownika budowy, który u- 
Śrmechąjąc się w yraził zdanie, że tak 
postępować należy w takich wypad­
kach.

#  W Zakopanem zupełnie tanio. Żaden 
praw ie z pensjonatów w  Zakopanem nie 
stosuje się obecnie do obow iązującego tam 
cennika urzędowego. Tym  razem jednak 
pensjonaty pobierają ceny nieraz o blisko 
iO proc. niżej, cennika. T ak , że  obecnie mo 
żna w Zakopanem ulokować się w  pensjo­
nacie 3-ciej kategorji za cenę nie w yższa 
ja k -7 złoty cli dziennie za pokój w raz z u- 
trizymaniem. Zakopane jest w ięc dziś bez­
sprzecznie mimo w ygórow anego cennika 
najiariszem uzdrowiskiem w  Polsce.

#  Kursy sam orządow e. Dnia 1 paździer­
nika rb. rozpoczyna się w W arszaw ie na 
studium adm nistracji komunalnej przy w y 
dziale politycznym W olnej W szechnicy Pol 
słdej IV. z kolei kurs dla pracow ników  sa­
morządowych i trw ać będzie do końca sty 

•czma 1929 r. Kurs odbyw ać się będzie w
dwóch rów noległych grupach (o He zgłosi 
się odpowiednia liczba kandydatów ), a 
mianow icie: na grupie A dla pracowników 

• miejskich i pow iatow ych, na grupie B  dla 
pralcowników gmin w iejskich. P . minister 
spraw  w ew nętrznych, gen. Składkow ski, 
specjalnym okólnikiem, rozesłanym  do w o­
jewodów, poleca, aby sam orządy w ysyła­
ły na kurs pow yższy i następne pracowni 

: Ków, zajm ujących stanow iska samodzielne 
i w ykazujących specjalne uzdolnienia. Kan­
dydaci, przyjęci na kurs, mają otrzym ać 
urlopy płatne

#  Żegluga powietrzna w Rosji sow iee- 
klej. Raida lotnictw a komunikacyjnego So­
w ietów  ustaliła plan rozwoju żeglugi po­
wietrznej na najbliższe lata. W edług planu 
sieć komunikacji lotniczej w najbliższych 5 
tach ma w zróść z 11.500 kim., posiadanych 
obecnie, do 40.000 kim., tj. o około 400 pro 
M a pow stać szereg nowych linij komunika 
cii powietrznej, między innemi lin je M o­
skwa, Irkuck, Alma, Ata, Semipalatyńsk, 
M oskwa, Taszkient, Archangielsk, 'Tyflis, 
Tyfłis-Baku, irkuck-W ładyw ostok. Krasno- 
jersk-Turuszańsk, Omsk, Tobolsk, Obdorsk 
j t. d. Poza te ni mają pow stać połączenia 
i ot nić ze z P ersją , Japonją i 'Indiami.

„ P U N K T  -  R O L L E R
D O  M A S A Ż U  T W A R Z Y

l i

Ea io s ił sfryjanhę a zwłohi 
wrzucił os s f a m

SPR A W C A  ARESZTOW AN Y.

Lubaczów. (Tel. wł.) W  B r uśnie S ta  
rem, w tutejszym powiecie, onegdaj 
o północy niejaki Sałat Chmiel, liczą­
cy  23 lat, dokonał morderstwa z zem­
sty na tle nieporozumień rodzinnych 
na osobie swej stryjanki Marii Chmiel 
liczącej 42 lat.

Chmiel udusił stryjanfeę, poczem 
zawfózł zwłoki do odległego o dwa 
kilometry stawu, gdzie je wrzucił do 
wody. Sprawca PO' dokonaniu zbro­
dni, widząc, że policja czyni za nim 
poszukiwania, ukrył się, został jednak 
przytrzymany i odstawiony do Sądu 
tutejszego.'

Cygan postrzelony przez 
posferonbowegó

ARESZTOW AN Y UMKNĄŁ I NIE ZA

łRZYM A Ł SIĘ  NA TRZYKRO TN E 

■ W EZW ANIE.

Krosno. (Tel. wł.'). W  powiecie śtrzy 
Żowskim grasuje szajka cyganów, któ­
rzy po wsiach tego powiatu czynią 
znaczne szkody. W  dniu wczorajszym 
post. Michał Socha w czasie pełnienia 
swej służby obchodowej przytrzym ał 
w  W ysokiej cygana Stanisława Si" 
w.aka, którego przyaresztowaĘ Gdy 
cygan rzucił się do ucieczki, posterun­
kowy wezwał go trzykrotnie do za­
trzymania się, a gdy 'cy g a n  nie usłu­
chał tego wezwania, posterunkowy 
zrobił użytek z broni i zranił go. Do­
chodzenia w toku.

Osoby otyłe muszą stale o tern pamiętać, by 
wzmacniać swe mięśnie twarzy i usuwać nadmiar 
tłuszczu z policzków i okolicy brody. Szczególnie 
u osób silnie rozwiniętych występuje już wcześnie _  
podbródek oraz wytwarzają się t. zw. policzki M 
zwisające, które powoli zniekształcają całą twarz 
powodują zmarszczki, bladość i wiotkość cery. 
Zmarszczki te są znowu powodem słabości mięśni 
twarzy. Słabe umięśnienie jest przyczyną niedo­

statecznego krw obiegu.

Nasz nowy Fuńk-Roller dó masażu twarzy, za­
opatrzony miękkiemi ssawkami kauczukowemi, po­
budza cyrkulację i ożywianie skóry, usuwa nad­
mierną ilość tkanki tłuszczowej podskórnej, na­
pełnia i wzmacnia mięśnie twarzy. Cera drogą 
naturalną dzięki silnemu przekrwieniu oraz odży­
wieniu staje się świeżą, młodocianą, gładką i czy­
stą. Wzmożony krwiobieg i przekrwistość objawia 
się w 1— 17S godziny po masażu i tutaj leży 
wielki suces naszego Punkt-Rollera. Cena zł. 16‘50. 
Pukt-Roller do masażu twarzy jest do nabycia we 
wszystkich składach, sprzedających Punkt-Róllery.

kweneję... posiada willa ..r,iTełank-a-“ . - zbu- 
dowana w ygodnie i ładnie. W ogóle  
Szk ło  posiada wielką przyszłość przed 
s°ha, gdyż ma.'nie .tylko źródła siar- 
czane | tc nader obfite, ale nadto m o­
że ^poszczycić-.'się ładna okolicą.- P o ­
wietrze jest wpraw dzie wilgotne i 
przesycone w ieczoram i mgłą o-biuw 
ten jednak ’• spotykam y prawie we 
wszystkich miejscowościach,- •- gdzie 
znajdują sic źródła sia różane; T e ' mniej 
korzystną cechę niweluje grunt pia­
szczysty i liczne lasy szpilkowe. .

W  pobliżu -znajduje • się t. zw . Pm 
raszka, gdzie funkcjonuje stacja pomp, 
zasilająca Dobrostany, B ardzo m alo­
wnicza okolica Parasziki przypomina;;) 
ca góry, stanowi ulubione m iejsce w y 
cieczek. D odać jeszcze należy, ż e . 
oprócz źródeł siarczano-wapienny :h
znajdują się rów nież w  Szkle pokłady 
borow iny, które zapewne w  przyszłe- 
śpi będą odpow iednio w yzyskane. Wa­
runki dalszego rozwoju są .w ięc bar­
dzo znaczne. M,

Silnie powię­

kszony splot 

naczyń tętni­

czych

Splot naczyń

tętniczych pie­

lęgnowanej 

twarzy. 7l50pk

B. Prusiewitz, Poznań, i Zycie Wołynia,
M ł ^ ń s K a  9 b .

Gradobicie w powiecie jarosławskim i brzozowskim
W  SIEDMIU GMINACH SZKODA W  YNOSI OKOŁO 400,000 ZŁ.

Jarosław. (Tel. wł.) Ubiegłego pią­
tku bardzo silny grad poczyniło zna­
czne szkody na terenie powiatu jaro ­
sławskiego, a w ' szczególności:

W  gminie Kramarzówka na prze­
strzeni 280 h.a zniszczoną została psze 
nica, jęczmień i owies w 20 prc. Szko 
da w w ysokości do 4.000 zł. dotyka 
45 gospodarstw. ’

W  gminie Chorzów pastwą gradu 
padła pszenica, żyto, jęczmień, owies, 
ziemniaki, buraki, kapusta i warzywa, 
jak  niemniej sady na przestrzeni 239 
ha, zniszczone w 25—90 prc. Szkoda 
wynosi do 25.000 zł. : dotknęła 50 
gospodarstw.

W  gminie Tuligłowy na przestrzeni 
591 ha zniszczoną została pszenica, 
jęczmień, ‘ owies, ziemniaki, buraki, 
groch, warzywa oraz sady w 25—90 
prc. Szkoda wynosi do 75.000 zł. i do­
tknęła 100 gospodarstw.

W  gminie W ięckow ice na przestrze­
ni 22 ha zniszczone zostało żyto,

pszenica i owies w . ilości 23— 40 prc. 
Szkoda w w ysokości , do 1000 zł. do­
tknęła wyłącznie dwór.

W  gminie Chłopice szkody nie zo- | 
stały dotychczas ustalone, wystąpiły 
podobnie, jak i w  powyżej wymienio­
nych gminach. t 

J W reszcie w gminie W ęg ierk a  na 
przestrzeni 230 ha uszkodzona została 
pszenica, jęczmień, bobik i mieszanka 
w iiości 25— 30 proc. Szkoda w w y ­
sokości do 15,000 zł. dotknęła 35 gos­
podarstw.

Brzozów. (Tel. wł.) W  dniu 27 bni. 
około godziny 5-tej i pół wieczorem 
spadł grad wielkości . włoskiego, orze­
cha i wyrządził znaczne szkody w  
zbożach, okopowiźnie, sadach i ogro­
dach w gminie Orzechowce. Zniszczo 
nych zostało w tej gminie 600 morgów 
a szkoda dochodzi do 200.000 zł. Na 
terenie najbliższej okolicy Brzozowa 
szkody na razie nie ustalono.

Z wędrówki po uzdrowiskach.
SZKŁO .

Szk ic  zalicza się do najstarszych poi 
skich Izdrojowisk. W artość jego była 
dobrze znaną już za czasów Jana S o ­
bieskiego, który też sam miał korzy­
stać z tutejszych kąpieli. Pierw szą 
obszerniejszą monografią Szkła jest 
dzieło Erazm a Sy xta  pt. O cieplicach 
w Szkle ksiąg troje (Zamość 1817).

Pow yższa data świadczy jasno, że 
już przeszło 300 lat Szkło posiadało 
sławę wybitnego; zdrojowiska. Dzisiaj 
miejscowość ta podnosi się zwolna z 
upadku" 1 zniszczenia wywołanego 
światową wojną.

Przed wojną istniał tutaj wojskowy 
zakład kąpielowy. C zęść budynków 
:cst zniszczona, pokaźna jednak ilość 
mogłaby być po rekonstrukcji oddana 
do użytku' publicznego. ' Źródła poło­
żone na terenie tego zakładu są bar­
dzo silne : obfite. Obecnie woda pły­
nie zupełnie bezużytecznie.

W  przyszłym roku obędzie urucho­
miony inny zakład pozostający w pry­
watnych rękach. Są to dawne, „histo- 
rycziie“ łazienki, które odbudowują 

się w szykiem tempie.
Obecnie czynne są tylko łazienki 

należące do Sanatorium Kasy Chorych 
miasta Lwowa, która objęła ten za­
kład wr . 1919 po dawnej Kasie mura­
rzy i szybka postawiła ha odpowie­

dnim poziomie rozwoju. W  r. 1923 wy 
budowano nowy pawilon, oraz powię” 
kszono ilość wanien (obecnie 12). Licz 
ba ta jednak jest ledwo w ystarczająca 
w stosunku do dużej ilości chorych. 
Do wspólnego stołu zasiada około 150 
osób, między któreml są pracownicy 
umysłowi (urzędnicy, artyści, litera­
ci), jak i silnie reprezentowana klasa 
robotnicza.

Pacjenci tutejsi korzystają z kąpieli 
siarczanych, masarzu, kąpieli słonecz- 
no-powietrznych itp. W  ostatnich cza­
sach dowie r eon o dwa nowe źródła: 
jedno rezerw ow e siarczane, drugie zaś 
zaw ierające w wielkiej ilości żelazo 
i odpowiednio do picia, będzie miało 
wielkie znaczenie .kuracyjne- w połą- 
cezniu z kąpielami. W  najbliższym cza 
sie źródło będzie oddane do użytku pa 
cjentów.
1 Zakład posiada w łasne oświetlenie 
elektryczne, wyborną zaś wodę do pi 
cia sprowadza się z poblisT'' h źródeł, 
„Paraszki**, Lekarzem  z ’ w Iowym 
jest dr. Norbert Feller, r-zori aclzący 
nadto administrację. Porządek,  ̂ czy­
stość zasługują na słowa uznania* jak 
również zdrowy i obfity w ik t.-

Z kąpieli Kasy Chorych korzystają  
za skromną opłatą pacjenci meubezpie 
czeni, którzy znajdują pomieszczenie 
w prywatnych dermach. Wielką fre-

O STR Ó G  NAD BUGIEM .

W  dniach 22 i 23 lipca naszą nad­
graniczną parafję wizytował biskup 
łucki JE . ks, dr. A. Szelążek. Ks. bi­
skup przybył do naszego grodu w nie 
dzielę około południa, witany u bram 
miasta z wielkim entuzjazmem i rado­
ścią przez przedstawicieli miasta, spo­
łeczeństw a i kilkutysięczną rzeszę 

wiernych. Powitalne mowy wygłosili 
burmistrz W ojciechowski, dyrektor 
Niżiiikiewicz i ' rabin Szrajer. Podczas 
smny, odprawionej przez ks. pro?.' 
W iśniewskiego, ks. biskup wygłosił 
wspaniałe kazanie na temat „w szyst­
ko odnowić w Chrystusie*4. P o  sumie 

wy bierzmował około 700 osób. W ie’ 
ćzorem na plebanji u proboszcza k a­
nonika Ptaszynśkiego odbył .się galo­
wy obiad na cześć dostojnego gościa. 
Tu wygłosili toasty dr. Pasław ski, puł­
kownik Trapszo i inni. Na drui dzień 
po zlustrowaniu kościoła ;żegnany 

przez licznie zgromadzonych parafian, 
ks, biskup odjechał na w izytację do 
sąsiedniej parafii Tajkur.

W ŁOD ZIM IERZ.

Nowy naczelnik urzędu skarbowe­
go. Naczelnikiem urzędu skarb ow ego  
mianowano p. J . Szydełkę, dotychcza­
sowego starszego referenta Izbv skar 
bowej w Krakowie.

Krw aw y napad rabunkowy na kan­
tor leśny. Onegdaj wieczorem, trzech 
nieznanych i uzbrojonych w  karabiny 
austriackie osobników, wpadło w Gru 
nowie gminy P oryckiej, na kantor 
leśny. W  kantorze w czasie napadu 
znajdowali się leśni kupcy Zył-kin G. i 
Lejgel S. Kupcy poczęli w zyw ać po­
mocy. Bandyci oddali w stronę w oła­
jących kilka karabinow ych strzałów. 
Zytkin i Lejgel zostali, ciężko 'poranie­
ni. Bandyci obezw ładniw szy w ym ie­
nionych zrabowali im ponad 1000 zł. 
w gotówce, poczem zbiegli w okoiicz 
ne lasy. Zarządzono energiczny pościg 
w  celu ujęcia sprawców napadu. Na 
miejsce wyjechali wywiadowcy w oje­
wódzkiej policji śledczej z Łucka.

HOROCHÓW.

Zemsta kłusowników. W  ub. tygo­
dniu pow racał z pola do leśniczówki 
K orytnica gajow y Stefalski .Stefan w 
tow arzystw ie swej żony Heleny. Tuż 
Przed gajów ką padł z pobliskich zaro­
śli strzał karabinow y, Helene Stefął- 
ska ugodzona kulą w głow ę zmarła 
na miejscu. Zachodzą przypuszczenia, 
że w omawianym wypadku, ma się 
do czynienia z aktem zem sty kłusow ­
ników leśnych z którym i Stefalski bez 
względnie postępow ał. Zarządzono 
dochodzenia w celu ujęcia m ordercy.

;=»<•>=»



„SŁOW O POLSKIE4* Nr* ?1U z dnia 1 sierpnia 1528.

Sport.
IPbfa Olimpjada w Ainsfer- 

M e,
V *  WYNIKI i  d n ia  z a w o d ó w .

Pchnięcie kulę: P ierw sze m iejsce zajął 
Kuck, Stany Zjednoczone, 15 m. 87 cm., 
rekord św iatow y, drugie m iejsce B rix , S t  
Zjednoczone, 15 m. 75 cm., również pow y 
żej dotychczasow ego rekordu św iatow ego, 
trzecie m iejsce Hirschfeld 15 m. 72 cm.

Skok w  zw y ż: Pierw sze m iejsce zajął 
King St. Zjednoczone, 1 m. 94 cm. Drugie: 
m iejsce Hedges 1 rn. 94 cm. T rzecie miej­
sce  Menard. Francja I m. 91 cm.

B ieg  na 100 m. Po 16-tu przcdbiegach 
odbyło się 6 ćw ierćfinałów . Pierw sze miei 
see w ćw ierćfinałach zajęli Legg Pol. A- 
fryka, M ac Alkister S t. Zjedn.. Russel S t !  
Zjedn., W iliam Kanada.. W ykoff S t. Zjedn.. 
i B rbacey  S t. Zjednoczone. W szyscy  ci za­
wodnicy uzyskali czass 10,8 sek., za w yjąt 
kiem W iliama, który uzyskał 10.6 sek., w y | 
rów nając rekord Olimpijski. ;

Następnie odbył się przedbieg na 800 m. \ 
Między innymi w 7-mym przedbiegu. w 
którym zw yciężył Serafin, następnie M ar­
tin (Francja) w  czasie 1 min, 56‘S sek., ja­
ko pięty przyszedł Polak Malanowski, po­
zostaw iając za sobą dwóch zawodników.: 
Czas M alanowskiego w ynosił 2 min.

W biegu na 400 m. z płotkami odbyło się 
dziś 6 przedbiegów. W  piątym przedbiegu: 
zw yciężył Petersen w  czasie 55*8- sek.' 
Drugie miejsc© zajął Kosłrzewsk! (Polska). 
W ten sposób Kostrzew ski zakw alifikował 
się do półfinału w biegu na 400 nr. z płot­
kami, W  pierwszym półfinale tego biegu 
zw yciężył Taylor, S t. Zjednoczone, w cza 
sie 53,4 sek. Kostrzew ski przyszedł w tym 
półfinale pięty, osiągając czas 57 sek i po­
zostaw iając za sobą jednego zawodnika.

Bieg 10 km. P ierw sze m iejsce zajął Nur 
mi (Finlandia.) av czasie 30 min. 18*8 sek. 
(rekord olimpijski pobity), drugie miejsce 
zajął Ritola (Finlandia) w czasie 30 min. 
19‘4 sek.

Oprócz Tego w dniu dzisiejszym odbywa­
ły się zawody w podnoszeniu ciężarów . 
Rozegrano dotychczas finały w t-rzeęh w a­
gach, .

W aga piórkowa zw yciężył Andryschek, 
Austria 287.5 kg., w wadze lekkiej zw ycię­
żył Helbig (Niemcy) i Hass (Austrja) po­
dnosząc po 322.5 kg., w wadze średniej 
pierwsze miejsce zańął Rogger (Francja) 
355 kg.

W  turnieju szerm ierczym  rozegrano dziś 
spotkanie drużynowe w e florecie. Do pół­
finału zakw alifikow ały się zespoły następ 
PUiących państw : Francji. Danii, Argenty­
ny. Belgii. W ęgier. Holandii, Włoch., Au­
strii, St. Zjednoczonych i Szw ecji. Jutro od 
będzie .się dalszy ciąg zawodów.

Program  II. i III- dnia (30 i 31 lipca) jest 
następujący:
. Il. Ćjodz. 14. zawody lekkoatletyczne: 100 

mtr. panów (półfinały), rzut młotem, 100 
mtr. dla pań (przedbiegi i półfinały), 400 
mtr. przez płotki (finał), 300 mtr. panów 
(półfinały). 100 mtr. panów (finał). Od godz. 
18—24 zapasy w wolnej walce. Od godz.' 
9— 18 szermierka.

III. godz. 14: 110 mtr. płotki (przedbiegi), 
skok w dal. rzut dyskiem kobiet, 200 mtr. 
(przedbiegi i ćw ierćfinały). SOO-mtr. panów 
(finał). 100 mtr. pań (finał), 110 m. płotki 
((półfinały), bieg 5 kim. (przedbiegi). Od 
godz. 10— 23 zapasy w w alce wolnej. Od £> 
9— J9 szermierka, od godz. 9— 15 pięciobój 
nowoczesny (sti zelanie).

Konopacka law orytem . W  Amsterdamie 
przebyw ają już w szystkie najw ażniejsze ry 
walki Konopackiej w  rzucie dyskiem. P rzez 
prasę holenderską i niemiecką Konopacka 
faw oryzow ana jest na pierwsze m iejsce, a- 
to dzięki swym rzutom treningowym (oko 
ło 40 mtr.), j«dnak w szystkie jej rywalki 
są niezwykle groźne. Drużyna niemiecka 
liczy cztery  zawodniczki, a mianowicie Hou 
blein (37.81), Moldenhamer (37.68). Reuter 
(36.80) i >Mader (36.87); następnie przyje­
chały dwie ąimerykanki Copoland (37.S0) i 
Ręichardt (38.39), japonka Hltersi (ponad 
36 mr.). szwedzki Svensen (36.80) i Sced - 
berg (37.25): no i łotyszka Karlso.no (35.2S), 
Nasza druga reprezenantka Kobielskai po­
siada też duże szanse na w ejście  do finału.

Wycieczka Sekcji kolarskiej LKS. Pogoń 
do Jamowa odbyta w dniu w czorajszym , 
zgromadziła 23 kolarzy, turystów  i zaw o­
dników. a między innymi także Friissa I, 

■H. i III. oraz S t. Ignatowicza. Uczestnicy 
po przejechaniu mocno zakurzonej i kam ie­
nistej trasy  udali się nad staw  janowski, 
gdzie wykąpali się i wypoczęli, przyczepi 
uczestnik p. Briick  sporządził wspólną fo ­
tografię. Powrót, nastąpił o £• 6 w ieczo­
rem. W ycieczkę prow adził p. Kozak.

L. Gott.
Mecz bokserski Timney—Henney* Wo­

bec 70 tysięcy  widzów rozegrany został 
mecz bokserski o mistrzostwo świata 
wszystkich kategorii pomiędzy dotychcza­
sowym mBslrzem świata Tunneyem i jego 
rywalem Tom Henneyem z Australii. W 
pierwszej rundzie walka jest zupełnie ró­
wnorzędną, ai w pięciu następnych run­
dach Tunney przeważa wyraźnie W sió­
dmej rundrfe atakuje swieitfe. ale.

na tern 'kończy się zupełnie i już następne, 
rundy -stoją pod znakiem supremacji Turr 
neya. W  11 rundzie Tunney pajnuje już zu­
pełnie nad przeciwnikiem, jednak do k-o 
nie dochodzi, gdyż sędzia przeryw a mecz 
ogłaszając zw ycięstw o dotychczasowego 
mistrza z powodu zbyt w yraźnej przewa­
gi. H.enney w ykazał wielką am bicję i w y ­
trzym ałość, jednak pod względem technicz 
11 ytm daleko mu było do Tuhneya. Tunney 
otrzym ał za w alkę 525 tys. dolarów, a 
Henney 100 tys. dolarów

Po skończonych zawodach byt Henney 
przedmiotem długotrw ałej ow acji, przyu­
czeni z wszech stron podkreślano nadzwy 
czajną odwagę jaką w ykazał przez przeciąg 
całego spotkania. —  Tunney nie zamierza 
w ięcej bronić tytułu mistrzowskiego, tak 
bynajmniej informują jego managerzy. W  
najbliższych dniach udaje się trzykrotny 
mistrz św iata w podróż do Europy, przy­
czepi m. in. zamierza się zatrzym ać w B er 
linie, Paryżu i Londynie. ! ... .
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Politykierstwo Undo’a.
Przegraw szy na W ołyniu w ybory 

parlamentarne z kretesem  UNDO po­
stanowiło ugruntować tu sw oje w oły* 
—  aby w ’ przyszłości móc skutecznie 
w ystąpić przy próbowaniu szczęścia w 
czasie następnych wyborów.

Gruntowanie potęgi undowskiej zaczę­
to się w  organizacjach rolniczych i sto 
w a rz y w n ia ch  spożywczych od bojko­
towania wszelkich polskich i ogólno- 
kulturalnych imprez. Tak  w ięc UNDO 
naprzód ogłosiło „wojnę świętą4* świę
to kooperacji, grzmiąc w  swych pod­
ręcznych organizacjach na polską bur- 
żuazję i polski faszyzm i zapowiadają 
iirbi et orbi, że na iesieńi UNDO urzą­
dzi „specjalne ukraińskie** św ięto koo­
peracyjne.

Ale ten defetystyczny „protest1* Wi­
dawskiej cieiniiiOty nie w ystarczał pofii- 
tykierom z Pod znaku zacofania. Oto 
obecnie jesteśm y świadkami n o w eg o  
nieobliczalnego „kawału**. UNDO, 
pragnąc wszelkiemi sposobami zw ró- 1 
cić na sw oją niepozorną postać uwagę 
ogłosiło w swych urzędowych pisem­
kach „bojfcot** w ołyńskiej w ystaw y 
przem ysłowo-rolniczej, która ma się 
odbyć we wrześniu roku bieżącego w J 
Łucku. Dlaczego, po co i na co ?  j 
UNDQ nie tłumaczy nam tego, lecz; my 
wiemy, ze względy gospodarcze, ani 
względy dobra rolnika wołyńskiego 
nie odgrywają tu żadnej absolutnie ro­
li. Na bandyckiem szczuciu przeciw

Kowel w lipcu.

Polsce, na szale&czem bojkotowaniu 
imprez gospodarczych, które na W o ły ­
niu mają przedewszystkiem na celu do 
brobyt rolnika rusińskiego. jako mniej 
kulturalnego i uprawiającego swa zie­
mię pierwotnie —  UNDO pragnie w y ­
grać przedewszystkiem własne sw oje 
atuty polityczne, najmniej dbając o  do­
bro rolnika.

Ale przypomnieć tu należy, źe w pro­
wadzanie polityki undowsko-selróbo- 
wei do organizacji kulturalno-oświato­
wej, do „Proświty**, doprowadziło w 
konsekwencji do wyrugowania z niej 
UNDO*a wogóle* i ufundowania tam ko­
munizmu, co w ięcej doprowadziło do 
tego, że władze państwowe zmuszone 
były zamknąć „Proświte*4 na W ołyniu 
wogóle, jako instytucje . naw skróś ko­
munistyczną. Sądzić też i obecnie na­
leży, że UNDO naprzód rozpolitykuje 
organizacje gospodarcze, następnie zo­
stanie z nich w yparte przez komunizm, 
a w iec doprowadzi do rozbicia i znisz­
czenie tych organizacji. UNDO zatem 
jest awangardą komunizmu na W o ły ­
niu, albowiem ono jest klinem, który 
rozbija jednolitość niemal wszystkich 
organizacji rusigskich i UNDO. a nie 
rząd polski iest winien ternu, że dzie­
siątki i setki ludzi, do niedawna spo­
kojnych. staje sie pionierami komuni­
zmu i w rezultacie wędruje za kraty 
więzienne. (w).
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K r o n ik a  ta rn o p o ls k a .
Zawody konne 12 szwadronu KOP. 

w Tarnopolu. Dnia 26 lipca odbyły się 
na polach Berezow icy pod Tarnopo­
lem zawody konne 12 szwadronu K O P 
przy licznym udziale publiczności (o- 
koło -2000 osób).; W  zawodach brali 
udział ułani 12 szwadronu, -podoficero- 
wie i oficerowie innych pułków kawa­
lerii, jak z Trembowli,; Lwowa itd. Za 
w ody zaczęły się o godz. 15.30 kon­
kursem władania szablą i lancą dla 
ułanów i podoficerów; Przebieg ich 
by ł dość interesujący. Następnym nu­
merem był konkurs hippiczny dla pa­
nów, zakończony małym i niesmacz­
nym upadkiem jednego z jeźdźców. 

■W ślad za nim poszedł i pewien ofi­
cer, który przy konkursie dla ofice­
rów również spadł z konia. Następny 
konkurs hippiczny: lekki dla ułanów, 
•dal dowód tężyzny żołnierskiej i koń­
skiej. Żołnierze trzymali się brawuro­
wo przy braniu przeszkód, dokazując 
cudów zręczności. Woiltyźerka, szer­
mierka konno i bieg myśliwski zakoń­
czyły  zawody. Konie naogół dość do 
bre. W iększa część kom okazała tem­
perament i doskonałą wytrzym ałość. 
Liczba ich wynosi 17, z tych wybiła 
Się na pierwszy plan piękna klacz 
„Mara**, na której zdobył 1-szą na­
grodę por. Jan  Strzałkowski, w ygry­

w a ją c  przy rozgryw ce na punkty. 
Klacz „Torpedo*4 dosiadł pan Ujejski 
Stefan, wal, „Qzóra“ por. Czechowski 
Karol, wał. „Łapikura** por. Gromni­
cki Stefan, wal, „Kordiana11 ppor. Za­
rem ba. Koman, klacz „Pannę4* por. 
Strzałkowski Jan , kl. „Jak  ta lala** 
,rtm. W ania Edward,' wał. „Huta4* por. 
Czechowski Karol, kl. „Pakę1* por. 
Strzałkow ski Jan, kl. „Lataczko*4 P- 
N. N., wał. ^Lezgina4* ppor. Zaremba

Roman, wał. „M aterlana" rtm. W ania 
Edward, kl. „Mija*4 por. Ciechanowicz 
wał. „Mikado** rtm. Laudyn, kl. „Mar 
tę44 por. Kowalewski, kl, „Obietnicę1* 
por. Dąbrowski Józef, wał. „Markiza1* 
por: Ciechanowicz.

Komisji konkursowej przewodniczył 
p. gen. Dewoyno-Sołłohub. Podczas 
zawodów w ystartow ał obok. sam olot 
Start był bardzo piękny i stylowy.

Pogoda świetna, dopisała do końca.
Dom Współdztelni podoficerów gar­

nizonu Tarnopol. P o  wspaniale wykoń 
czonych domach dla oficerów na ul. 
Ujejskiego, oddanych już do użytku 
nielicznych zresztą w ybrańców , przy 
stąpiono do budowy wielkiego domu 
czynszowego dla podoficerów tut. gar 
•nizonu. Olbrzymi gmach, doprowadżo 
ny już do parteru, stanie na ulicy Ko­
chanowskiego obok elektrowni. Budo­
wę prowadzi inź. Maiblum ze Lwowa.

Przybycia eskadry 6 p. lotniczego 
ze Lwowa do Tarnopola. Do Tarno­
pola przyleciała onegdaj eskadra, samo 
lotów ze Lw ow a, która weźmie udział 
w ćwiczeniach 54 pp. kres. w Tarno­
polu.

Nowa placówka finansową. Nowo- 
założona Pow iatow a Kasa Oszczędno 
ści w Tarnopolu, ul. Kościuszki !. 3, 
przyjmuje wkłady na książeczki wkła 
dkowe i rachunki bieżące na najko­
rzystniejszych warunkach oprocento­
wania. Pow iatow a Kasa. Oszczędności 
w Tarnopolu otwiera skład m ateria­
łów ogniotrwałych na pokrycie da­
chów i w przyszłym tygodniu w yda­
w ać będzie blachę pocynkowaną na 
dogodne spłaty ratalne. W  pierwszym 
rzędzie załatwiane będą zgłoszenia 

j w łościan pow. tarnopolskiego na kry- 
i cic dachów nowych budynków.

Radiofon.
W torek, 31 lipca.

W arszaw a (1111) godz. 17: „Przegląd
polityki międzynarodowej za m iesiąc lipiec* 
w ygł. dr. J .  Grabow iecki. —  18: Końcert 
popularny, ?-r= 2 0 1 5 : Koncert popularny or 
kiestry Filharmonii w arszaw skiej—- wespół 
z Polskiem Radjo. —  22.30: M uzyka1 tane­
czna z restauracji „O aza".

Kraków (566) godz. 19.30: „Piękno i po* 
ezja staw ów  tatrzańskich" w ygł. T  Mido- 
wicz. —  23.30: Transm icja muzyki tanecz 
nej.

Poznań (344) godz. 13: Koncert Trio Ra- 
dja poznańskiego. —  22.40: Muzyka tane­
czna z „Palais R o y al"

Katowice (422) godz. 19.30: „Rolnictwc 
w w spółczesnej P olsce  wygi. E. Konopka. 
22.30: Transm isja muzyki tanecznej,

Wilno (435) godz 18.15: Transm isja.. mu 
zyki popularnej z ogrodu cukierni Sztalla 
19.30: „K atarynka" —  Prusa, recy tac ja  t t  
Hoheiidlingerównej. — 19.30: „Podbiegu­
nowa wyprawa gen. Nobiie w r. 1928" — 
w ygł St. Romer.

Rzym (447) godz. 21.00: „Bal m askow y" 
opera Verdi‘ego.

Mediolan (549) godz. 20.35: „Pielgrzym­
ki w  P olsce", odczyt.

P aryż (1750) godz. 20 45 : „liam let1* ope­
ra Thomasa.

Daventy (491) godz. 20.35: „Good Bree- 
ding“, sztuka Cccila Levisa.

Bruksela (.508) godz. 20.00: Transm&ia 
koncertu z Antwerpii

Wiedeń (517) gódz. 20.05: Koncert wie- 
deńskicj orkiestry symfonicznej.

Berlin (483) godz. 20.30: Audycja muzy­
czna.

• Stuttgart (379) godz. 2 0 1 5 : „Fatm a", o- 
pera komiczna Flotow a. <

Królew iec (303) godz. 22.15 Muzyka lek­
ka i taneczna.

Langenberg (468) godz. 20.15: Transm isja 
koncertu chórów z ogrodu Tonnhalle w 
Diisseldorfic

Środa, 1 sierpnia.

W arszaw a. (1111) Godz. 18: Kon­
cert popołudniowy: w programie mu- 
zyka w łoska. — 19.30: „Samochodem 
z Gdańska do W arszaw y" w ygł. dr. 
St. Lewicki. — 20.30: Koncert muzyki 
kameralnej.

Kraków. (566) 17.25: „Ogrody i par* 
ki w starej Polskiej Rzeczypospolitej1'- 
wygł. dr. W . BogatyiiskL — 20.30: 
Koncert w ieczorny symfonicznej or­
kiestry robotniczej.

Poznań. (344) 18: Koncert popołu­
dniowy z kawiarni „Esplanada"; — 
22.40: Transm isja muzyki tanecznej z 
„Palais, R oyal4*.

Katowice. (422) 20.05: „Śląska go* 
spodyni" wygł. Nitschowa.

Wilno. (435) 18.15: Transm isja kom 
certu z ogrodu kawiarni Sztralla. 
19.05: Audycja dla dzieci.

Praga. (348) 17 i 20.10: Koncert.
SśókcholmJ (451) 19.30: „lira .Dia- 

volo" Aubera.
Rzym. (447) 21: „Uultima Bam bolo1* 

komedja FeriolLego.
Hilversum. (1071) ltj.55: Transm isja 

koncertu z Domu zdrojowego w Sche* 
veningeń. v .

Wiedeń. (517) 20.05: Koncert muzy- 
ki kam eralnej.

Berlin. (483) 19,30: „Carewicz** ope­
retka Lehara.

' Gdańsk. (272) 20: W ieczór W agne* 
ro w s k i.

Hannowcr. (297) 20: Fragm enty 2
komicznych oper.

Monaclijum. (535) 20.35: „Thomas
H utter" tragedja Gobscha.

NADESŁANE. 
fZa tę  rubrykę Redakcja nis odpowiada.)

CENY P05EZONOWE -
ZNACZNIE Z N I Ż O N E  

przez cały L i p i e c  i S i e r p i e f t  
w  FIRMIE

A n t o n i  U W I E R A
LWÓW, UL. HALICKA L. 10.

oraz w filjach: Tarnopol, Drohobycz, 
Stryj I Tarndw. 6626n

D E N T Y S T A

A .  R R A U T
7622n S A M B O R .mmu  PRZYJMUJE JAK ZWYKLE
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Z  Y  C  I O S P

w Rosji sowieckiej.
Przed kilku dniami- zostały zakon- 

cz-oiie,; w M oskw ie obrady p-lenum Ge-n- 
tralńęgo Komitetu Ws^echzwiąz-koYyei 
P a rtji;■Komunistycariej. M im o,.iż trw a­
ły one aż o ani dni. przebieg ich został 
p-r2^4*; społeczeństwem  zakonspirow a­
ny; bowiem ' w brew  przyjętemu- do~; 
fcychczas zw yczajow i nie został w pra 
sie podany...ani jeden referat, ani jed­
no przemówienie. O graniczano się ty l­
ko do opublikowania. trzech przy ję­
tych ...l-ezolucyj. dotyczących 1) poliity- 
kj skupu zboża w związku z o gól nem 
gospodarczem położeniem państwa, 
2) organizacji nowych wzorowych 
gospodarstw,' oraz 3) przygotowania 
nowych . kadr specjalistów . Z lako-; 
nieśnej wzmianki ■ o Porządku obrad 
dówiadrijemy się ' ponadto, iż obok. 
wspomm-ianych trzech spraw dyskuto­
wano. również nad sprawa przyszłego 
komgr-ęsu komiinternu, oraz jego pro­
gramu/'

T a  dziwna w strzem ięźliw ość w u- 
jawnietóu. istotnego przebiega roz­
praw  jCiała tak. ważnie go, jak C entral­
ny Kfeniiiteit partii;, nasuwa podejrzenie, - 
żą  ostatnie obrady w ykazały  daleko 
idą<?e rozbieżności, oraz, - że dyskusja 
musiała toczyć się w  atm osferze bar­
dzo gorącej i. naprężonej. Może dlate- 
-go w a śn ie  artykuł w stępny „Izwler 
stjî % .poświęcony 'obradom C, K.. pod­
kreśla ..ąż do przesady, iż rezolucję 
przeszły jednogłośnie, a dyskusja w y 
kazała, jednolitość zapatrywań mię­
dzy. zebranymi. ■
' ’ .Nlie '^ p e łn im y  .zapewne błędu, w y* 

rażaiąć ‘ przekonanie, i ż ' centralny-ifi 
ppnktem obrad były  nie zagadnienia 
teoretyczne, a ściśle praktyczne, od- 
nośZiaćć s ię . do k w estii. w łościańskiej. 
R ezolu cja .p rzy jęta  w  spraw ie' zakupu 
zboża stwierdza: już oficjalnie to. o 
czem wsżys.cy w Rosji doskonałe m e - 
dzą. .a:'n.tiianowicie. że polityka gwa-Mu
i jpirże.ippey,. . zastoso.wana. w . pierw ­
szym 'kw artale b. r.. w stosunku do 
chłopów, nie tylko, nie wydała. pozy-
t ywnych r ęztrlła t ów w po sta ę i ni e do - .  
puszczenia' do. kryzysu żywnościow e-, 
go, oraz wzmocnienia eksportu zboża, 
lecz ponadto w •niebywałym stopniu 
zaostrzyła..antagonizm  między w sią i. 
miastem* oraz między w sią a w ładza­
mi państwowymi- Fiasco polityki rzą­
dy ujmuję lapidarnie, ale prawdziwie^ 
następujący „wyjątek rezolucji: „stąd'
prawie całkow ity zanik eksportu zbo­
ża, w ynoszącego przed w ojną 600 do 
700 mili.' pudów rocznie", oraz „w 
związku z ja skrawem zmniejszeniem- 
się dbwozu (zboża' — przyp.^ aut.*) do­
szło w szereg u . m iejscow ości do tw b- 
rżeniia- się '„ogonków4* r  do częściow e­
go zaprowadzenia kartek  na chieb“.

Jąk  'Z 'powyższego w ynika^ karne 
ekspedycje w ojska na w ieś, które .sam . 
S ta lin ; nazwał „powtórnym nawrotem  
do nadzwyczajnych zarządzeń, admi­
nistracyjnym  gwałtem . ■ naruszeniem 
rew olucyjnej'. ’ praworządności, bez- 
p-rawpemt: rewizjam i i najazdem na. 
zagrody", wydały, owoce bardizo. m i  ­
zerne, skoro ani nte uchroniły kraju 
od 'kryzysu  żywnościow ego, ani też;
ii i e/;zwi ę kś żyły ek spor tu zb oża po za- 
granice państwa. W  istocie rzeczy 
eksport zboża maleje stale z roku na. 
roki Przed w ojną R osia przeciętnie 
w yw oziła 12 mili. ton, w. roku ubieg­
łym  w yw iozła już tylko 2: milj., a w r.
b. zaledwie 500.000 ton. Okazuje się 
jednak, że i ta drobna ilość w stosunku 
do czasó w * przedwojennych była za- 
wielka, bowiem w łaśnie przed dwoma 
tygodniami Sow iety zmuszone, były  
ma: . rynkach zagranicznych zakupić 
200.000 to n ,. celem uchronienia pań­
stw a jod 'głodu w okresie przednówko­
wym/ O czyw iście, iż ten niewielki 
eksport zboża odbija się ujemnie nu ■ 
dopływie obcych/waliit' do’ Rkjs3K■’b r a k "

zaś.: tych uniemożliwia sprowadzenie 
■ maszyn dla przemysłu, jak również, 

podcina kurs czerwońca sowieckiego.
B ad ając przyczyny tego stanu rze­

czy, C/K. konstatuje, żę mimo, iż ob­
szar zasiewu obejmuje 95% terenów 
przedw ojennych,' ona z ogólna' w ytw ór 
c-zość' rolna dochodzi również do w y­
sokości'-przedw ojennej, na rynku po­
jawia śię: tylko -50.% ilości zboża. W ła ­
dze p arty jn e • tłumacza, iż przyczyny 
tego zjaw iska .leżą w .fakcie zwiększe­
nia ilości drobnych gospodarstw w Ra 
sjii z 16 mil jonów  na 24, cecha ' zaś 
drobnych- gospodarstw jest w iększa 
kon&umcja- zboża na w łasne potrzeby, 
niż gospodarstw wielkich.

Argumeinty ptowyższe, zgodne z rze 
czyw istością ,:. nie ’ w yczerpują ■ jednak 
całokształtu  problemu. Obok bowiem 
wsponinianych - dwóch zjawisk, -mamy 
jeszcze umne. które również, w poważ­
nym stopniu w pływ ają na zimniejsze- 
nie dowozu do miast. A w ięc brak na 
rynku. krajowym  -całego szeregu narzę 
dzi, niezbędnych dla rolnictw a, niepro 
porcjonalna . rozpiętość cen między 
produktami'- rolnemi. zw łaszcza - zaś 
ziarnem, a. wytworami) przem ysłow e­
mu w reszcie zaś brak impulsu do .zw ię­
kszeni* w ytw órczości rolnej.

C q się tyczy  tego ostatniego zjaw i-, 
s k a , ; to możemy sobie uświadomić, - iż 
polityka -rządu sowieckiego, - polegają­
ca na. szykanowaniu chłopa- bogatego,

za którego przed 10 laty uchodził t, 
zw. „kułąk‘\ obecnie zaś rów nież ; I  
„sredniak" —  w . konsekwencji 'sw ej 
doprowadza do takiego, absurdu, iż 
nikt ui.e chce być bogatym. Z chwilą' 
bowiem, kiedy chłop biedny, dorobi­
wszy się trochę, dokupuje drugiego 
konia, czy też krowę, od tego momen­
tu na głowę jego sypią .się nie tylko., 
zwiększone podatki, lecz • również.: sta-, 
ję on się w oczach w ładzy elementem 
podejrzanym i niebezpiecznym, niemal, 
kontrrewolucyjnym- W  tych w ięc 
warunkach n ik t'n ie  chce produkować 
w ięcej i dorabiać, się,., bo „opłaca śięf* 
nie bogactwo/ a ubóstwo.

Aby uchronić kraj od bankructw a 
gospodarczego, władzę • mówią o ko­
nieczności podwojenią produkcji rol­
nej. Ałę postulat ten- w dzisiejszych 
warunkach 'jest" fikcja1. Aby bowiem 

■Podwoić p ro d u k cjęro ln ą .' trzeba • dizie- 
siątków lat : wysiłku', . trzeba ■narzędzi : 
rolniczych, których: w  R osjj niema,, 
trzeba w reszcie przełomu w stosunku: 
partii do wsi. ożyli : w yrzeczenia ;Sfię: 
gwałtu i ucisku,1 słowem trzeba zgoła-; 

'innych warunków życia.
T e j zaś zm iany' rząd bolszewicki, nie 

dokona, bowiem ' stałaby się o n a : po­
czątkiem jego końca. Dlatego też k fy y  
zys 'gospodarczy Rosji; nie- jest zjaWis-*- 
kiem przejściow em .Tecz stałem i nie-, 
uchronnem, • .:

W  ci^gu pierw szego' p ó łrocza  r. b, 
import czechosłow acki osiągnął w ar­
tość 9,017.000,000 koron, podczas gdy 
w artość eksportu w Czechosłow acji 
w yrażała się cyfrą 9.786.000.000 koron. 
Bilans handlu zewnęt rznego Czech o- ’ 
Słow acji był zatem w pierwszem pół­
roczu 1928 r. aktyw ny, w ykazując nad 
w yżkę wywozu nad wwozem w arto­
ści 7o9.00p.0Q0 koron. Poszczególne po 
zycje bilansu handlowego przedsta- 

w iały s ię ' w : tym okresie czasu nastę­
pująco: . eksport ..żywego' bydła posia­
dał w artość 25.00p.000 koron, import

358.000.000, koron, Import artykułów  
spożywczych i napojów 1.661.000.000 
k. cz ., eksp or 1.381.000.000 k. cz. > Im- 
port surowców przem ysłowych 
.4.445.000.000 k .' c . , ; eksiporl, 1 ;770.0000oo 
k. cz., import fabrykatów  2.547.000.000 
k. cz., eksport 6.596.000 000 k. cz.. im­
port metal| szlachetnych 9.000.000 k. c., 
eksport 14.000.00o k. c . Całkowity, ob­
rót handlu zewnętrznego Czechostó- 
w acii w yrażał się w. ubiegłym półro­
czu  cyfra . 18.800.000.000 koron w obec
16.800,000.000 koron , w, pierwszem pół­
roczu roku 1927. iWizrost ■ obrotu przy­
pisać należy wzmożonemu importowi, 
żyw ego bydła (o  100.000.000 koron), 
artykułów  spożywczych (o 6.000.000 

koron), surowców  (o 316.000.000 kor.), 
fabrykatów  (o ' 550.000.000 koron), jako 
też wzmożonemu eksportowi żywego 
bydła (r 4.000.000.000 koron), artyku­
łów  spożywczych (o 141.000.000 kor.), 
surowców, (o '29.000.000 koron) i fa­
brykatów, (o 829.000.000 koron).

Pod względem swego znaczenia w 
handlu -zewnętrznyfil C zechosłow acji

ROKOWANIA O POŻYCZKĘ DLA 
M. KRAKOWA.

Przez, kilka dni ubiegłego tygodnia 
toczyły  się w , prezydium miasta roko­
wania z'dom em , bankowym Blair et 
Co. o udzielenie lpiastu pożyczki w  
kwocie 4 .'milionów dolarów. W  roko­
waniach,. prowadzonych pod przewód 
nictw cm . w iceprezydenta miasta dr. 
Wielguisa chodziło przedewszystkiem  

o uzgodnienie całego szeregu posta­
nowień ■natury: prawnej, jakie •. mają 
być zamieszczone w umowie oożycz-

na pierwszem .miejscu w imporcie sto' 
ja N iem cy ' (317.OOO‘,O0D koron).,, dalej- i -  
dzie Hamburg (147,000.000), Stany Z je­
dnoczone Ameryki Półn. (lŻT.OOO.ÓOO 
koron), Aus.trja (87.000.000)/ Polska 

4 (80.000.000), Francja (71.OOO.0oo), W i 
Brytan ja (62.1300:000 koron); -W ęgry 
(46.000.000) i t. d. Eksportuje Czecho­
słowacja natomiast nąjw ięcej, do Nie- 

! miec (w artość eksportu 358.000,000 k.), 
dalej do A ustrji • (206.000.000- k : r cz,), - d o » 
Hamburga (137.000.000), W ielkiej B r y ­
tanii (131.000.000 k) W ęgier (110.000000 
Jugosławii (62000.000 koron), Riimu- 
nji (58,000.000), Polski- (49.000.000 kor.) 
i t. d. . _ v

Ciekawa jest dalei .statystyka, dety- 
cząCa zmian, jakie z-biegiem  czasu, na 
s.ępow ały w obrocie baud’owym Cze- 
Chosłowa^ji z poszczególnemi państwa­
mi.; W  irugiem półroczu 1025 ■ rbku o- 
gólny obrót handlowy Czechosłowacii 
z zagranicą w yrażał. się cyfrą koron
17.717.000.000 (aktywem  2.133.000.000 
koron), w pierwszem półroczu 1927 r. 
obrót h an d lów  posiadał w artość kor/
16.325.000.000 (akt. 1:245.000.000 k. c.), 
w drugiem półroczu 1927 21.737.000.000 
:karon (aktywuni 943.00.000 k. sz.), w re 
szcie w pierwszem półroczu roku bież. 
w artość okólnętgo obrotu-wynosiła ko­
ron. 18j803.000.000, a. aktywuni bilansu 
handlowego 769.000.000 kor. Dość sil­
ny spadek bilansu handlowego w. po-, 
równaniu- z poprzedniemi latami wytłu 
m aćzyć sobie należy wzmożonym im­
portem artykułów' spożywczych, ży­
wego bydła i fabrykatów, co ze swej 
strony świadczy o stale rosnącym do­
brobycie wśród szerokich warstw lud­
ności Czechosłowacji..

kowei. D alszy ciąg konferencji zmie­
rzającej dp ostatecznego uzgodnienia 
kilku jeszcze- spornych postanowień 
Kontraktu odroczono na kilka dni.

PODWYŻKA STOPY DYSKONTO- 
: w e j ,  ' 4

Rada generalna austriackiego Ban^ 
,ku • Narodowego postanowiła na odby­
łem onegdai posiedzeniu podwyższyć 
stopę dyskontową weksli i efektów  z 
dniem l/ lipca na 6 i,pół proc. R ów ­
nież Rada sieneralpą postanpy/iła pod­

w yższyć stąwki. dotyczące transakcji 
kredytowych- o 0 .5 ^ . / ., ;

O ULGACH CELNYCH.

-Monitor Poiski z dn,. i7 llpęa.N r 
162 ogłasza' rozporządzenie ,ministrów 
Skarbu. Przem yślu i Hąndlu o ra \ Rob ~ 
nictwa- z dn. 15 maja 1928, r, o ulgach 

■ celnych, do tyczących -n iek tóry ch tb  < 
warów elektrotechnicznych.; jak rów*' 
nież części, kotłów niew yrabiaiiych w 
■kraju.' Cło ulgowe od: • wy mienionych 
w rozporządzeniu towarów wynosi' 20 
procent cła; nprmalnęgip, ;(.PAT,)^

—  W k ła d y  oszezęduuśc i w O
Pierw sze półrocze • b-r. : .wykaz-uje -silny.' 
przyrost wkładów, oszczędaaśdnw ycłł w P, 

,K.- O. W. .ciągu .tego cząsuy 'przybyło 4a 
rachunkach oszczędnościow ych - 24 ■ miliony 
złotych, gdy w. roku : ubiegłym Bz-yrost 
w tym sam ym ’: czasie wynosił 14- m|lj, zł. 

.Zarazem w zrosła również: ilość książeczek
' oszczędnościowych, do cyfry  212,^07 ,3 '̂d.hiu 
1 lipća b r  .W- ciągu i-g o  'półroęza-hh.przy 
było. 44.000 up-wycłi ksiąźeczek . oszcZędno- 

■ ściow ycli, gdy w roku ubiegłym przybyło 
w. tym . samym czasie' -tylko -.25 ,600, 

.W z ra sta ją cą  stale wśród społeczeństwa 
popularn-ość w kładów oszczędnościow ych 
w  PKO. należy przypisać;- ;przedew szysP 

. kiem dużej spraw ności Instytucji' w  obsłu­
giwaniu tak licznei klijenteli -i udogodnie­
niom. z jakich ’ korzystają w łaścicie le1 ks-ią- 

:żec-zekr .oszózędnościówychl. -Książeczka' o - ' 
szczędności-o-wa PKO., z której możną po*, 
djąć - bez uprzedniego' wypowiedzenia kw c' 

•ty. do zł. 100 w każdym •Urzędzie■ Poczto*. 
w yrn. w : kraju y—. jest; w yjątkow o dogo­
dnym sposobem- lokaty gotów ki Oproćen- ■ 
towanie wkładów oszczędnościow ych w P , 
K. O, wynosi 6 proc. rocznie. Stan - wkła- 

; dów oszczędnościow yek * w szystkich ty- 
";P9w osiągnął' w  końcu/• lipca 15A"kwotę 

prawie 8 6 - milionów zł/- ’ . , ; y :;/ ''
—  S ta n  p rze m ysłu  w  Sow ietach- feruje-; 

tyn' inform acyjny N a rk o m in d io lu . ogłasza
„następujący komunikat o stanie ■przemysłu 

w Sow ietach : Przem ysł sow iecki w ’ bież. 
roku rozwija się. w  tempie ;-szyb$zem> -niż 

: w- roku - ub. • Najlepszym tego dowodem są 
• rezultaty ' osiągnięte^ p rzez- ciężki przem ysł 
żw Sow ietach. W edług tych-obliczeń'całko./  

wita produkcja przedstaw iała w artość 
3.451 milj. rub. przedwojennych... co w  po­
równaniu' z. produkcją z roku' u h  stanowi 

: przyrost-..- w w ysokości 21 ■ p roc// Nąjwifk^ 
szy / ro zro st1- bowiem -? 22,łv.pńó:c.« 'w k a z a ły /  
te- gałęzie . przemysłu, które przygotowuj;? 

•przedmioty’ powszechnego .użytku, Odpo­
wiada to całkow icie planom popierania ma 
łego:/prżemys.łu. w ywołanym przez sżybk-1 

: w zrost, potrzeb ludności- muast. i - wsi ^ S R - -  
'O gółem  ciężki przem ysł państw ow y '/wy p u-, 
ścił tow-arów powszechnego; użytki) na.' śu- 

’ m ę 1.630 milj.' rub, ■ przedwojenny ch. Nieco 
. mniejszy ' rozrost wrykązał przemysł- po­
św ięcony produkcji środków . technicznych 
i urządzeń niezbędnych w przemyśle- / T h  
grupa dała produkcję- w  yrysokości 1.301 
'mil. rub. przedwoć tzn. przeszło . o 2Qpróć. 
w ięcej - niż w  roku ub. Przeróbka.; m etali 
w ynosząca 2280  tys. tonn w ykazhie sw yż 

' kę 0 -24,4 proc.; węgta. wy-dobyto ■ 23-573 
tys. tonn, tżn. ó ’ 12 proc, w ięce j,-T ak i;ro z­
wój przemyisłu ząwdżięcząć', nałezy 
żeniu i; racjonaTIżaćji. produkcji,; lą k  rówmeż: 
wprowadzeniu szeregu udogodhięń techhioż 
ny.ch i budowie nowych fabryk (w szy^kie 
liczby od n o szą . się do okresu $■-jtiifes/'rb.' 
lub r. ub.)

“  "E m ig ia ę ia : z  C żechpślow ągjl w /C Pku  
1927.- -W  roku- 1927 u rz ę d y  czeskokto-wac- 
kie w y s ta w i^  ogółem- 33'.596 '.p a szp o rtó w  
em igracyjnych. Z  lic zby : te j 7.433 p rzypada  
na p a szp o rty  ■ w y sta w io n e  ha w y ja zd  do 
pa ństw  europejskich . .Na w y ja zd  dp N ie­
m iec, w ydano  3.581  p a sz p o rtó w '.ętintyt acyi- 
nych. d o '-F ra nc ji —  987 ,, do. A u s tr i i  — ‘800 ; 
Naogót emigracja- do. p a ństw  europejskich  
zm n ie jszy ła  się  w  ro k u  ubiegłym  w  p o ró ­
w naniu  z rok ie m  1926 dość: znacznie, bo­
w ie m  w  ro k u  1926 w y s ta w io n o  na w yjazd , 
do p a ń stw  europejskich 11.627 p a szp o rtó w ; 
R ó w n o c z e śn ie 'w z ro s ła  jednak.: b a rd zo  zna­
cznie liczba ro b o tn ik ó w  sezonow ych, uda­
jących: się  na. ro b o ty  do N iem iec, i A u s tr ii.  
P o n ie w a ż ro b o tn ic y  se zo n o w i do p a ństw  
tyc h  w y je żd ża ją  po w ię k sze j części bez  
p a szp o rtó w , nie m ożna ich lic zb y  dokła- 

. dnie usta lić . W e d łu g  P rzy b liżo n y c h  obliczeń  
udało Się w  ro k u  1927 na ro b o ty  sezono­
w e  <io A u s t r i i N i e m i e c  około 4 6  00Ó ro ­
b o tn ik ó w  ro ln yc h  z  Czechosłow acji. W  ro ­
ku ubiegłym  W zrosła- ró w n ie ż  emigracja . z 
C zechosłow acji 'do kra jów , zam orsk ic h, 0 -  
gółem. w ydano na w y ja zd  • do A m e ryki 
16.163 p a szp o rtó w , a mijano wicie- 2C$ 0  na 
wydazd. do S ta n ó w : Z jednoczonych; 9051 d<> 
Kanady - i 4044 . do A rg e n ty n y ,

—: Wzrost eksportu zapałek cze skos to  
wackTch do Ghln. W  związku z - bojkotem 
towarów japońskich w Chinach,.; podniósł 
się W’. czasa.ch oktat-nich -l^ar^o wydatnie 
eksport zapałek -czeskosłowa.ćkich • do-phin. 
Wl czerwcu i Jjpcii cgeskosłowaccy fabru-
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kim a zapałek w yw ieźli niebyw ale ilaści 
zapałek do Chin Nowe zamówienia na­
pływ ają w dalszym ciągu.

“  Niemiecko •Jrancuśko-czeskoslowaickT 
kartel fabryk guzików metalow ych. W  tych~ 
dniacli toczy ły  się w Bazylei obrady przed 
staw icid i przemysłu guzikowego w Niem­
czech, Francji i Czechosłow acji w  przed­
miocie założenia wspólnego kartelu. Po' 
dość uciążliwych rokowaniach w  sprawie 
ustalenia cen m aksym alnych osiągnięte zo­
stało  pomiędzy poszczególnemi delegacjami 
pełne porozumienie... Ponadto omówiono 
kw estję  ochrony rynków krajow ych. wc 
w szystkich zainteresow anych . państw ach., 
Zaw arta w  Bazylei, umowa została już ra­
tyfikow ana przez .wszystkie wielkie fabry­
ki guzików m etalow ych we Francji/ w 
Niemczech i Czechosłow acji.

Z giełdy.
GIEŁDA WARSZAWSKA,

W arszaw a, 30 lipca. (Tel. wł.) —
Dc wizami obroty mniejsze, zapotrze* 
kowanie -pokryło.- Dolar gotówkowy 
w obrotach pryw atnych 8.88.,.

Rubel zloty  4.64.
Dla a k c ji : tendencja mocniejsza.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszaw ą, 30 lipca./ (Teł, w ł.)

Londyn 4.85 i trzynaście szesnastych, 
Paryż. 3.91 i pół, Bruksela 13.92, Rzym 
5*23 i jedna czw arta, M adryt 16.46, 
Berno 19.25 i pół. Berlin 23.88 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszaw a. 30 lipca. ( le i .  wł.) — -
Londyn 43*30, Berlin 46.60—47.00, B er 
lin (w ypłaty na W arszaw ę). 46.825— 
47.025, Gdańsk 57.61—57.76, Gdańsk 
(w ypłaty na W arszaw ę) 57.61—57.76, 
W iedeń (czeki) 79.273— 79.555.- Zurych 
58.22 i pół, Praga 378.40,

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszaw a. 30 lipca.* . (Teł. wł.) —

Cegielski 47.0, Tlerzfeld Yictorius 53.0, 
Dr. M ay 105.0;'

ZBOŻE.
Lwów, 30 ;ipca.

Na giełdzie skromne tran sakcje , w psze­
nicy i iy c ie  po cenach nieco n iżs^  e u 'o ń  
ostatnich notowań.

Z w y jątk iem . hreczki i ow sa w szystkie 
artykuły nadal zniżkują w  cenie

Za ow ies rumuńtki -.tegorocznego zbioru 
płacono poza giełdy • zl 41.30; xi 10C; kg., 
z natychm iastow ym  terminem d/Htawy

Tendencja zniżkowa,-, usposobienie słabe.
Na odbyt jap w dniu' 26 -Lipca l :r. targu 

św . Anny w- Fara >•) r j ,  .uch był ł-ąrd/o 
s ła b y . z powodu spóźnionych żniw

W  sporadycznych .transakcjach .płacono 
za pszenicę 1928 z terminem 'dcotawy 
do końca s ie n .u a  zł. 44 -44,50. za żyto na 
tych samych . y/ arin ik j.ą  około zł 35:50, 
za biała koniczynę akson:tpwąi płacono od 
st. 31O -3S0,

Kursa, ustalone na podstawie e ;n  'g ie ł­
dow ych: psr,?nici ■ kra.i. dworska 49.25— 
50.25/. żyto : maiop > >k;e -3725—37 75.

K u rsa . usta,loie u,p podstawie cen rynko­
wych i pszenica ';k'raj'rwa'. ż Wór o\v& 47.50—e 
48.50. .jęczmień przem iałowy 37.25—38.23, 
kukurndru ru hańska 43 30-*—44. hreczka 
40.50— 43. otręby żytnie 25.25— 25.75, kasza 
hreczaiia 80--82 , kasza yczmienna. 5 2 - 6 4 ,  
pęcak’ 63—65. proso krajow e 4 3 —47.

Inne kuf są' niezmienione. ■

So, str. 34. (Odbitka z ..Polskiej Gazety
Lekarskiej1'. Nr. 21 22 3 3 -2 4 . Rok. 1928 )

Podręcznik inżynierski w zakresie inży* 
liierii łądoAwei ' i  wodnej. Red. naczelny Sto*

- faa- B ry ła , T . JL- Zeszyt podwójny -29—30. 
Lw ów —-W arszaw a "1928 Nakł. Księgarni 
Polskie! B ...Połanieckiego. 8o, ntiv 1.402— 
1465. VJf.

Postępowanie administracyjne. Roaporzą 
dzenie -Prezydenta Rzpltej z dnia 22' II!. 
1»2§.. zestaw ił i uwagami zaopatrzył Ro 
muald Klimów, Lw ów  (192S). „Kodeks14 Sp. 
W yd. Druk. J .  Styfiego w Przemyślu. So, 
str 183.

P ro to k ó ł. VI. Zjazdu Związku S łow ian-- 
skich r Zborów- Ewangelicznych Chrześcijan 
i Babtystów  w Polsce, odbytego w  R ó ­
wnem w dn. 7—9 VI. 1928. Równe (1928). 
Druk. „P raca 4. W yd A. Nicżyporofc.. 8o. 
str. 41.

Szczepański Ja n i W ypisy łacińskie do 
użytku szkół średnich. W yd. 4. Lwów—  
W arszaw a 1928 K siążnica—Atlas. So, str. 
239.

Sosnowski P a w eł: -G eografia Polski.
W yd. 7-tme.’ Lw ów — W arszaw a 1928. Ksią­
żnica— Atlas. So, str. 252

Spraw ozdanie D yrekcji Pryw atnego Gbn 
nazjutni' Żeńskiego w  Rzeszow ie za : rok 
szkolny 1927/88. Rzeszów  1928. Druk, 2 .  A.

' Pelara i S-ki So, str. 23.
Sprawozdanie Tow arzystw a Lekarskiego 

’ Lwow skiego za rok 1926. 1. Sprawozdanie 
administracyjne Zarządu. • 1T. Posiedzenie 
Nauk.. To w  -Lek. Lw . Protokow ał Dr. Ka- 

. zimierz T yszka. Lw ów  1928. Nakł. Tow . 
Lek Druk. Piller— Neumanna. So, str. 103, 
3 nlb.

Starośclak-W aleczny Ja n : Czerwone,
. żółte, białe karty. Przygody na czerw onej 
' Syberii... Lwów— Warszawka (1928). Druk, 

W  A, • Szyjkowskieg-o. 8o, str. 173. 1 iilb. 
(W ydaw nictw o Książek Pożytecznych, S e - 
rja  II. Rok II. Nr. 8.)

Sudermann Herman: Przym ierze krwi.
(„ Es w ar14.) Pow ieść w dwóch_ tomach 
Przekład A. Kałlas, Lwów ; 1928. W yd. „Glo 
bus4‘. Druk. Jaegera 8p. str. T. I .: 219,- 1 

mlb. T . II .: 222. 1 nlb.
Tync Stanisław  i Gołąbek Jó z e f: Czy­

ta nki polskie na klasę pierwszą gimnazjum 
W yd. 2*gie Lwów— W arszaw a (1928). Ksią 
żnica— Atlas. 8o, str. 19S.

Kooperacija, Zachidno-ukraińska w 1926 
roci. Chljad. statystyka i zAvidomłennja z 
dijalnosty R . S . U K. Lwi w  1928. Nakł. 
Rewiziinoho Sojuza Ukr. . Kooperatywy. 
Druk. O. O. W asylijau w Zówkwi 4o, 
str. 73.

Paljanyeja Hr. Pszenyćia. Pro ij uprawa 
ta uhnopuwanja Lw i w 1928. Druk. Staw ro 
pygijśkbho Instytu. • 8o, str. 32. (B iblioteka. 
„Silskóhó Hospodarja“. cz. 53.)

Pallanycja Hr.: Żyto pro jaho uprawa
ta uhnojuwanja. Lwiw 192S Druk. Staw ro-

pygljśkoho Instytutu. So. str. 27. 5 nlb.
(Biblioteka ..Silśkoho H ospodarja4‘, cz. 52.)

Wporfad, P iasto  wyj jak dopowneunia do 
w  por ja dn ..Sokoła B a t‘ka“ (wyd 1923 rX 
T  whv 1928. n i . '80, s t r . -22.

U w aga: Następna bibliografia ukaże się 
w pierwszym tygodniu w rześnia br., obe j­
mująca • w ydawnictwa z m iesiąca sierpnia 
b. r.

¥  Maksy m Gorkij przez chłopów 
rosyjskich stracił zdrowie. Głośny 
powieściopisarz rosyjslęi, Maksym 
Gorkij, którego niedaw no bolszew icy 
z wielka pompa sprowadzili z W łoch 
do Rosji, w itając go jako jednego ze 
swych duchowych wodzów, miał w 
swej młodości pewną niemiła przygo­
dę, wskutek której strącił zdrowie. 
Miało to m iejsce przed, kilkudziesięciu 
laty w jego .rodzinnej wsi. Kaads^bów- 
ce . M ieszkał tam pewien chłop, który 
w nielitościwy sposób obchodził się 
ze swą żoną. B ił ją  w okrutny sposób, 
wypędzał zimą nagą w  pole, zaprze* 
gał razem z koniem do wozu i poga­
niał, sm agając batem. Takie widowi­
ska nietylko nie w yw oływ ały  potępię 
nią ze strony chłopów, lecz przeciw ­
nie, budziły zaciekawienie i w esołość. 
Pew nego razu podczas jednego z ta­
kich barbarzyńskich widowisk, Gorkij 
dojrzał w tłumie gapiów m iejscowego 
popa. Oburzony podszedł do popa i 
zażądał, by  ten w ziął w  obronę nie­
szczęśliwą kobietę. W  odpowiedzi na 
tę interw encję, pop roześm iał się ty l­
ko. W tedy Gorkij uniósł się i spolioz- 
kował popa. W net ze w szystkich 
stron rzucili się ku śmiałkowi chłopi i 
jęli go bić, a ż Gorkij stracił -przytom­
ność i zm asakrow any nieludzko nie 
dawał 'znaku życia.;. Przypuszczając, 
że już jest trupem, chłopi wrzucili go 
do pobliskiego, bagna. Pod wpływem, 
zimną G ó rk ij. odzyskał przytom ność i 
zdołał uciec ze sw ej rodzinnej wsi. 
Katowanie jednak pozostawiło mu 
ślad n a .ca łe  życia: stracił jedno płuco.

BOB

Z giełdy lwowskiej.
■ Lw ów . 30 lipca. 

Dolar w óbrótacli prywatnych 8 S7-*— 
S.87  i pół.

W  dewizach transakcji nie zawierano z 
powodu 'b ra k u ,, zapotrzebowania. Nądgól 
kursa kształtują się zniżkowe. ~  Na gieł­
dzie dewizowej do transakcji, również me 
do-szlo. ,

N a.g iełdzie akcyjnej transakcji naogoł 
nic wiele. Kursy' utrzymują się mniej w ię­

cej na jednakowym poziomie Nieco w ięk­
sze zainersowanie dla 5 proc. pożyczki 
konw ersyjnej, za którą płacono 67 zł. o ra z ' 
dla akcji Gazów. W schodnich.

Pozatem  notow ano: Bank Hipoteczny 
109.57— 110.50, Gazy. 23.25^*23 50. -

W  dziale niekotowanych transakcje ty l­
ko dolarówką po 87.

Tendencja utrzymana. —  Usposobienie 
spokojne......................

z województw Lrbw skiego. stanisła­
wowskiego, tarnopolskiego i wołyńskiego

opracowana przez 
Bibliotekę Unhv6rsytecka w c L<vo ais . , 

na . podstawie w pływów za . czas 
od 20-^26 lipoa 1928 r.

Fulenfeld Ew elina: T eatr dla dzieci,
Lwrów (1928). Nakl. Państw  W ydawn.

’ Książek Szkolnych w Kuratarjum Okręgu 
Szkol. • Lw. 'Druk.-W -. A. Szyjkowskicco.- 
So. sir 352.

Gadpwski W alcoły  Vs.: Dzieje biblijni:
w skróceniu • d la-szkół powszechnych - i niż­
szego gimnazjum. W yd. 7-*ne. Lw ów --. 
W arszaw a 1037. K siążnica—Alias. So. sir. 
IS2. 1 mapka,

Krzysik Franciszek: Stosunki przyrostu 
w poszczególnych klasach Kraita w- drze- 
Wostanie jodło.wym Rozprawia doktorską. 
Lwc:Av 192S. Pierw sza Związkowa Drukar* 

* nia we Lwowie. (Odbitka z-„K osm osu", 
1 . 53. ^zesz. \. 19>S. Serja  A. 80. str. 40 ' 

Nowicki W . D r.: Z dziejów lwowskiego 
tygodnika lekarskiego i jego następcy, or­
ganów ^Tow arzystw a lekarskiego lwow­
skiego Z powodu 50-lecia tegoż Tow arzy­
stw a. Lw ów  1938. Druk. P iller—Neumanna.
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' Kursa 
szacunkowe 

z 31. XII; 1927

8*00 0.0UC iuo . 90*76
14 100000 100 . 155*00
— 6.0C0 100 łc5 ‘00
— ■ 3.L0C —' . O-UÓ

12 00 4.000 ICO . 156*50
16*00 6.-2Ć0 iOO 171*00
— . 3.000 ICO 9*85
— ■■ 6.60L 3L 46'Ub

0*04 — 1*90
G-02 . ó?10
4* U i .800 20 33*50 -
i * — z20 . 2L 24’7o
— . 2.LLL !UL y4*5o
ló*u - — ICO 2*50
4 *-' 2.62Ć 4b . 70*00
2*5l z —Ol 26 35*50
O-ut iÓU c l *4*70. — mm 2*60
— . 900 . mm 0*22
— . oO 0*60

mm 15*Ć0
■ 0*OUL lt 26*5o

lu — I.COL i OL 21*10
— — - t6*ÓO

,'Tmm 1

0*03
— 0*45
— — 1*40

— — 0*50
1*7: 9WL . — .2*25
*— — ' ;  —; 0*4S>J
— — —- żi*0t

J*6 l — iO o*70
y  i v — 0*40
u i  L f.L ić . .490*00
10*H : . c ‘yC 27o*ot

— — * ‘00
— ’ ~ - £>tś’vc

— — 66*00

Akcje
kotow&ne

Bank Hipoteczny 
Bank Polski 
bank Przemysłów. 
Bank Ziem. kred,. 
Browary . . .  
Chodorów . . ,

109]/2 - 1  lO1/;

-eg ie lsk i . . 
Lokomotywy 
G a io ta . . . • 
( ia z o l in a . . .
Gazy Wschodnie 
G o rsa  . . . .  
Niemójowski , 
O ikos . . 
Parowozy . . 
i^ezet . . .
docisk . .  . , 
polska n a fta . . 
Rakszaw a. . 
iie rsza  gorn, . 
lesp y  . . .  . 
Z ieleniew ski. .

pańSLpoż. kon, 
Superfosfat

A k c je
u ie k o tó w a u e

-dektrosan . , 
ro re s ta . , . - 
uazy Zachodnie 
G azociąg i. .  . 
.aw orzno . . .
Uill . . . .
uesienice , . . 
U ik u sz . . . .  . 
poi. Przem . Naft. 
Przew orsk okaz. 
2rcew orsk imien
Ki-UZlWlłi . .' .
wCiiuu . ; , .
Dolarów ka .

:n, -X a  * .  &  .C  ] C

3 0  lip ca 27 lipca 26 lipca

-  ł -
17600

23  25  - 23*50 —

67*00

\ z

87*00

8*00

2 2 -0 0 - 22-25

7*40

Colar ef. w prywalnvc^ a b r a t i u :  
z ł .  8, 89V2*

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
- ' Lvow 27 lipca 1928.

Waluty i d. wizy
zl 8*84 Lir włoski i  . 8*88 G u ld io L

3*82 Kor. czeska 
4S*3D szwedz 

„ no*9> _ .duńska
„ J4*9v „ nww;
w 24*1W 'Szyling austr.

Marka niein. zł, 212*10 
2 1 o  t  o; 

zl 3*92 ro i. austr. sŁ 
8*93 „ skawi. „

. 20‘3ó Marka niain.
' f 3*3S Rubel

 ̂ Pr. ua. UL, ,
Punt turecki zl 3ę*lS

GIEŁDA W ARSZAW SKA*
U artzawa, 80 lipca 192B (Pęt; 

8*88 3-5Q

Dolar ameryk. 
Nowy York 
Dolar kand. 
Punt angielski 
Pr. szwajcarski 
Fr. francuski 
Pr. belgijski

Gram złota 
Dolar 
Dukat 
Gulden hol. 
run: angielski

45*91
35^*5
25

233*34
237*62
23SSS2.
124^4

1-W.
2*33
2*12
4*iSvu

Dolary ameryk. 
Sztofchoim • 
belgja. .  .
telgrad .  .
bukareszt, • 
Holandia.  .
Nopenhajja • 
Londyn .  •
bowy Yor* •
i^aryż, .  .

- * 
izwajcarja • 
\vieaen .  •

ioeby « •

324 U 124*42

358*58 ?59*51

43*31
8*ł#J

24*92
26*4i

171*70
125*77
46*69

03*42
8*92syui

25*48
172*13
126*09
■46*81

8*36

i m °

357*71
~

43*21 
d*^ 

34*84 
25*58 

171*27 
125*46 
46* t9

Paryi
Londyn
Nowy York
belgja
Wiochy
Hiszpania
Holandja
berliu :
Wiedeń
Sztokholm
Uslo

Nowy York 
Holandja « 
Francja % 
Kelgja • 
Włochy • 
Niemcy ..  
szwajcarja

GIEŁDA ZURYCHSKA*
Zurych, 39 lipca 1928. (Pau.

zl 138*70il
3*19

72*27
27*18
854 7

208*02
124*02
73*27

13895
138*65

.124*07 
, 34*9- 
.  92*81
.  2L*34 
.  25*27

5*73 
15*37 
58*22 

•90*53 ’ 
9*J2 
0*77 *6i 
3*17 

13*08 
21949

20*33 Kopenhaga 
25*22 Sofia 

Praga 
Warszawa 
Budapeszt 
białogrod 
Ateny
Konstantyn, 
uukareszt 
Helsingsfors

„ -------- Buenos Ąiies
Tendencja; wyczekująca*

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 30 lipca W  Otei. 

.  .485*78 Hiszpania.
12*. 7 łortugalja 

U anja. .  
oawecja .
Norwegia,*'
Helsiugsfors 
Praga. .

GIEŁDA PARYSKA.

r ^18*^9

Londyn .  
Kowy York 
Belgja .  
Hiszpania • 
Włochy « 
szwajcar ja

. 124*27 

. 25*54 

.  355*25 

.420*

.  133*60 

.  491*53

87*50

Paryż, 30 lipca 1938- (Rat).
1 D «nja. • .  .« ą i;7 5

Holandja . . .  10*27 
1 Norwegi*.  .  . 681*73

Szwecja • • .681*25
Rumunja .  .  • 1$>69
Niemcy . v * ,  .61Cr—

GIEŁDA WIEDEŃSKA;
Wiedeń, 25 Upca i n i  (Rat). 

Amsterdam , .284*74 Mediolan . . .  S K 5
Belgrad « .  .  12*43 N. Jork . «  •
B eru n. • .  .168*89 Oslo • # .
Bruksela « .  .  S8*5u Paryż • • #
oudapeszt. . .  .123*35 P ra g a . «•.-*.
Bukareszt. ■ .  4*30 Sofja .  .  .
Kopenhaga . .  ]38*lo Sztokholm •
Londyn ,  . . 34*38 Warszawa. .
Madryt .  .  . 116-60 Zurycn .  #

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30 lipca 3M8'ff>aOiPapiery procantow as

>• c;c poż. z ło t ,. .  «-*-» loo/o poż, k o L .
*»cjc poż* co!. • .  61*50 50/0 poi, koaw

Dolarówka 88*00.

 J5
.  27*60 
.  2096
.  V *09

: . W
• 136*22

.10009

. 67*00

Bank Polski ,  
Bk. Dysk. warsz. 
Bk, Handl. warsz 
KOL Bk. Przem, 
Bk. żachodni.  
Bk. Zw. op. Zar.
KijewsKi -. «
ąuis . . .  .
Spiess .  .
Liektrycznodć • 
Siła i Światło, 
Lhodorow ,  
Czersk , 
czeatoclce .  
W. 1. i-. Cukr. 
l- irley . .  .
V.. i .  K. Węgla 
Kolska Nafta . 
bracia Nobel . 
tegieiski « .

.  33—  

.  82—

. 78 00

1651U

60*75
62*—
97*50
3350
j>2‘—
46-1.0

.  39*40 

. 42*50 
,230*— . 121*00

117*— Modrzejów
*“  Norblin .

Ostrowieckie
barowozy.  .  _______
Kocisk . . .  8*50 
Kohn Zieliński .  —w
Rudzki .  .  .r-w*00
starachowioe .  .  54*—

. *~'*** D rsus.  .  .  .  —

.172 — tiejeniewski .  .  —

. — Żyrardów .  .  .
borkowski .  .  —w
syndykat Roin. .
haberbusch ,  .  210 0
opirytus - ,  .  .  —; —.
iń . j i . i .  Żegk. .
Ćmielów # m
sole potasową * -*> _

GIEŁDA K RA K O W SK A
Kraków, 23 lipca 1928. (Pąt.),
• *— Pocisk .

Górka .  I
v  ,Ie?es e • •-*-- Nafta .  .  .

Kezet . .  ..
Olkusz .  ,
Pokucie t» ,
syndykat koci. 
oazy .  .  .
Trzeb. Tłuszcza 
nrakus . . .  —*— 
Cmieiow . . .  -.*-«* 
bieisża elektr. .  
chodorów ,  .  — —
Kiaseciu .  .  .  —* —
Chybie .  .  ,  ffl-oo
ntejednoiiia.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedęrt, J5 Hpca 1928. (Pat>L 

i  koda. .  .  .242 75 bk. Małop. .  .  —w
Siersza , . . .  9*50 bk. Hipoteczny . —t—
Zieleniewski . . 102*5o Nafta . . . •
Famo .  . . . 9*70 Mraźr.ica . .  .  —%»
nar paty . , . 27*5j 'lepege . . .  —
Lancia , . . 63-*.o browary . , .  —*—
choonica. . . — Rakszawa . . .  — -

Poi. Bk. Krzem, 
bk. Hipoteczny 
kow. bk. Kred 
bk. Małopolski 
Pt.. Komercjalny 
oh. hanalowy 
. i.. *.w. c p. car.
Ł.. 0 .  I\, • .' »
t chan . .
1 harma .

t̂cieniewski .  
cegieisKi « .
i rzeu ltl, •
t-arow ozy. . 
Nteniojowski ,  
ciersza yornicza

tendencja

M S t t J U f t l h a
Lwów, 26 lipca

...0 t'ar, i .u rś  otlcjalny Zł. 8*86
Doiar, Kurs prywatny 8*88
Złoty w Zurycnu 5S*2U
Frank złoty Zł, 1 7 2 *-
Gram złota ff 5*92
Ailogram chleba tt 0.7 J

mięsa wo l ff 2*50
„ cukrj 1*60

2stnar żyta Pt 50*—
Tona węgla g5rnożi. rI 

T f 6 0 * -
tńłskaZniK kosztOw ułrą 2 0 4 * -
Bezrobotnych 116.247
Złotych w  ooiagu Zł. 1.31.3J84.UU0
l  tego banknotd.v B .  Pol.. 1.07 .S/7.UC0

bilonu i  bil. (zdawK ) '242 .Ó62.G0:]
S to p a  dysKontow * 6 -‘A
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__ _ SPRZEDAŻ. 
:i s r o s z F ^ a  { w y r a z .

i ?:■

OKAZJA R ealność w ja n o w ie .,sk ła d a ją ca  się z dwóch 
nowych dom ów, badynku gospodarczego, ogrodu, 
sadu i pięciu m orgów  polai, £  k om fortem , elektryką 
dó sprzedania. Ctecholewślti, Janów 1 koło Lwowa*

'     ■ ■________  7553

BIŻUTERjĘ, wyroby .ze  złota  \ i srebra, najkorzyst­
niejsze źródło zakupu — Jan  Seltenreich, Lwów  
plac Marjacki 5 . __________________ 6729

ŁÓŻKO połowę z m ateracem  „Patent” 30 zł., jest 
ideałem  przy braku m iejsca F abryk a.Z A K S , Ł y cz a ­
kowska 132, Na prowincję w ysyłam  pocztą za za- 

_ llczffi.-_____________________________ _____________ 7291
ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 35. Otomany

..■Higiena” siatkowe 35. Skrzynkowe tapicerowane 
50. Wkłady druciane 26. M aterace morska trawa 
30. Wlosietuie 75. Fabryka Zaks. Łyczakowska 

_J3g. ___________ _____________ _________________ 6042
OKAZYJNIE do sprzedania m aszyna do pisania  

_Sm ith“, „Underwood" i drukarka biurowa „Róder- 
tal", Ł o m aga, Sienkiewicza 9, lei. 28-70_______ 7571

M EBLE nowe i a n ty c z n e  częściow e i kom ­
pletne, urządzenia pokojow e, meble tapicer* 
skie poleca po cenach przystępnych. S to ­
larnia w podwórzu, K ołłątaja 5. ZieBinski. 7487
DO SPRZEDANIA lub zam iany za realność we Lw o­

wie gospodarstw o w arzyw no-ogrodow e, duże m uro­
wane budynki gospodarcze nad ające się na zakłady  
przemysłowe, 2 dom y mieszkalne,* sad . staw, obok 
las, położenie urocze nadające się na letnisko, 9 
kim, od Lwowa. Zgłoszenia w kancelarji adwokatów  
Grzesika i Korenckiego. — Lwów, Buurlarda !. 2.

_______________ 7501

NA RATY otomany gobelinowe 55 zl.. kanapki roz- 
. kladane 55". Foteliki rozkładane 45. Fabryka Zaks 

Łyczakowska 132. obok ostatniego przystanku
tramwajowego. ___________________ 6040

Pili
je s t bezwzględnie najlepszą i najw ydatniej­
szą farbą ao  bielizny wapna i celów  malar­
skich. O dznaczona na w ystaw ach w B ruk­
seli, Medjolariie i Paryżu złotymi medalami. 

W s x ę d x i e  d o  n a b y c i a .  599

N i T s P O S f t B -  A M E R Y K A Ń S K I !
za  z ł ,-  Otomany, kanapy, m aterace, kapy, 

narzuty, koce, szafy, kredensy, łó ż ­
ka, psychv, trymutki, lustra i t, p. 
sprzedaje* każdemu bez poręczy­

ciela także na prowincji 6090

„ F  A M E T A ‘  ’ F m I "  u  A
t y g o j ,  L w ó W j — I r S r a s i c K i c h  1 8 a .

NaT r ATY. ZA GOTÓWKĘ. 
PODCZAS WAKACJI!

M e b l e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  po c e n a ch  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  — p o l e c a  

. L w ów , K a z im ierz o w sk a  28 
TeL 33-59. 733 S

s m a l i :
'■czysto w ie p rz o w y

S Ł O  N I N  A
A m e r y K a ń s R a ,

w y l. 'ą ćx m e  g r z b ie t o w a
N ajlepsze źród’o zakupu

Towarzystwo „TYTANY"
L  w  ó  w ,  u l ,  R z e ż n i c R a  O . 

T e le f to n  3 6 - 5 2 .  7539

KRYCIE BACHÓW , papą; łupkiem i da­
chów ką oraz ASFALTOWANIA w szelkiego 

rodzaju, w ykonują 
HOftSZOWSK!! I SK A , Sktod  Materiałów 
b u d o w la n y ch , Lwów, ul. Bourlarda 3. (b o ­

czna Batorego) T elef. 17*64. 6446

PdGH UlNOCH RON  Y  z p rz y n a leż n o śc ia m i 

W EN TY LA TO RY elektr. ścienne i stołowe 
M&TSifóJ&ŁY e le k tro te c h n ic z n e  

po ce n a ch  najniższych dostarcza

B. PANZER, Kopernika 17.

, S A M  W Y  BO RN !£  
r ^SPORZĄDZASZ......

W C1Ą3U 1  M IN U TY  
t wuiSKtc* £U&rnAKTÓw 

o  w o c o w r e *
■ m tP R E S S

atnt.HM.MA *s»*̂ nAPQi.sxe: TawrA/txr$rwo „ rYjrANv‘- itvypw-. t/n..mtź/t/cM A  e .iM t/w it

7/10 i 10/13 TOHIOWE W8LCE MOTOROWE DROGOWE
d o  n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y

w Warszawie N I L S  B A R R E N  Sp. z o. o.
WARSZAW A, KOPERNIKA 13. -  Te!. 51-05. 7438

D Z I E Ł A

A F I S Z E  H CZASOPISMA
BMŁiuwmyi n M M M p M w w c iia i  tz m m m -

R A Z

P R Z Y JM U JE  P O  CENACH U M IARKOW AN YCH

DRUKARNIA „SŁOWA POLSKIEGO1*
LW ÓW , ZIMOROWICZA 15. Te!. 14-27.

RENKl-ODY wielkie 19 50, miód kuracyjny l ipco­
wy 19 zł. 50, pomidory 12 zł. 50, wysyłam w 5 kg. 
koszykach franco zaliczką. A. Werikert, eksport 
owoców , Zaleszczyki. 7632

NA R A TY łóżko mosiężne 200 zł. Zaks. Łyczakow­
ska 132. 6041

n a  p o s a d y

poleca

Julian Ł O M A G A
L w ó w ,  S i e n k i e w i c z a  9.

W arsS al m e c h a m c z n r ,
CHARTY 2-m iesięczne po cenie zł. 35 sprzedam  na 

m iejscu, Korczyn p. Krystynopol wojew. lwowskie. 
___________  7621

PŁACIMY wysokie ceny za z ło to , b ry la n ty , perły. 
D ąb ro w sk i- R o z w a rz a w sk l, Lwów, (Hotel Geor- 
gea) Akadem icka 2. Oszacowanie bezpłatnie. 7527

rysunków, robót ręcznych 
i śpiewu.

Wymagane zezwolenie na nauczanie. Z g ło ­
szenia do D yrekcji Polskiego Prywatnego 
Gimnazjum w H orodence najdalej do lp 
sierpnia 1928. Tilfs
STENOTYP15TKĘ biegle p iszącą na m aszynie przyj­

mie natychm iast biuro architektoniczne, W ronowska  
11 a  1. p. Zgłoszenia od godz. 4—6 . 7617

SAMODZIELNY buchalter poszukiwany od zaraz. 
Zgłoszenia 5 sierpm a od godziny 11 do 13 w Mało­
polskiej Fabryce Żarówek, Lwowskich Dzieci 25.

7631

KOBHR&S

M IE SZ K A N IA  S K L E P Y  L O K A L E . | 
8 groszy za wyraz. i

I I  8 f  7 W B U i P0K.°J duP ': frontowy, umeblowany z osobnem  wej*

i  y  L J  H f B S l f f l l S 2 C i 6 |  i y l|gw^N1or.Kamalor0t-r i,1,ai Ĉia- -  Wlad°jggiŚi
l W alce, Kaspry, Kam ienie, Jagielniki, Try- 
I jery , Turbiny, M otory ropne D iesla, Ga- 
Izow e, T ransm isje , Pasy, Gurty, Gazę, 
I Siatki, Pompy, P rasy  do dachów ek, O le- 
jja rm e , Maszyny rolnicze, poleca na do- 
I 7614 ’ godne spłaty

„P IL O T " Lwów, ul. Batorego 4
Rok Założenia 1910. Telefon 1-79.BgaaMwwAnn5Kgâ gŁ»HMhtsinu>««iwtł:

WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.F

7330

SŁUŻĄCA do dwóch osób dobrze gotująca potrzebna 
50 zł*, miesięcznie, ul. ZadwćrzańsKu *73 od 10—11 
rano. * 7565

PRZYJN1E natych m iast kilku m iejscow ych chłopców  
z ukończoną udziałową do nauki rzem iosła precy- 
zyjno-m echanicznego. ‘Łom aga, Sienkiewicza 9. -- 

____________________________________________________ 7572

POTRZEBNA na wieś nauczycielka do dwóch dziew 
czynek l. gimnazjalna, 111. norm alna, początki fra n ­
cuskiego. Fotografję, odpisy świadectw, Dwernicka, 
Równia, UstrzyKi-Dolne. 7563

AKWIZYTORÓW podróżujących dla sprzedaży pierw­
szorzędnych maszyn młyńskich i m otorów  ropnych  
za wysoką prowizją na województwa lwowskie, ta r ­
nopolskie,* stanisławowskie i wołyńskie poszukuje 
„Steyr-Fezet-, Lwów. Akadem icka 23. 7365

Nauczyciela (ki) do
m a t e m a t y k i  z f i z y k ą
z prawem nauczania poszukuje

Prywatne Seminarium żeńskie
z prawem publiczności

w  P r z e m y ś l u .
P ła ca  jak  w Zakładach państwowych 

plus 10%- Zgłoszenia pisem ne In2, Józef 
Sfachyrak Lwów, Grunwaldzka 10. 7618

sciem  o a  i sierpnia a o  ■ 
w Słowie pod „Komfort".

MIESZKANIE 4  pokoji, kuchnia, łazienka we Lwowie
zam ienię na takież lub m niejsze w W arszawie. Oferty  

do Adm. Słowa Polsk iego pod „Inżynier K.“. 7557

POKÓJ lepiej umeblowany dla solidnych, Supiflskiego 
10, drzwi 4 . 7b2Q

PROFESOR Politechniki poszukuje od sierpnia dużego 
(lub dwnch m ałych) pokoju słonecznego nieparte- 
rowego z dobrem utrzym aniem  w czystym  dofnu 
niedaleko Politechniki. Oferty do Adm inistracji Śło  
\va Polskiego dla „S“. 7537

PRZY sam otnej inteligentnej osobie jest od 1 sierpnia  
pokój osobny do w ynajęcia tylko dla sytuowanego  
Pana. Zgłoszenia pod „Pew ność" do Administracji.

7577

BI ii — 0MB w»^iM utua3awm

I POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wytaz.

ZAWOŁANY rolnik, długoletni dzierżawca, obecnie 
bez dzierżawy, zastąpi w łaściciela na czas żniw 
1 zasiewów jesiennych. Zgłoszenia pod .R olnik”, 
Stanisławów , sk ry tk a 5. 7526

:?iURO Michniewskiej, Kopernika 32, te­
lefon 4-4G, p o leca : bony, gospodynie, 
kucharzy, wykwintne kucharki, p okojo­
we, służące, w szelką służbę dworską, 
miastową, restauracyjną. 6276

kZĄDCA rolny kawaler la t 32 ziemiańskiej rodziny, 
zmieni posadę od 1/9 1928 na sam odzielną lub pod 
dyspozycje. Obeznany z gospodarstw em  nasienno- 
buraczanem , leśnem , hodowlą bydła 1 księgow ością  
oraz znam system  uprawy a r . Burm estra. O ferty ; 
Wiland, Krzywda Łukow skie. ______  7633

Nil; codziennych zatet panna inteligentna, starsza  
sym patyczna, brunetka, poszukuje posady (bez szy­
cia) zajm ie się dom em  i dziećmi, chętnie do jednej 
starszej poważnej osoby. •— Lwów, Szaszkiewicza 3 , 
C zerw ińska.. 7616

ijajpsEzytniejsze pismo jssl „Słowo Poiskio".

MŁODA, m uzykalna nauczycielka po m aturze froólow- 
skiej j sem inarjalnej z dwuletnią praktyka, poszu­
kuje posady w dom u prywatnym. Zgłoszenia do 
A dm inistracji Słowa pod „Fróblanka”.________ 7564

GORZELN1K, polak, lat 39, żonaty, szkoła Oublańska, 
kurs krakowski. Obecnie pozostaje na posadzie od 
roku 1915 jako techn. kier. i adm inistrator 3 gorzelń 
czynnych. Przyjmuje fachowe kierownictwo w bu­
dowie i odbudowie nowych i zniszczonych gorzeiri. 
również specjalista w budowie palenisk oszczędno­
ściow ych na m iał węglowy. W yszkolony w uprawie 
i adm inistracji rolnej. Posadę zmieni. Najlepsze re­
ferencje i odpisy świadectw na zadanie inoźe nade­
słać. — Zgłoszenia przyjmuje adm inistracja pod 
.Technik*. ' 7581

!«H3KES

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz. U

DYREKCJA szkoły  muzycznej im. Paderewskiego we 
Lwowie, ul. Miłkowskiego 11, przyjmie s ta łą  nau­
czycielkę (la) fortepianu kursu niższego i średniego  
W arunki: śwjadóctwo ukończenia studjów muzycz­
nych. kilkuletnia praktyka. Zgłoszenia osobiste m ię­
dzy godz- 2 —4. 7619

UZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgybioną książeczkę oficerską z kartą 
m obilizacyjną wydaną przez P. K. U. Lwów. — Dr. 
Bernard Rappaport, Lwów, Rom anowicza 11. 7569

PEN SJON ATY I UZDROW ISKA

WGROCHT.A. r.u tu !'s :y  >akąteSc karpacki dla w ypo­
czynku po truciach wielkomiejskich, Pierwszorzędne 
utrzymanie „Willa nad Prutem " drowa Wołowi- 
czowa —• W o r o c h t a . _______________________6093

LETNISKO Bablin, powiat Oborniki, Województwo 
Poznańskie, poszukuje od 1. 10. 28. adm inistratora  
bezdzietnego. Pierwszeństwounają em eryci kolejowi. 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu nadesłać do Dy­
rekcji Kclei Państw, w Poznaniu, pokój 214. 7626

'  R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA .
8 groszy za wyraz.

LECZENIE kosm etyczne wszelkich wad urodc, sce - 
cjalncm i w P clsce  nieznanemi m etodam i tgłebo- 
kiem oczyszczaniem  tkanek sk óry , ciiirurgja pia- 
styczną, przemianą inaterji i td.> urządza v,r sezonie 
wakacy jnym Nakład kosmetyczny .l iureka" . Lwów. 

■ B b u m r d a  4. Przyjczdnym zapewnione ndeszkanie, 
całodzienne utrzymanie z zeb;egann, opieką iekąr- 
s .;ą  25 zr, dziennie, ’ 7634

T o i a s o  p o w i e s c io w e T
z a j m u j ą c ;  -  TAHIt. -  W lfT W O SM E ! 

ELIGIUSZA B E R T H E T ’A:

„ 0  ŻYCIE S HILOŚC” zł. 1”2S 
„WŁADCZYMI OSADY" zł. T8S 
„DZIELNY GALL

■ ! MŚCIWY:.DRUIDA" z ł.1 'S i

A. A SSÓ LA N TA :

„PRZYJACIÓŁKA
m p iT & m ” zł. ii-23

Pow ieść pełna pogodnego humoru 
i frywolności.

3 t t  S a d  g ł ó w n y

w księgarni T. S. L. Lwów, Batorego 32.
Do n a b y c i a :  w kioskach kolejowych 
i letniskowych „RUCH4* ś w a wiszystklcn 

księgafneach v/ całej P olsce
S S 0 8 SB

A. KOŁOMTAj:

„WASYLISA". Pow ieść zł. 3—
PRZEKŁAD Z ROSYJSKIEGO M. DOMOSŁRWSKIE.J.
Do nabycia w księgarniach w całej Polscs?

BILETY  WIZYTOWE
W Y K O N U J E  N A J T A N I E j

DRUKARNIA SŁOWA POLSKILUU 
uU Zimorowicza IS.

.Wjśfewca t redaktor odpowiedzialny : Wilhelm Antoni Skrzyczyński. Z drukarni „Stówa Polskiego". Lwów. Zimorowicza 15.


